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5 | ieć 
ZGIWONA SIEL. 
Polska Partia Socjalistyczna i stoją- 
ce na jej usługach związki klasowe 
urządzają ostatnio co rok tak zwane 
„miesiące propagandy“. W roku bieżą- 
cym takim miesiącem czerwonej pro- 


pagandy jest wrzesień. Socjaliści robią 
/w nim wszystko, 
y robotnika polskiego złowić w 


co tylko mogą, aby 
swoją 
czerwoną sieć, Jak dotąd, wysiłki te 
nie dały im zbyt wielkich rezultatów. 
Mimo haseł demagogicznych, mimo 
obiecujących obrazów o „Polsce chłop- 
sko-robotniczej*, urządzonej według 
recepty Marksa, robotnik polski odnosi 
się do ruchu socjalistycznego z dużą 
dozą nieufności, I ma rację. Nie ma bo- 
wiem w kraju naszym ruchu podobnie 
obłudnego, nieszczerego i zawodzącego 
jak ruch socjalistyczny. Twierdzenie 
to możemy uzasadnić całym szeregiem 
przykładów. 

Partia socjalistyczną nazywa się u 
nas „polską“. Swój tytuł do tego mia- 
na wywodzi z przeszłości, w której — 
jak się teraz stale jeszcze chwali — 
rzekomo jako pierwsza wypisała na 
swoim sztandarze hasło walki o nie- 


"podległość. Nie zaprzeczamy, że z Pol- 


skiej Partii Socjalistycznej wyszło du- 
żo bojowników o wolność, którzy na- 
wet gardłem za walkę o niepodległość 
zapłacili, ale po odzyskaniu niepodle- 


> głości socjaliści w Polsce mało co zrobi- 


li, aby tę niepodległość wzmocnić i u- 
gruntować. Na ich grubo obciążone kon- 
to trzeba zapisać dużo grzechów, które 
Polskę niepodległą poważnie osłabiły. 
Głosowanie socjalistów przeciw trakta- 
towi wersalskiemu w roku 1919 w sej- 
mie, negatywny stosunek do ustaw o 
poborze rekruta, rzeź ułanów na grun- 
cie Krakowa, poparcie rewolty majo- 
wej i utorowanie drogi dla rządów sa- 
nacji, którą socjaliści później — słu- 
sznie zresztą — pomawiali o osłabia- 
nie Rzeczypospolitej, chyba nie mogą 
uchodzić za czyny, wynikające z tro- 
ski o dobro Polski, jakim każda partia 
polska kierować się winna. 


Dziś „Polska“ Partia Socjalistyczna 
chciałaby przodować obozowi, walczą- 
cemu o demokrację. Ale w przeszłości 
zadawała demokracji gwałt za gwal- 
tem. Rządom parlamentarnej więk- 
szości przeciwstawiała się strajkami 


politycznymi i awanturami w sejmie, 


jeden z rządów Witosa obaliła wspom- 
nianymi wyżej wypadkami krakowski- 
mi, ostatniemu podstawiła nogę prze- 
wrotem majowym, który — jak to póź- 
niej przypominali Piłsudskiemu, chcąc 
zdyskontować swoje „zasługi* — nie 
byłby się udał bez czynnej pomocy 
czerwonych kolejarzy. Ostatnio w zwią- 
zku z strajkiem chłopskim upominają 
Str. Ludowe, aby nigdy nie zapomnia- 
ło, że Stronnictwo Narodowe akcję 
Str. Ludowego potępiło. Ale zapomina- 
ja, że sami mają znacznie gorsze grze- 
chy wobec ludu na swoim sumieniu. 
Jakże więc można wierzyć ich hasłom 
walki o demokrację? Przecież to jest 
pewne, że gdyby się tylko stosunki ku 
temu ułożyły, socjaliści znów sposoba- 
mi zgoła niedemokratycznymi przeciw- 
stawiać się będą każdej większości, do 
której sami należeć nie będą, a to dla- 
tego, że według nich demokracja jest 
tylko tam, gdzie oni rej wodzą, wszyst- 
ko inne to faszyzm i reakcja, które 
według socjalistów wolno zwalczać 
choćby sposobami, zapożyczonymi od 


(Ciag dalszy na stronie 2-ej). 


r pokazuje 


lussoli 


wielką kuźnię niemieckiego boga wojny. 


Mussolini wraz z kanclerzem Hitlerem przypatrują się przebiegowi wielkich mane- 


wrów w Meklemburgu. 


Na trybunie obok „wodzów* stoją marszałek Badoglio (z pra- 


wej) i gen. Goeting. 


Essen, 28, 9. Niemieckie biuro infor- 
macyjne podaje następujące szczegóły 
pobytu Mussoliniego i Hitlera w Essen. 
Najpierw zajechał na dworzec specjal- 
ny pociąg' kanclerza, a w kilka minut 
potem przybył Mussolini. Obaj wodzo- 
wie witani byli przez tysiączne tłumy 
publiczności, po czym Mussolini i Hitler 
opuścili razem dworzec, aby odjechać 
do zakładów Kruppa. 


Obaj wodzowie jechali autem wolno 
do zakładów Kruppa, wśród mrowia 
ludzi. NA Thomasstrasse przejścia od 
jednej fabryki do drugiej udekorowane 
były girlandami i flagami aż do wspa- 
niałej bramy  triumfalnej, W samej 
fabryce praca nie uległa przerwie: ko- 
miny dymiły, młoty huczały, +» Kolumna. 


Triumialny 


samochodów, wiozących gości, zatrzy- 
mała się przed':zarządem głównym, Od- 
dawszy pozdrowienia ofiarom wojny i 
pracy, Mussolini i Hitler udali się na 
teren zakładów., 

Do godziny 11 Mussolini i kanclerz 
w towarzystwie ministrów spraw za- 
granicznych obu krajów oraz wielu in- 
nych dygnitarzy niemieckich i wło- 
skich oglądali szczegółowo urządzenia 
fabryczne i zaznajamiali się ze stanem 
produkcji, 


Po opuszczeniu Essen Mussolini z 
kanclerzem odbył podróż do Berlina 
przez Zagłębie Ruhry, witany po dro- 
dze w Bochum, Dortmundzie, Hamm, 
Hanowerze itd. Wszędzie.na peronach 
zgromadzone były  szpalery różnych 
organizacyj i wojska, 


do Berii. 


Berlin, 28. 9. (PAT). Przybycie Mus- 
soliniego do Berlina odbyło się w po- 
niedziałek po południu bardzo uroczy- 
ście, Wyzyskano przy tym wszystkie 
zewnętrzne momenty, by nadać tej uro- 
czystości najokazalsze ramy. Jako 
miejsce przyjęcia pociągu wyznaczono 
niewielki dworzec podmiejski Heer- 
strasse, od którego w prostej linii wie- 
dzie ośmiokilometrowa trasa aż do Un- 
ter den Linden i dawnego pałacyku 
prezydenta Rzeszy na  Wilhelmstrasse, 
zajmowanego ongiś przez Hindenburga, 
gdzie Mussolini zamieszkał na czas po- 
bytu w stolicy Rzeszy, Na całej trasie 
szpaler tworzyły oddziały szturmowe, 
poza którymi tłoczyły się zwartą masą 
tłumy publiczności, które obliczaja na 
kilkaset tysięcy. Droga przybrana 
sztandarami o barwach Rzeszy i Włoch, 
ozdobiona szeregiem białych kolumn 
z orłami narodowo-socjalistycznymi 1 
rózgami littorskimi, przedstawiała isto- 
tnie niezwykłe widowisko. Sam dwo- 
rzec wyłożono dywanami i przybrano 


wielką ilością kwiatów, - 


Na dwie godziny przed przyjazdem 


zamknięto wszelki dostęp publiczności, 
a na plac przed dworcem zajeżdżały co 
chwilę samochody, przywozące dygnita- 
rzy. Ze Specjalnym entuzjazmem witał 
tłum premiera Goeringa i marsz, Blom- 
berga. O godz, 17,30 zajechał pociąg, 
witany  entuzjastycznymi okrzykami 
tłumu. Po wyjściu na ulicę Mussolini 
i kanclerz Hitler przeszli przed sZpa- 
lerem honorowym wojska oraz 'faszy- 
stów włoskich. Z widocznym zadowo- 
leniem odpowiedział Mussolini wycią- 
ynięciem dłoni ma powitanie i nie- 
milknące ckrzyki „duce“, 

Bardzo wolno, bo przeszło godzinę, 
przesuwał się korowód po 8-kilometro- 
wej trasie, wśród grzmiących okrzyków 
powitalnych. 


W mgle tajemnicy odbywają się 
rozmowy dwóch dyktatorów. 
Berlin, 28, 9. (PAT), W "tutejszych 


dobrze poinformowanych kołach twier- 
dżą, że wszystkie głosy prasy zagraniez- 
nej e bliższych szczegółach rozmów 
między kanclerzem Hitlerem i Mussołi- 
nim — jak np. o zaproszeniu Hitlera do 
Włoch lub:o mającym nastąpić wspól- 
nym apelu obu wodzów do mocarstw 
zachodnich — są przedwczesne i mają 
charakter całkowicie dowolny. 


Wszystkie rozmowy kanclerza Hitle- 
ra z jego gościem utrzymane są w ści. 
słej tajemnicy, 


Nie jest również rzeczą pewna, czy po 
zakończeniu odwiedzin Mussoliniego 
będzie wydany urzędowy komunikat o 
treści tych rozmów, 


Jak brzmi akf nominacyiny 


kanclerza Hitlera. 
na kaprala milicji faszvstowskiej, 


Monachium, 28. 9. W związku z nomi- 
nacją kanclerza Hitlera na kaprala mi- 
licji faszystowskiej, otrzymał kanclerz 
dekret nast, treści: „Kancelaria Rady 
Ministrów, Komenda Generalna Milicji 
Ochotniczej Obrony Narodowej. Adolf 
Hitler, Wódz i Kanclerz Rzeszy Nie- 
mieckiej i narodu niemieckiego, zosta- 
je niniejszym mianowany hohorowym 
kapralem milicji faszystowskiej. Jako 
wódz narodu niemieckiego dał on: 
Niemcom wiarę do nowej wielkości. 
Jako odnowiciel obywatelskieeo, socja- 
listycznego porządku w Niemczech, pro- 
wadzi on pewną ręką społeczeństwo nie- 
mieckiq ku jego wielkiemu przeznacze- 
niu. Jako przedstawiciel i strażnik euro- 
pejskiej kultury, przeciwko wszełkim pró 
bom wywrotowym, okazał on Włochom 
w godzinach walki swoją bezprzykładna 
przyjaźń i wspólnotę. Rzym dnia 24 
września — XV era faszystowska, Głów- 
nodowodzący Mussolini“. di del 

Dodać należy, że „kapral milicji fa- 
szystowskiej* jest najwyższą godnością 
honorową i że akt był odpowiedzią na 
obdarzenie Mussoliniego orderem „Orla 
niemieckiego“, 


Dzisiaj 
w Niemczech święto! 


Berlin, 28. 9, (PAT). Dzisiejszy dzień 
będzie mieć w Niemczech charakter 
święta państwowego. Wszelka praca 
ustaje, Kulminacyjnym punktem. dnia 
ma być Olbrzymia manifestacja wie- 
czorna na „Maiiełd*, Po zagajeniu przez 
ministra Goebelsa, przemówi kanclerz 
i Mussolini, przy czym szef rządu wło- 
skiego mówić bedzie również po nie- 
miecku, W kołach dobrze poinformo- 
wanych twierdzą, że mowy obu mężów 
stanu będą zawierać sline akcenty, 
skierowane przeciwko ideologii komu- 
nistycznej, 


x r 
Koń dla Il Duce. 


Hannower, 28, 9. (PAT). Miasto Han- 
nower ofiarowało Mussoliniemu w cza- 
sie jego przejazdu z Essen do Berlina. 
konia pelnej krwi, i 


Czerwona sieć. 
(Ciaz dalse”). 


Hitlera, i w oparciu o tak wrogi Pol- 
sce element jak element żydowski. | 


Skuteczność wrześniowej propagan- 

dy socjalistów niewątpliwie osłabiło 
stanowisko P. P. S. w sprawie żydow- 
skiej, które polskim: robotnikom de 
reszty musiało otworzyć oczy. Zaiste 
potrzeba nieladą tupetu, aby żądać od 
polskiego robotnika, by wbrew oczywi- 
stym interesom swojego narodu zasła- 
niał żydowskiego pasożyta własną 
"piersią, aby walczył z bojkotem żydów, 
gromadzących w swoich rękach gros 
kapitału, aby żądał dla żydów równo- 
uprawnienia, bezwstydnie wyzyskiwa- 
nego na szkodę polskiego ludu i pań- 
stwa. Czyż można się dziwić, że polski 
robotnik unika nastawionej na niego 
czerwonej sieci, choćby z tego tylko 
względu? ` 

A wreszcie jest jeszcze jeden wzgląd, 
dla robotnika polskiego decydujący i 
to stosunek socjaliżmu w Polsce do re- 
ligii katolickiej i Kościoła katolickiego. 
Socjaliści zrobili w przeszłości wszyst- 
ko, aby wychowanie młodego pokole- 
nia pozbawić religijnego pierwiastka. 
Przy uchwalaniu konstytucji z roku 
1921 żądali szkół bezwyznaniowych 
i rozdziału Kościoła od państwa.: Ileż 
to kubłów najwstrętniejszych pomyj wy- 
lali przy tej sposobności na głowę du- 
chowieństwa? 


W tym stosunku PPS do Kościoła i 
duchowieństwa katolickiego do dnia 
dzisiejszego nic się nie zmieniło, I choć 
socjaliści ostatnio bardzo często „z 
świętym oburzeniem“ mówią i piszą o 
prześladowaniach Kościoła w hitlerow- 
skich Niemczech, nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, że gdyby tylko w Pol- 
sce doszli do rządów, pierwsze ich za- 
rządzenia skierowane byłyby przeciw 
Kościołowi. 


Z tego wszystkiego zdaje sobie ro- 
botnik polski dzisiaj doskonale spra- 
wę. I tym się tłumaczy, że czerwona 
sieć wychodzi z wrześniowego połowu. 
pusta, 


ciarz, ale szeroka masa robotników 
polskich złudnym obietnicom P. P. S. 
i jej ideowym krewnym z lewej (komu- 
nie) i prawej (Moraczewszczyzna i 
„frakcja rewolucyjna“) posłuchu nie 
da. Przywiązanie do zasad narodowych 
i katolickich wyznacza -naszym robot- 
nikom miejsce pod sztandarem wiel- 
kiego obozu chrześcijańskiego i naro- 
dowego, powstającego z połączenia 
€h. D. i N. P. R. Pod tym sztandarem 
robotnik nasz wałczyć będzie o Polskę 
nie tylko ludową ale i katolicką. 4 


toni a: 


Podniesienie poselstw polskiego: 
i iapońskiego w Tokio i w Warszawie 
[do rangi ambasad. 


Polska Agencja Telegraficzna upoważ- 
niona jest do ogłoszenia następującego ko- 
munikatu: f 


Od chwili nawiązania stosunków dyplo- 
matycznych między Polską i Japonią, przy- 
jaźń między nimi zaciesniła się stale. Oba 
kraje doszły zgodnie do wniosku, że pożą- 
dana jest między nimi wymiana ambasa- 
dorów i na wiosnę br. zdecydowano w za- 
sadzie podnieść wzajemnie poselstwa do 
rangi ambasad. 


Oba rządy stwierdzają ze szczerym za- 
dowoleniem, że równoczesna zamiana po- 
selstw na ambasady nastąpi dnia 1 paź- 
dziernika br. A 


Decyzja rządów polskiego i japońskiego . 


powinna być powitana z uznaniem. Należy 
zawsze pamiętać, że Japonia w odniesieniu 
do Rosji ma takie same walory geo-polity- 
czne, co Francja w odniesieniu do Niemiec. 
Ponieważ zaś decyzja. ta została już powzię- 
ła na wiosne, nie można tego faktu łączyć 
z obecnymi wypadkami na Dalekim Wscho- 
dzie. 


> 


Warszawa, 28. 9. (PAT). / Pan Prezy- 
dent R. P, mianował p. Tadeusza Ro- 
merd, dotychczasowego posła, ambasa- 
dorem R. P. w Tokio, udzielając jedno- 
cześnie agrement dla p. Shyuichi Sa- 
koh, desygnowanego na ambasadora 
Japonii w Warszawie 


x 
* 
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Może w jej oczkach utknie tu 
i.ówdzie jakiś nieuświadomiony robo-f 


„DZIENNIK BYDGOSKI", Śroc 


W e Fik , da dni F 


ne dokonały licznych aresztowań, 
widując bandę fałszerzy i złodziei pa- 
pierów wartościowych i ustaliły już w 
ciągu lata 1936 r., iż istnieje związek 
pomiędzy bandą fałszerzy a złodzieja- 
mi i paserami papierów wartościowych, 


Dochodzenie doprowadziło do stwier- 
dzenia, że b. bankier, obywatel francu- 
ski Lefebre zajmował się fałszowaniem 
papierów wartościowych. Wkrótce wy- 
kryto jego wspólników, Rewizja, doko- 
nana u jednego z nich, Włocha nazwi- 
skiem Carlo Regina, doprowaliziła do. 
wykrycia wielkiej ilości książeczek 
wojskowych, fałszywych paszportów i 
dokumentów tożsamości różnych kra- 
jów europejskich. W ręce policji dosta! 
się bardzo poważny materiał, wśród 
którego figurowały pieczęcie władz 
konsularnych i policji państw obcych. 
Znaleziono również sfałszowane papie- 


dnia 29 września 1937 F 


ry wartościowe na sumę przeszło mi- 
liona franków. 


W czasie przesłuchiwania Carlo Re- 
gina wskazał na jednego ze swych 
wspólników niejakiego Exposito, który 
zajmował się głównie sprzedażą  sfał- 
szowanych papierów i dokumentów o- 
raz przechowywał skradzione papiery 
wartościowe. Prawie jednocześnie poli- 
cja angielska, luksemburska i holen- 
derska natrafiły na ślad cudzoziemców, 
będących w posiadaniu fałszywych pa- 
szportów duńskich i szwedzkich. Dłu- 
gotrwałe dochodzenie doprowadziło do 
aresztowania przestępców. 


W okręgu paryskim handel fałszy- 
wymi paszportami zaczął rozwijać się 
w szczególności z chwilą przybycia do 
Francji Resjanina (chyba żyda rosyj- 
skiego!) Dawida Kleinikiela, którego a- 
resztowano wraz z 6-ciu wspólnikami. 
Aresztowano również, jak donosi Ha- 


Generat Miler wpadł w rore Sowietów. 


Skoklin by? ageniem kowieńskiej sieci szpiegewskiej. 


Nakaz aresztowania generałostwa Skoblin. 


W związku z porwaniem generała Millera 

przez agentów GPU francuskie władze śled- 

cze wydały nakaz aresztowania generała 

Skoblina i jego żony, oskarżonych o pro- 

wokację. Generałowa Skoblin została już 

aresztowana — widzimy ją w gmachu pre- 
fektury policji paryskiej, 


Paryż, 28. 9. (PAT) W ciągu poniedziałku 
dochodzenia prowadzone w sprawie znik- 
nięcia gen. Millera nie prżyniosły żadnych 
nowych elementów, które pozwoliłyby na 
posunięcie naprzód śledztwa. Dotychczaso- 
we dochodzenia zdają się tylko coraz bar- 
dziej potwierdzać winę gen. Skoblina, któ- 
ry był według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa agentem sowieckim. Wiceprezes orga- 
nizacji byłych kombatantów rosyjskich wi- 
ceadmirał Kiedrow w deklaracji złożonej 
prasie stwierdził również, iż federacja jest 
przeświadczona, iż zniknięcie gen. Millera 
podobnie jak i porwanie gen. Kutiepowa jest 
dziełem agentów sowieckich. 
= Niezwykłe ciekawe rewelacje na temat 
działalności Skoblina przynosi prawicowy 
„Le Jour“, który wskazuje, iż rzekoma dzia- 
łalność artystyczna żony gen. Skoblina-Ple- 
wickiej w Estonii i na Łotwie wydaje się 
bardzo podejrzana. Dziennik wskazuje na 
to, iż te artystyczne tournóes, które miały 
przynosić Plewickiej co kilka miesięcy po 
20 do 25 tys. franków, wydają się zupełnie 
nieprawdópodobne, gdyż wykluczonym jest, 
aby Plewicka otrzymywałą za swe występy 
tak wysokie honoraria. 

Pozwoli to przypuszczać, iż działalność 
generałowej Skoblinowej miała nietyle ar- 
tystyczny, ile raczej polityczny charakter, 
co wydaje się tym bardziej prawdopodobne, 
pisze „Le Jour“, iż Komintern posiada w Ko- 


wnie wielką placówkę zajmującą się propa- 
gandą komunistyczną i szpiegowską, która 
dysponuje poważnymi kapitałami. Na czele 
tego oddziału stoi jeden z najzdolniejszych 
agentów sowieckich niejaki Roberti, który 
w r. 1930 organizować miał w Paryżu por- 
wanie gen. Kutiepowa. 

Kowieńskie centrum kominternu kiero- 
wało akcją komunistyczną w wielu krajach 
europejskich i m. in. zorganizować miało 
szereg zamachów na prowincji. Centrum to 
zajmowało się również akcją zamachową 
na Łotwie, w Estonii i Finlandii. 

Litwa służy Sowietom za punkt wyjścia 
dla wszystkich agentów, zajmujących się 


«wywiadem-politycznym i: „wojskowymi Sko- | 
*blin, zdaniem dziennika, 


musiał. „spotykać 
Robertiego w czasie każdej ze swych pódró- 
ŻY, odbywanych z żoną na Litwę. Koncerty 
Plewickiej służyły za wygodny parawan do 
tych wyjazdów. Dziennik twierdzi, iż z Ko- 
wna wyszedł rozkaz zarówno porwania gen. 
Millera, jak i potrzebne na to pieniądze. Dla 
dziennika nie ulega również żadnej wątpli- 
wości, iż gen. Skoblin był agentem tego ko- 
wieńskiego oddziału Kominternu. 


Czy gen. Miller jest więziony 


w sowieckiej ambasadzie ? 


Paryż, 27. 9. Od czterech dni dosłownie 
cały Paryż żyje tylko sprawą gen. Millera i 
usiłuje przeniknąć ponurą tajemnicę, która 
otacza jego zniknięcie. 

Wszystkie domysły obracają się dookoła 
poselstwa sowieckiego, a w przekonaniu 
każdego paryżanina, sprawcami porwania 
są niewątpliwie agenci GPU. Gen. Miller 
podzielił los gen. Kutiepowa, to jest padł z 
ręki agentów Moskwy. 

Ambasada sowiecka w Paryżu uznała za 
potrzebne wydać komunikat, wyjaśniający 
sprawę tajemniczego auta, przybyłego z Pa- 
ryża do Hawru. Według tego komunikatu 
czterej pasażerowie samochodu należeli do 
poselstwa sowieckiego, przy czym dwaj z 
nich odpłynęli na sowieckim paroweu „Mà- 
ria Ulianowa', dwaj zaś powrócili do Pary- 
ża. 

To wyjaśnienie ambasady sowieckiej nie 
zadowala nikogo. Jeżeli odpływającymi byli 
urzędnicy ambasady, to dlaczego parowiec 
sowiecki opuścił Hawr z takim pośpiechem, 
że nawet nie zdążył zawiadomić o swym od- 
jeździe władz portowych? 

Kto więc odjechał na pokładzie sowie- 
ckiego parowca? 

Zdaniem kół emigracji rosyjskiej, nie był 
to gen. Miller, gdyż trudno przypuścić, aże- 
by nie stawiał on oporu i żeby nie zaalar- 
mował policji w Hawrze. Prawdopodobnie 
przeto, był to też gen. Skoblin, któremu am- 
basada sowiecka ułatwiła ucieczkę z Fran- 
cji do Rosji. 


Co się dzieje z gen. Millerem? 


Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
pozostaje on jeszeze na terenie Francji, a 
Ściślej mówiąc jest więziony w Paryżu. A- 
genci GPU., którzy uprowadzili generała, 
nie wywieźli go z Paryża w obawie przed e- 
wentualnym zdemaskowaniem. Trzymają 
go prawdopodobnie w ukryciu z zamiarem 
wywiezienia swego więźnia wtedy, gdy mi- 
nie gorączka pierwszych poszukiwań. Za 
parę tygodni przewiozą gen. Millera niepo- 
strzeżenie do któregoś z portów francuskich 
itam wsadzą go na siatek sowiecki. 


rozciągneła swe macki banda fałszerzy. 


Paryż, 28. 9. (PAT). Władze policyj- 
lik- 


vas, Niemkę Paulę Silberstein, która 
dotychczas się ukrywała. Policja fran- 
cuska, która m. in. współpracowała w 
tym wypadku z policją gdańską, are- 


- (19172 


yni spo» 


ziewane jest we wtorek 
Z poważaniem 
T-wo Dalekomorskich Połowów „Pomarze” 
Telefon 30-55 


S/S „Adam 


Przybycie jego do Gd 
Sp. z o. o. w Gdyni 


d 
dnia 28 września 1937 r, 


wiezie powracający z Morza Północnego 


parowiec rybołówczy 


f 


szłowała 5 osób, które pozostawały w 
kontakcie z bandą fałszerzy paszpor- 
tów, działających na terenie Gdańska, 


[nów bomba w Parin. 


Paryż, 28, 9, (PAT). Przed mieszka- 
niem gen. Pretelat, członka najwyższej 
rady wojennej została podłożona bom- 
ba. Niezwłocznie po spostrzeżeniu jej 
zawiadomiono laboratorium  municy- 
palne, które nadesłało swych pracowni- 
ków, w celu usunięcia pocisku, Bomba, 
która nie wybuchła, będzie poddana 
dokładnemu badaniu, 


Szczegóły zamachu. 


Paryż, 28. 9. (PAT). Opinia publiczna 
paryska została poruszona wiadomością o 
nowym zamachu bombowym, który tym ra- 
zem był już wymierzony przeciw wysokiej 
csobistości wojskowej, byłemu gubernato- 
rowi wojskowemu miasta Paryża i człon- 
kowi wyższej rady wojennej gen. Pretelat. 


powodu, iż lont zapalony: przez zamacho”” 
ca zgasł, 
stwierdzić, już po pierwszym pobieżnym o4 
bejrzeniu bomby. Sama bomba składała 
się: właściwie z pz petard vp eaa ECh, 
melinitem. 

Tego rodzaju KA używane są w cza- 
sie wojny przez kawalerię do wysadzania 
nasypów kolejowych. Śledztwo posuwa się 
na razie w tempie dość powolnym, gdyż 
gen. Pretelat bawi obecnie poza Paryżem 
na wywczasach na wsi. Jak twierdzi pra- 
sa, gen. Pretelat miał otrzymać Swego cza+ 
su jakiś list z pogróżkami. 


Napad na policjantów strzegących 


mieszkania L. Bluma. 


Paryż, 28. 9. (ag), W nocy z 23 na 24 
bm. przed mieszkanie L. Bluma podjechała 
limuzyna, z której wysiadł nieznany osob- 
ik. Gdy chcieli go wylegitymować dwaj 
urzędnicy policji kryminalnej, rzucił się 
do ucieczki, ostrzeliwując się. Jeden z u- 
rzędników został ciężko ranny w brzuch. 
Sprawca zbiegł. 

R WEZ 


Katastrofa na wyścigach 
o nagrodę im. Massaryka. 


Praga. W wyścigach o nagrodę Mam 
saryka w Brnie jeden z zawodników, 
Herman Lang (Niemcy), jadący na 
Mercedes-Benz, wpadł wskutek zarzu= 
cenia samochodu w tłum. 12 osób zo» 
stało ciężko rannych, z których dwie 
dogorywają w szpitalu. 


Sensacyjny protes b. radcy prawnego 
konsystorza prawosławnego. 


Warszawa, 28.9. (Tel. wł.) Sąd okręgowy 
wyznaczył już termin rozprawy w sensacyj- 
nym procesie, wytoczonym b. oficerowi poli- 
cji, naczełnikowi urzędu Śledczego w War 
szawie i Stanisławowie, Wacławowi Suchen- 
kowi-Sucheckiemu. Aresztowanie Wacła- 
wa  Suchenka-Sucheckiego wywołało w 
swoim czasie olbrzymią sensacje. Jak się 
następnie okazało, pozostawało ono w związ- 
ku z czynnościami jego w charakterze rad- 
cy prawnego konsystorza prawosławnego. 
Proces Wacława Suchenka-Sucheckiego roz- 
pocznie się w dniu 7 października. W cha- 
rakterze świadków powołano szereg wybit- 
nych osobistości ze świata politycznego. M. 
in. w sprawie tej złożyć mają zeznania mi- 
nister opieki społecznej Zyndram Kościał- 
kowski i metropolita prawosławny Dyonizy, 


Do wybuchu nie doszło jedynie z tego 


co można było bez trudno: € jl 
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*nauczycieli obywateli niemieckich brzmi w 
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dnia 29 września 1937 r. 


Na marginesie. 


Z Poznania nadchodzą alarmujące 
wiadomości. Właśnie w tym czasie, gdy 
szerzy się zdrowa propaganda hasła 
„Wielkopolska bez żydów“, okazuje się, 
że Poznaniowi grozi nowy zalew żydow- 
Ski i to zalew najgorszy, jaki sobie można 
wyobrazić. Zagrożony jest bowiem — 


Uniwersytet Poznański, na który napły- | 


wa w bieżącym roku rekordowa ilość 
zgłoszeń żydowskich. ; 
Uniwersytet Poznański tym się do- 
tąd korzystnie wyróżniał z pośród innych 
wyższych uczelni polskich, że posiadał 
znikomy procent młodzieży żydowskiej. 
Podczas gdy wszędzie przyszłość inteli- 
gencji na: prawdę polskiej przedstawiała 
się ze względu na nieuczciwą konkuren- 
cję żydowską w najczarniejszych bar- 
wach, — Poznań był tą szczęśliwą oazą, 
rezerwalem polskości, obywającym się 
bez żydów. Zresztą tak być musiało: nie- 
liczni żydzi czuli się śle w czystej, naro- 
dowej atmosferze Poznania i woleli 
uszczęśliwiać sobą inne środowiska. 
Dopiero rozpoczynający się rok aka- 
demicki przyniósł zwiększony napływ 
wpisów żydowskich. Zwłaszcza żydzi z 


powiatów b. Kongresówki, mających być 


przyłączonymi do województwa poznań- 
skiego, urządzili po prostu zlot gwiaździ- 
sty do Poznania. Zgłoszeniami swymi 
zasypali wszystkie wydziały Uniwersy- 
tetu Poznańskiego (i Wyższej Szkoły 
Handlowej zapewne też!), a nawet — aby 
uprzedzić ewentualne ataki — dostarczyli 
już trupów żydowskich do ćwiczeń ana- 
tomicznych na wydziale lekarskim. 
Nie taimy, że żydowska ofensywa na 
Uniwersytet Poznański budzić musi po- 
ważny niepokój. Niebezpieczeństwo jest 
tak oczywiste, że dostrzegł je nawet dość 
w sprawie żydowskiej krótkowzroczny 
„Dziennik Poznański”, który woła o 
przedsięwzięcie jak najbardziej energicz- 
nych kroków w obronie polskości Po- 
znania. 

Na Uniwersytet Poznański nie można 
dopuścić żydów. Powołane czynniki mu- 
szą znaleźć te czy inne sposoby dla spara- 
liżowania prowokacyjnych zamiarów ży- 
dowskich. Bo przecież pchania się ży- 
dów akurat na Uniwersytet Poznański 
nie można nazwać inaczej jak — prowo- 
kacją. Niedopuszczenie żydów to kwe- 
stia spokoju i normalnego toku pracy 
naukowej. Żydzi na wyższej uczelni to 
zarodek awantur, niepokojów, burd. Dla- 
czego więc ostatnia placówka w Polsce, 
wolna od tego rodzaju „urozmaiceń“ — 
Uniwersytet Poznański — ma zostać 
przez żydowską nahalność siedliskiem ta- 
kich samych zjawisk, obniżających kul- 
ture. 

Przez pchanie się na Uniwersytet Po- 
znański żydzi prowokują społeczeństwo 
wielkopolskie. Tę prowokację należy 
unieszkodliwić — póki czas! 


mna BO az 


Przyrzeczenie nauczycieli polskich 
wobec władz: Trzeciej Rzeszy. 


Nauczyciele polskich szkół prywatnych 
w ziemi złotowskiej i na pograniczu zawez- 
wani zostali ostatnio do powiatowego radcy 
szkolnego, któremu złożyć musieli przyrze- 
czenie wierności. Treść przyrzeczenia dla 


tłumaczeniu: ` 

„Przyrzekam, że będę wierny i po- 
słuszny wodzowi Rzeszy i narodu nie- 
mieckiego Adolfowi Hitlerowi i moje 
obowiązki sużbowe spełniać będę su- 
miennie i bezinteresownie". 

Nauczyciele obywatele polscy składali 
również przyrzeczenie, które brzmi jak na- 
stępuje: 

„Zobowiązuję się moje obowiązki 
służbowe spełniać sumiennie i bezin- 
teresownie i dawać posłuch ustawom 
i wszelkim zarządzeniom państwa na- 
rodowo-socjalistycznego*, 


Tylko w Sowietach 
taka rzecz jest możliwa. 


Moskwa. (PAT) Agencja Tass podaje: 
Ze względu na to, że spis ludności Związku 
Sowieckiego w dniu 6 stycznia 1937 r. do- 
konany został przez centralną dyrekcję sta- 
tystyki narodowej i ekonomicznej, z jak naj- 
bardziej jaskrawym pogwałceniem podsta- 
wowych zasad nauki, jak również z naru- 
szeniem zatwierdzonych przez rząd instruk- 
cyj, rada komisarzy ludowych uznała or- 
ganizację spisu za niezadowalniającą, a ma- 
teriały spisu za niepełne i poleciła cen- 
tralnej dyrekcji statystyki narodowej i eko- 
homicziiej zorganizować nowy spis ludności 
Związku Sowieckiego w styczniu 1939 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI =  - 


List z Framcji. 


Paryż, we wrześniu. 

Włochy zgodziły się przystąpić do uchwał 
w Nyon. Co więcej. Ze strony Rzymu wy- 
sunięto propozycję odbycia wspólnej konfe- 
rencji technicznej w Paryżu. Ma ona zebrać 
tylko trzy delegacje: włoską, francuską i 
angielską. Według informacyj prasy faszy- 
stowskiej „dopiero ta konferencja państw 
naprawdę śródziemnomorskich dać może 
pozytywne rezultaty i będzie miała nieskoń- 
czenie większe znaczenie od całego zebrania 
nad jeziorem genewskim“. 

W tym wypadku należy przyznać prasie 
włoskiej rację. Uznawanie za państwo 
śródziemnomorskiej np. Bułgarii — przy 
jednoczesnej nieobecności Włoch — wytwa- 
rzało sytuację anormalną. „Le Jour“ wy- 
rażając zdanie, że jedynym dodatnim wyni- 
kiem konferencji w Nyon jest stworzenie 
możliwości porozumienia się trzech państw 
zachodnich, to znaczy W. Brytanii, Francji 
i Włoch — miał rację. W ogóle, o ile chodzi 
o uchwały „antypirackie* — największe 
znaczenie posiadają ich postanowienia — 
negatywne, A więc fakt, że na Morze Śród- 
ziemne nie dopuszczono Rosji. Dalej zupeł- 
ne wyeliminowanie Niemiec, 


ciągnięło to złych następstw ani w Berlinie 
ani w Moskwie. Prasy obu państw totalnych 
robią dobrą minę do złej gry. Dzienniki 
niemieckie twierdzą, że konferencja śród- 
ziemnomorska była „klęską Sowietów". „Iz- 
wiestia“ piszą, że przejście do porządku nad 
śródziemnomorskimi ambicjami 
odbiło się bardzo 
Sprewą. „Pogrom czerwonego imperializmu 
Kremlu* — brzmiały nagłówki artykułów 
niemieckich o Nyon. „Niemcy hitlerowskie 


Wbrew wszystkim przewidywaniom nie po- 


Niemiec 
przykrym echem nad 


wyrzucone z nad brzegów Morza Śródziem- 


Wspaniała rewia polskiego lotniciwa sporfowego. 


nego“, „Klęska dyplomacji berlińskiej" — 
pisała „Prawda“. Zatem obopólne zadowo- 
lenie — i wszystko w porządku. 

W rzeczywistości zwycięstwo dyploma- 
tyczne odniósł kto inny — Mussolini. Jego de- 
legat nie zasiadł przy jednym stole ze So- 
wietami i „prestiż“ Italii został uratowany. 
Wygrano tak samo dowcipnie kartę berliń- 
sky, domagając się — w sposób zresztą do- 
syć dyskretny — współudziału Niemiec. W 
rezultacie najważniejsza, definitywna kon- 
ferencja praktyczna odbędzie się w Paryżu 
bez Rosji, bez Niemiec, bez reszty państw 
śródziemnomorskich, których obecność mo- 
głaby Rzym co nieco — krępować.... Cel swój 
osiągnięto w stosunkowo krótkim czasie. 
Prasa włoska zmieniła nagle ton. „Message- 
ro“ już pisze o odprężeniu, „którego następ- 
stwa mogą być niezwykle doniosłe“. O An- 
glii i Francji znów wyrażają się dzienniki 
włoskie w formie pełnej kurtuazji. 

Nie dosyć na tym. Ten wybitny zwrot w 
nastrojach włoskich odbywa się w przed- 
dzień wyjazdu Mussoliniego do Berlina. 
Przed wizytą niemiecką — odprężenie, bar- 
dzo starannie manifestowane w. stosunku 
do Francji i Anglii. Gra widoczna — chodzi 
tylko o zrozumienie jej powodów, które 
skłoniły Il Duce do zajęcia właśnie takiego 
stanowiska. Otóż, przyczyna tych wszyst- 
kich odchyleń w kierunku Paryża, a więcej 
jeszcze w stronę Londynu — jest zrozumia- 
ła: Mussolini nie chce pojawiać się nad 
Sprewą w roli jedynego sprzymierzeńca 
Niemiec, przedstawiciela państwa mającego 
wybitnie złe stosunki z Zachodem, a tym- 
samym zdanego jedynie i wyłącznie na 
„przyjaźń* niemiecką. Jednym zdaniem, 
Włochy nie mają zamiaru zbyt silnego an- 
gażowania się w Berlinie. Jeżeli Mussolini 


Na lotnisku mokotowskim w Warszawie odbyła się piękna uroczystość przekazania Li- 


dze Obrony Powietrznej Państwa 126 samolotów, ufundowanych w bieżącym roku przez 

społeczeństwo wszystkich części Rzeczypospolitej, czysto z groszowych składek szla- 

chetnych ofiarodawców. Zdjęcie przedstawia rzut oka z lotu ptaka na ufundowane 
przez społeczeństwo samoloty. 


EE 
iekończąca się lista „przestępstw” 


i wyroków. 


Moskwa. (PAT) Kierownicy kooperaty- 
wy spożywczej w rejonie niżniudińskim (Da- 
leki Wschód) w liczbie czterech, z dyrekto- 
rem kooperatywy na czele, zostali areszto- 
wani i oddani pod sąd za prowadzenie 
szkodniczej akcji mającej na celu wywo- 
łanie wśród ludności niezadowolenia z wła- 
dzy sowieckiej. 

Moskwa. (PAT) Szereg funkcjonariuszy 
biura państwowych dostaw zboża w obwo- 
dzie irkuckim zostało pociągniętych do są- 
dowej odpowiedzialności za szkodnictwo a 
mianowicie za umyślne zarażanie zboża. 
Oskarżeni będą odpowiadali z artykułu 58 
kodeksu karnego, który przewiduje karę 
śmierci. 

Moskwa. (PAT) Rada komisarzy ludo- 
wych Z. S. R. R. anulowała rozporządzenie 
wydziałów weterynaryjnych ludowego ko- 
misariatu rolnictwa oraz obrony, które do- 
puszczało dostawy do armii furażu zarażo- 
nego anemią końską. Naczelnik wydziału 
weterynaryjnego ludowego komisariatu rol- 
nictwa, naczelnik biura weterynaryjnego w 
czerwonej armii oraz funkcjonariusz wy- 
działu weterynaryjnego ludowego komisa- 
riatu rolnictwa, jako autorzy tego rozpo- 
rządzenia, zostali aresztowani i oddani pod 
sąd. Zarażony furaż postanowiono wydać 
po 8 miesiącach dla celów prywatnych. 


Moskwa. (PAT) Óśmiu członków kontrre- 
wolucyjnej organizacji szkodniczej, którzy 
działali w biurze państwowych dostaw w 
kraju azowsko-czarnomorskim zostało ska- 
zanych na śmierć przez rozstrzelanie. Wy- 
rok jest ostateczny i apelacji nie podlega. 


Nowe krwawe wyroki sowieckie. 


„Moskwa. (PAT) W kraju Ordzonikidzew- 
skim (Kaukaz północny) wykryto dwie 
kontrrewolucyjne organizacje powstańcze, 
które działały na dwóch stacjach maszyno- 
wo-traktorowych w rejonach apolinskim i 
mochajłowskim. 12 członków tych organi- 
zacyj zostało skazany na śmierć przez roz- 
strzelanie. Wyrok ten wykonano. 

Moskwa. (PAT) Wyjazdowa sesja kole- 
gium wojennego najwyższego sądu Z. S. R. 
R. we Władywostoku skazała na karę 
śmierci przez rozstrzelanie 19 członków an- 
tysowieckiej organizacji terrorystycznej, 
która działała na kolejach Dalekiego Wscho- 
du. Wyrok został wykonany. 

Ogólna liczba rozstrzelanych kolejarzy 
na Dalekim Wschodzie od maja roku bież. 
wynosi 231 osób. 

Liczba kolejarzy rozstrzelanych w ciągu 
ostatniego tygodnia na Dalekim Wschodzie 
wynosi 38 osób, 


niki będą o wiele skromniejsze, 
to zdaje. 


Rok XXXI. " Nr £24, 
Trzecia strona. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego). 


wygrywa z powodzeniem na Zachodzie atu- 
ty niemieckie — to w Środkowej Europie 
chce mieć również atuty francuskie i an- 
gielskie. i | 

Tym bardziej, że w związku z wizytą dyk- 
tatora Italii w Trzeciej Rzeszy, zaczęły roz- 
chodzić się wiadomości, jakoby w Berlinie 
miały zostać podpisane bardzo ważne ukła- 
dy, dotyczące przymierza obu państw EN 
przede wszystkim Austrii. Niemcy z projek- 
tem „Anszlussu”* otwarcie dzisiaj jeszcze nie 
występują. Natomiast żąda się udziału mi- 
nistrów nazistowskich w gabinecie austria- 
ckim — i takich stosunków w naddunaj- 
skiej republice, jakie panują w Gdańsku. 
Państwo teoretycznie niepodległe — ale fak- 
tycznie najzupełniej zależne od Berlina. 
„Gdy nie można stworzyć jedności politycz- 
nej — niechże oba społeczeństwa obowiązu- 
je przynajmniej jedność duchowa* — o- 
świadczył niedawno Rosenberg. Jak na 
te zakusy patrzą z nad Tybru? Pozornie ko- 
kietuje się Niemcy, żądając tylko „niepod- 
ległości państwowej Austrii". W praktyce po- 
piera się kancl. Sc..uschningga, jak wiado- 
mo zdecydowanego wroga nazich. Ta gra 
trwająca już od czasów protokułu weneckie- 
go, przynosi Włochom korzyści na terenie 
hiszpańskim i afrykańskim, a sytuacji nie 
zmienia. Dlatego też wydaje się bardzo pro- 
blematycznym porzucenie przez Mussolinie- 
go drogi, która okazała się dobra. 


Odprężenie między Paryżem i Londynem 
z jednej — a Rzymem z drugiej strony, na- 
stępuje niemal w przeddzień wyjazdu Il Du- 
ce do Bawarii. Mussolini przybywa. do Trze- 
ciej Rzeszy w bardzo dobrej formie, jako 
przyjaciel Hitlera, a jednocześnie szef rzą- 
du, którego stosunki z Zachodem, są na dro- 
dze do normalizacji. Daje mu to wybitną 
przewagę nad swym berlińskim partnerem. 

O wizycie włoskiej w Niemczech piszą, od 
przeszło trzech miesięcy. Na cierpliwy pa- 
pier dziennikarski leje się morze frazesów. 
„Pokój czy wojna“, „Decydujące: spotkanie", 
„Nowe siły w Europie" — oto kilka najspo- 
kojniejszych jeszcze określeń mających na- 
stąpić rozmów. Naszym zdaniem należy te 
kwestie traktować o wiele spokojniej. 


I nie bawiąc się w żadne przepowiednie, 
można już dzisiaj, na podstawie jedynie de- 
dukcji ze starannie obserwowanych faktów 
— podać rezultaty tego „wiekopomnego spot- 
kania“. Przede wszystkim nie spodziewamy 
się, aby nad Sprewą został podpisany jakiś 
„Sojusz“ lub innego rodzaju „przymierze . 
Deklaracja obu wodzów podkreśli „koniecz- 
ność obrony cywilizacji" i „użyteczność ost 
Berlin—Rzym'. Ton będzie może silniej- 
szy, aniżeli forma dotychczasowych oświad- 
czeń. Zdania takie nie nie kosztują — a 
mogą wywołać zawsze pożądany efekt. Wy- 
razi się wspólny pogląd na rozwój kwestii 
hiszpańskiej. I wreszcie wystosuje się apel 
do Zachodu w celu stworzenia „wspólnego 
frontu przeciwko niebezpieczeństwu, zagra- 
żającemu Europie“. Ton wszystkich prze- 
mówień będzie bardzo serdeczny ze strony 
gospodarzy, o wiele bardziej powściągliwy 
ze strony gości. To wszystko. 


Najważniejszym z tych oświadczeń  bę- 
dzie niewątpliwie ten apel do Francji i An- 
glii, celem „współpracy“. Ładnie brzmiące 
zdanie, przetłumaczone na język prozy poli- 
tycznej — będzie oznaczało nową próbą 
montowania dawno porzuconego Paktu 
Czterech. (Lansuje się również pogłoski o 
Pakcie Czterech plus Polska. — dop. Red.) 
Mussolini, nie mogąc dzisiaj odgrywać roli 
czynnika decydującego we wszystkich spra- 
wach — chce przynajmniej zachować dla 
Włoch rolę arbitra między Niemcami a Za- 
chodem. Dałoby to Włochom kolosalne 
wpływy i dzierżenie wagi opłaciłoby się pod 
każdym względem. Prócz tego Pakt Czte- 
rech doprowadziłby prędzej czy później do 
podziału Europy na sfery wpływów — a 
przy wszystkich „rozwiązaniach“, jakieby 
się siłą rzeczy nasuwały — Włochy mogły- 
by grubo zarobić. Mussolini był twórcą Pak- 
tu Czterech, do tej myśli powraca się zresz- 
tą ciągle we Włoszech. Inna rzecz, jakby 
przyjęto ten projekt w Paryżu i Londynie... 


W każdym razie nie należy oczekiwać ża- 
dnych, sensacyjnych rezultatów wizyty ber- 
lińskie Mussoliniego. Jest ona potrzebna 
Niemcom dla celów przede wszystkim poli- 
tyki wewnętrznej. Należy pokazać „ludowi“, 
że obręcz izolacji, okalająca Trzecią Rzeszę 
— pękła. Jednym słowem: sukces polityki 
hitlerowskiej. A „sukcesów“ potrzebuje dziś 
Hitler więcej, niż jakikolwiek inny dykta- 
tor. Te zastrzyki zbiorowego entuzjazmu są 
potrzebne reżimowi — i nie ulega wątpliwo- 
ści, że przyjęcie Il Duce będzie przede wszy- 
stkim lekarstwem do użytku wewnętrznego. 
Natomiast Włochom wygrywanie karty nie- 
mieckiej jest bardzo na rękę w rozgrywce z 
Anglią i Francją. Rewizyta Mussoliniego, 
bardzo późna, gdyż Hitler był w Wenecji w 
czerwcu 1934 roku — będzie miaia po jednej 
i drugiej stronie cechy dobrze zmontowanej 
propagandy. Natomiast jej polityczne wy- 
aniżeli się 


Dr Tadeusz Kiełpiński, 


— 


usuwa szpec 
i niemiły zap 


Wspaniały jeleń pędził po ulicach Łodzi 
wyołując u licznych przechodniów sensację 
i popłoch. Onegdaj wczesnym rankiem zo- 
stąli nieliczni przechodnie na ulicy Piotr- 
kowskiej zaskoczeni niezwykłym zjawi- 
skiem. Po ulicy Piotrkowskiej pędził bo- 
wiem jeleń. Śpieszący do pracy robotnicy 
poczęli zwierza gonić. Jeleń wbiegł w ul. 
Legionów i dotarł do Placu Boernera, gdzie 
został wreszcie przez robotników schwytany. 
Zmęczone i spłoszone żwierzę pozwoliło się 
ująć. Odprowadzono jelenia do parku Po- 
niatowskiego, gdzie przywiązano go do 
drzewa. O niezwykłym wypadku powiado- 
miono kierownictwo zwierzyńca. W tym 
czasie jednak jeleń zdołał zerwać sznury 
i zbiec w gęste krzaki, wywołując popłoch 
wśród przechodniów. Zaalarmowano nie- 
zwłocznie dozorców parkowych, -ale na ob- 
szernym terenie nie można było zwierzęcia 
złapać. Zwierzę prawdopodobnie uciekło 
do lasów tuszyńskich. 


Emigracja robotników polskich do Fran- 
cja nieco osłabła. Miesięcznie wyjeżdża oko- 
ło 2.000 robotników. Znajdują oni zatrudnie- 
nie przy robotach rolnych oraz w kopal- 
niach rudy. Emigracja odbywa się na pod- 
stawie imiennych wezwań pracodawców 
franeuskich. 


Wielki pożar w Białymstoku. W Bia- 
łymstoku wybuchł wielki pożar w kaszarni. 
Młyn spłonął doszczętnie wraz z dwoma, są- 
siednimi domami. Bez dachu pozostało o- 
koło 100 ludzi. 


W Radomiu wydarzyła się katastrofa 
samochodowa. Samochód osobowy, jadąc 
z dość dużą szybkością, nie zdołał wyminąć 
chłopskiej furmanki, jadącej nieprzepiso- 
wo i wskutek nagłego zahamowania zarzu- 
cił gwałtownie, wpadając do przydrożnego 
rowu. W samochodzie znajdowało się 5 o- 
sób, z których 3 zostały ciężko ranne. mia- 
nowicie dr Orzeszek, inż. Witold Płachec- 
ki z Żyrardowa i p. Derkaczówa. Ponadto 
lżejszych obrażeń doznała żona dra Orzesz- 
ki i żona inż. Płacheckiego. Ranńych prze- 
wieziono do szpitala. 


Walka z sekciarzami przybrała maka- 
bryczne formy. W pow. rudeckim (woj. 
lwowskie) zmarła we wst Bołożwa Dolna 
18-letnia sekciarka, Anna Samoradek. Pod- 
czas przewożenia zwłok na cmentarz gmin- 
ny, w otoczeniu członków sekty „czterdzie- 
siętników*, chłopi wyznania greckokatolic: 
kiego wywrócili wóz z trumną, z której do 
rowu wypadły zwłoki. Przybyły oddział 
policji zaprowadził porządek, umożliwiając 
pochowanie zmarłej. 


E. RAIES- Cp e mala eg 


Doboszyńskiego wypuszczono zwięzienia| Że świata. 
i pozwolono mu odwiedzić chorą matkę. 


Kraków, 28, 9. (Tel. wł). W ub, pią- 
tek dwaj obrońcy inż. Doboszyńskiego 
dr Adam Pozowski i dr Oskar Stuhr 
zwrócili się w imieniu swego klienta 
do przewodniczącego wydziału karnego 
sądu okręgowego w Krakowie, sędziego 
Horskiego z prośbą o dopuszczenie Do- 
boszyńskiego do łoża ciężko chSrej mat- 
ki. Sędzia Horski prośbie obrońców 
odmówił, 

Wobec tego obaj adwokaci udali się 
następnego dnia do prezesa Sądu Okre- 
gowego dr. Scheuringa. Jakkolwiek 
prezes Scheuring nie zakomunikował 
natychmiast obrońcom swej decyzji w 


Tczew. (as) 24 bm. wydział karny sądu 
okręgowego na sesji wyjazdowej w Tczewie 
rozpatrywał sprawę karną doprowadzonego 
z więzienia 19-letniego rob. Zygmunta Stem- 
pienia w Subkowach pow. Tczew. 

Akt oskarżenia zarzuca Stempieniowi. że 
w dniu 10 czerwca br. około godz. 23 na te- 
renie majętności Oelmanna w Subkowach 
pod Tczewem uderzył szczapą drzewa, po- 
zbawiając życia 34-letnią śp. Józetę Błońską 
ze Subków. 

Rozprawa sądowa na podstawie zeznań 
23 świadków wykazała nast. stan faktyczny: 
pomiędzy rodzinami rob. Błońskimi o Stem- 
pieniami panowały niesnaski. W dniu 10 


czerwca br. w kartofle Błońskiego weszła 
która była przyczyną 


koza Stempieniów, 


Czy prof. Bartel konferował 
z Witosem ? 


W warszawskich kołach dziennikarskich 
duże wrażenie i zainteresowanie wywołał 
fakt wyjazdu byłego premiera prof. Bartla 
do Morawskiej Ostrawy, do Czech. Utrzy- 
muje się przekonanie, że prof. Bartel prze- 
prowadził w Czechosłowacji ważne narady 
z Witosem. 


Powieść. 


14) 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Musi mi pani jednak przyrzec, że 
nie poda mu mego nazwiską. Szukam 
tylko takiego zajęcia, gdzie by mi pla- 
cono wyłącznie za pracę, a nie za naz- 
wisko, 

— Zgoda, powiem mu, że pan nazy- 
wa się Johnson, 

Pobiegła szybko. 

Intendent poklepał go po ramieniu 
i wręczył mu należność. 

— Oto pańskie pieniądze — rzekł. — 
Potrącono panu osiem szyłingów i czte- 
ry pensy za karę, Nie na to pana przy- 
jęliśmy, żeby się pan wałęsał po scenie 
i przeszkadzał damom. 

Wyszedł w ciemną noc na ulicę i pod- 
miósł kołnierz marynarki, gdyż zimno 
było dokuczliwe. Dwa dni następne stra- 
cił na bezowocnych poszukiwaniach 
pracy, 

Wreszcie trzeciego dnia, uzupełniwszy 
w miarę możności swą garderobę, udał 
się na Gćrardstreet. Przyjął go młody, 
dobrze ubrany meżczyzna © lśniących, 
czarnych włosach. 


— Nazywa się pan Johnson, prawda? 

— Tak jest, Ernest Johnson, 

— Przykro mi bardzo, że panu źle się 
powodzi. Pisała mi © panu miss Forest 
z teatru Frivolity. Czy ukończył pan 
jakiś zakład naukowy? 

— Eton College. 

— Taaak!  Francourt wyjął papie- 
rośnicę i poczęstował Blissa, Bliss bez 
wahania zapalił papierosa, Był to jego 
ulubiony tytoń turecki, który uchodził 
za najlepszy. James Francourt uśmiech- 
nął się znacząco. y 

— Niech pan spocznie — rzekł uprzej- 
mie, — Chcę panu dać zajęcie, pytanie 
tylko, czy nie jest pan zbyt wybredny. 

— Zapewniam pana, że nie. Ostatnio 
pracowałem jako zwyczajny robotnik, 
a przedtem byłem woźnicą. Byłem tak- 
że akwizytorem w sprzedaży pieców, 

— Rzeczywiście różnorodne miał pan 
zajęcia, sądzę jednak, że wszystkie one 
były dla pana nieodpowiednie, Chcę 
panu zaproponować całkiem coś innego. 

Bliss spojrzał uważnie na Francourta, 
Robił on wrażenie człowieka, który nie 
lubi mówić o pewnych sprawach, 


tej sprawie, jednak ustosunkował się 
do prośby przychylnie, gdyż około godz, 
15 przed dom na ul, Anny 3, w którym 
miesżka małka i rodzina inż. Doboszyń- 
Skiego, zajechało Osobowe auto policyj- 
ne, z którego wysiadł inż. Doboszyński 
w towarzystwie podprox, Stowarskiego, 
komisarza policji Olearczyka i kilku 
agentów policyjnych i udał się do łoża 
chorej matki. 

Widzenie inż. Doboszyńskiego z cho- 
rą matką trwało pół godziny, po czym 
został on z powrotem przewieziony do 
więzienia św, Michała. Stan zdrowia 
chorej matki Doboszyńskiego jest nadal 
bardzo poważny. 


krwawej bójki na widły, zakończonej cięż- 
kim poranieniem obu stron. 

Dowiedziawszy się o tym syn Stempie- 
niów, Zygmunt, pobił wpierw Błońskiego, 
a następnie zaczaił się u szczytu domu na 
powracającą z posterunku P. P. w Subko- 
wach w towarzsytwie 2 dzieci 9-letniego 
Stanisława i 12-letniego Władysława śp. 
Błońską, którą Stempień uderzył szczapą 
drzewa w głowę, kładząc ją trupem na 
miejscu. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd 
wydał wyrok skazujący Zygmunta Stem- 
pienia za nieumyślne zabójstwo śp. Błoń- 
skiej na 3 lata bezwzględnego więzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego od 10 czerwca 
bież. roku. 


Oczywiście trudno znaleźć potwierdzenie 


tej wiadomości. W każdym bądź razie po- 
głoska jest niezwykle charakterystyczna, ze 
względu na fakt, iż prof. Bartel jest czło- 
wiekiem bardzo blisko stojącym najwyż- 
E czynników w Państwie. 


(U Witosa już dwa razy byli wysłannicy 
sanacji, lecz wrócili — z nosem spuszczo- 
nym. — Uwaga nasza). 


— Jeśli pan, panie Johnson, podziela 
ogólne poglądy tak zwanego dobrego 
towarzystwa, to obawiam się, że się nie 
zrozumiemy. Jeśli natomiast zechce pan 
podzielić moją filozofię życia, że silny 
zgnębi słabego, a mądry podejdzie głu- 
piego, wówczas pańskie przesądy do- 
tychczasowe, przestaną dla pana istnieć. 

Bliss nie umiał znaleźć odpowiedzi, 

— Jeśli potrafię to panu wyjaśnić — 
ciągnął dalej Francourt — nie drażniąc 
pańskich uczuć, to zdaniem moim, stro- 
nił pan dotychczas od koryta, którym 
się toczy złoto, Czy nie ma pan zamia- 
ru cokolwiek zboczyć z drogi, którą 
pan dotychczas kroczy? Pozwoli pan 
jeszcze papierosa? 

Bliss przyjął w milczeniu. Czuł, że 
ulega wpływowi Francourta, który 80 
traktował jak równego sobie, 

— Byłem i ja, panie Bliss, w położe- 
niu podobnym do pańskiego, a dziś mo- 
gę sobie pozwolić na luksus, potrzebny 
ludziom naszego pokroju i naszego wy- 


kształcenia. Ci, którzy mi pomogli do 
zdobycia majątku, pozwolili się strzyc 
jak barany. 


— A w jaki sposób strzygł ich pan? 

— Drogi panie Johnson! Upłyną mie- 
Ssiące, a'może i lata, zanim pan pojmie 
ducha mojej taktyki. Przedtem musi- 
my... hm... poznać się bliżej. A teraz 
proszę mi powiedzieć, czy pan zna jakie 
lokale rozrywkowe, które by pan chciał 
zwiedzić? 

Bliss zastanowił się chwilę. 

— Zaproponowałbym Variété Flora 
— odpowiedział. ę 

— Doskonale — rzekł — Francourt. 
Propozycja pana najzupełniej mi odpo- 
wiada. Tam właśnie najwięcej groma- 
dzi się baranów prowincjonalnych. Po- 
siadam także małe przedsiębiorstwo, a 


— Mamy go0.. Ostatnie zamachy bom- 
bowe w Paryżu, który zresztą podobne e- 
mocje, w mniejszej wprawdzie skali, przę- 
żywał przed wojną, postawiły na nogi po- 
licję w całym kraju. Nazajutrz po wybu- 
chu na ulicy Pressbourg inspektor policji 
w Annemasse na granicy szwajcarskiej te- 
lefonował do prefekta policji paryskiej. 
„Mamy go! mamy go!“ — krzyczał inspek- 
tor w tubę telefonu. „Kogo?“ — padła nie- 
cierpliwa odpowiedź, „No, zamachowca! 
Próbował przedostać się przez granicę 
szwajcarską. Jest to niejaki Józef Edanim, 
anarchista hiszpański. Przyznał się do 
wszystkiego“. Domniemsanego sprawcę spro- 
wadzono do Paryża, gdzie okazało się, że 
jest to nieszkodliwy maniak, który przy- 
znawał się do wszystkiego, co mu podśu- 
wano. Na pytanie, dlaczego przyznał się 
na policji w Annemasse, pomyleniec od- 
parł: „Nie chciałem tym ludziom robić 
przykrości. Nie lubię nikogo martwić”. 


Kima 


Prowokator udawał „szpiega polskiego”. 


Z „Gazety Olsztyńskiej" dowiadujemy się 
ciekawych rzeczy: ; 

Eryk Binger, dentysta z Olsztyna, odpo- 
wiadał przed sądem w Królewcu za obrazę 
kanclerza. B. siedział pewnego dnia w ho- 
telu Concordia i chwalił się, że jest komuni- 
stą. Wziął z stołu czasopismo z portretem 
Hitlera i wyżgał kanclerzowi oczy na por- 
trecie. Poza tym twierdził B., że jest szpie- 
giem na rzecz Polski. 
i 2 miesiące więzienia. Prasa niemiecka do- 
nosząc o tym pisze, że B. wyrządził mniej- 
szości polskiej kiepską przysługę. « Wobec 
tego podkreślamy, że B. nigdy do mniejszo- 
ści połskiej nie należał i z nią nigdy nic 
wspólnego nie miał. Całkiem niesłusznie 
więc prasa niemiecka wciągnęła w tę aferę 
mniejszość polską. Nie zgadza się to z wy- 
chwalaną obiektywnością prasy niemieckiej. 
Takich indywiduów jak Binger szukać na- 
leży gdzie indziej a nie wśród Polaków. 


Koncentracja oddziałów S. A. i S. S. 

Berlin, 28.9. (PAT) Do Berlina ściągnięto w 
dużej ilości oddział S. A. i S. S. z różnych 
okolic Rzeszy. Oddziały te zostały użyte 
dla zapewnienia porządku i bezpieczeństwa 
w czasie pobytu Mussoliniego w stolicy 
Rzeszy. Prowincjonalne oddziały S. A. i 8.8. 
zakwaterowane zostały w szkołach berliń- 
skich. t : 


mianowicie salon brydżowy. Otwiera 
się o dziesiątej wieczorem i dostarcza 
młodym ludziom miłych złudzeń poży- 
tecznie spędzonej nocy. Mam nadzieję, 
że latwo się zrozumiemy, 


Skinął głową z zadowoleniem i napi- 


sał kilka słów na kartce papieru, którą 
podał Blissowi. ` 

— Niech pan to odda  Poullet'owi, 
krawcowi przy Southampton Row. 
Otrzyma pan tam kompletny garnitur 
wieczorny. Poza tym uda. się pan do 
Empire, gdzie pan z pewnością kogoś 
upoluje. A oto kilka funtów na nie 
przewidziane wydatki, Może pan rów» 
nież zawrzeć jakąś korzystną znajomość 
w Frascatti, gdzie każe pan sobie podać 
obiad na mój rachunek. Płatniczy Hen- 
ry otrzyma ode mnie odpowiednie wska- 
zówki telefonicznie, Wreszcie może pan. 
przyprowadzić swych znajomych. do sa- 
lonu brydżowego „Sidley“ przy ulicy 
Folkestone 8. 

— Ale nie wszyscy oni grają w bridża! 

— Naturalnie — odparł Francourt su- 
cho. Nie mogę tego panu delikatnie 
powiedzieć, sądzę jednak, że nie trudno 
tam będzie znaleźć okazję do bakarata. 
Przeciętny jegomość z prowincji słyszał 
o salonach bridżowych, ale ich nigdy nie 
widział, Pańskim zadaniem jest tylko 
sprowadzić znajomych i przedstawić ich 
bądź mnie, bądź mojej sekretarce, pan- 
nie Fortescue, $ 


— Ależ ja nie znam tej damy. 


— Miss Fortescue już pana pozna. Na 
początek będzie pan otrzymywał cztery 
funty tygodniowo. Później, w miarę 
pańskiego uzdolnienia i pomysłowości, 
zarobki pańskie mogą wzrosnać wielo- 
krotnie. A 

(Ciąg dalszy). 


Sąd skazał go na rok - 
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Zacząć trzeba od Banku Polskiego. 


Dwa fakty nie ulegają wątpliwości; 
przeżywamy koniunkturę i jesteśmy pod 
każdym względem zapóźnieni w stosunku 
do innych państw europejskich. Gdy cała 
Europa za wyjątkiem jednej Francji, prze- 
prowadzającej eksperymenty blumowskie, 
przegoniła cyfry wielkiej koniunktury z 
1929 roku, Polska w żaden sposób nie może 
ieh dogonić i ciągle jeszcze pozostaje w ty- 
le na poziomie średnio o 20% niższym tak 
pod względem wytwórczości jak i spożywa- 
nia. 

Przy analizie takiej sytuacji niektórzy 
ekonomiści dochodzą do przekonania, że 
winne są kapitały zagraniczne, które ucie- 
kły po załamaniu się koniunktury i nie 
wróciły dotychczas. Wiele jest w tym 
twierdzeniu prawdy. Należy go jednak u- 
zupełnić tym, iż ponadto uciekły z Polski 
w wielkiej mierze banknoty dolarowe i nie 
zostały niczym zastąpione. Pamiętamy bo- 
wiem wszyscy, jak wielka ilość monet za- 
granicznych kursowała po Polsce, nagro- 
madzona w czasie inflacji i późniejszego 
niedowiarstwa pod adresem naszej waluty. 
Lecz gdy nastąpiła dewaluacja funta, póź- 
niej dolara i na ostatku nawęt franka 
szwajcarskiego, ogromna ilość tych pienię- 
dzy została zamieniona na złote, przyczy- 
niła się swym wyjściem na Światło dzien- 
ne do szerokiej koniunktury budowlanej, 
ale też zubożała obieg. 

Obecnie nie mamy kapitałów zagranicz- 
nych i nie mamy zagranicznych walut. Na- 
sze gospodarstwo narodowe zostało skaza- 
ne na posługiwanie się wyłączne tylko na- 
szym złotym. Mówimy „skazane“, gdyż jest 
to wysoka kara głodówki i niedożywiania. 
Brak bowiem pieniądza jest jednym z po- 
ważniejszych hamulców naszego postępu 
gospodarczego. E 

Statystyka naszego obiegu pieniężnego 
w latach 1928-1936 według Małego Koczni- 
ka Statystycznego przedstawia się w milio- 
nach złotych następująco: 


Lata Ogółem W tym bilonu 

1928 1539 145 

1929 1600 196 

1930 1539 238 

1931 1459 240 

1932 1325 322 

1933 1346 342 

1934 1365 384 

1935 1411 404 

1936 1462 428 
Rozpatrując cyfry powyższe rzuca się 


nam w oczy coraz większe zastępowanie 
banknotów przez bilon. Obieg pierwszych 
się kurczy, obieg drugiego stale wzrasta. 
Pieniądz metalowy w okresie kryzysu ła- 
godzi restrykcję Banku Polskiego, a obec- 
nie, gdy nastąpiła poprawa, on to przyczy- 
nia się do powiększenia ogólnego obiegu 
i pomaga życiu gospodarczemu do powięk- 
szenia obrotów. 


Politykę tę można do pewnego stopnia |. 


zrozumieć. Ponieważ zapasy złota kurczy- 
ły się, chciano za wszelką cenę utrzymać 
wysokość ` pokrycia, Wycofywano więc 
banknoty potrzebujące tego pokrycia i za- 
stępowano je bilonem, który tego pokrycia 
nie potrzebował. Była to manipulacja ni- 
by to niesłychanie sprytna jeśli chodzi o 
cyfry Banku Polskiego. Jeśli zaś wziąć pod 
uwagę stosunek obiegu do produkcji i wy- 
sokości obrotów, to stosunek ten, biorąc za 
punkt wyjścia lata koniunktury 1928-1929, 
rozwijał się wyraźnie według zasady, że 
cyfry z tych lat nie mogą być pod żadnym 
warunkiem przękroczcne. 

+ Tymczasem bliżej się zastanawiając, mu- 
simy dojść do przekonania, że w latach 
koniunktury pieniądza mieliśmy za mało 
(staliśmy wówczas, jak i dziś, na ostatnim 
miejscu wśród wszystkich narodów Euro- 
py). że w czasie wielkiej depresji mieliśmy 
go stosunkowo dużo więcej i że obecnie po 
ubytku dolarów i innych walut zagranicz- 
nych mamy go niewspółmiernie, nawet jak 
na nasze stosunki, mało, ` 

Ostatni punkt ilustrują najlepiej cyfry 
rozwoju obiegu pieniężnego w roku bieżą- 
cym. Jest on koniunkturalnie z górą o 
20% lepszy niż rok poprzedni. Obieg jed- 
nak stoi w miejscu I nawet się cofa. W 
żadnym wypadku na podstawie obecnie o- 
siągniętych cyfr nie można się spodziewać, 
aby średnia roczna przekroczyła 1460 milio- 
nów złotych! 

Kierownicy naszego życia gospodarcze- 
go Są zapatrzeni jak w alfę i omegę wszy- 
stkiego w cyfrę pokrycia obiegu bankno- 
tów w złocie. Nie biorą pod uwagę, że 
życie gospodarcze potrzebuje środków płat- 
ności, ani tego, że ich teoria o pokryciu 
banknotów i niepokrywaniu bilonu nie ma 
praktycznego sensu. Jeśli bowiem kto zbie- 
rze w swym ręku 1000 złotych w jednozło- 
tówkach, dziesięciozłotówkach czy bankno- 
tach pięćsetzłotowych, najzupełniej tak samo 
może za nie kupić waluty obce, czy w inny 
sposób przyczynić się do ubytku zlota z 
Banku Polskiego. Ale u nas realne podej- 


ście do sprawy nikogo nie wzrusza. Nie 
wyciąga się konsekwencji z zaprowadzonej 
kontroli dewizowej i gasi postępującą na- 
przód mimo wszelkich hamulców koniunk- 
turę. Raz zadecydowano, że banknoty ma- 
ją mieć 30% pokrycia i te procenty mają 
wpływ decydujący w warunkach, gdy całe 
gospodarstwo usycha z braku i środków o- 
biegowych i możności iinansowania wiel- 
kich robót publicznych. 

Świtać ma jednak jutrzenka lepszej na- 
dziei. Jak twierdzi prasa warszawska, o- 
pracowuje się projekt, na mocy którego 
Bank Polski byłby uprawniony do naby- 
wania w znacznie szerszym zakresie niż to 
się dzieje obecnie papierów państwowych. 
Obecnie Bank Polski ma tych papierów 135 
milionów i pozycja ta nie ulega zmianie. 
Projekt zaś, który będzie wniesiony na naj- 
bliższą sesję sejmową przewidywać ma 
podniesienie granicy, do której Bank Pol- 
ski będzie mógł nabywać na własny ra- 
chunek papiery procentowe ze 150 do 300 
milionów. 

Ta mała reforma pozwoliłaby na zasile- 
nie naszego życia gospodarczego sumą 150 
milionów złotych, które w przyszłym bud- 
żecie możnaby użyć na potrzeby inwesty- 
cyjne. Jest to naturalnie „mucha* w sto- 
sunku do naszych potrzeb. ale stanowiłoby 
to pewny krok naprzód. Kto wie, może w 
ten sposób zapoczątkowanoby” bardziej pla- 
nową politykę gospodarczą. Nasze czeka- 


nie na mannę, jaka ma spaść z zachinurzo- ' 


n An iay AS: d 


nego na amen nieba prywatnej inicjatywy 
jest pod każdym względem wzruszające. 
Rok upływa za rokiem. Zamiast doganiać 
innych, odstajemy coraz bardziej w tyle 
w wielkim pochodzie gospodarczym państw 
świata. I zamiast celowo i z energią za- 
brać się do pracy, czekamy aż nasz chłop 
który nie ogląda tygodniami nawet dzie- 
sięciogroszówki, sam siebie wciągnie z bło- 
ta straszliwej mizerii. 


Potrzebujemy na gwałt szos, kanałów, 
linij wysokiego napięcia, kolei. Nikt nam 
tego nie zbuduje. Nie dadzą na to pienię- 
dzy kapitaliści zagraniczni i nie dadzą kra- 
jowi, ponieważ krajowymi są żydzi, mają- 
cy inne cele na oku niź pomaganie Pań- 
stwu Polskiemu. Pozostaje więc tylko jed- 
no: powiększyć stopniowo obieg do granic 
naturalnych i tym samym stworzyć te 
Środki, które pozwolą naszym biedakom 
na wzięcie do ręki prostej łopaty i rozpo- 
częcia pracy dla lepszego jutra. 


Jeśli się jednak zdąża do takiego celu, 
nie można życia gospodarczego wkleszczać 
w ciasne warunki półtoramiliardowego o- 
biegu pieniężnego i nie można w Banku 
Polskim prowadzić polityki samołudzenia 
o pokrywaniu banknotów złotem i niepo- 
krywania coraz większej iłości bilonu. To 
nie jest ani system, ani polityka, to jest 
bałwochwalstwo dla bezdusznych przepi- 
sów i dla fikcji. 


(es-te). 


Program rozbudowy 


polskiej floty handlowej. 


inżynierów okrętowych, 
tów politechniki oraz majstrów i robotni- 
ków fachowców. 

Nadmienić należy, że w r. b, w wykona- 


W wykonaniu programu rozbudowy pol- 
skiej floty handlowej, opracowanego przez 
Departament Morski Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu na okres 4-ch lat, w oparciu 
o specjalny budżet morski, Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, S. A. „Gdynia — A- 
meryka, Linie Żeglugowe* zamówiła we 
wrześniu br. w Stoczni Gdańskiej, której 
jednym z udziałowców jest Skarb Państwa 
-— dwa transatlantyckie statki towarowe 
dla obsługi linii meksykańskiej. Charakte- 
rystyka tych statków jest następująca: 

Są to statki motorowe o pojemności 
4.660 TRB każdy; moc maszyn — 6.600 HP; 
szybkość 16 węzłów; długość statku między 
pionami — 400 stóp, szerokość konstrukcyj- 
na — 55 stóp, zanurzenie konstrukcyjne — 
25 stóp. 

Do budowy tych statków użyte będą w 
pierwszym rzędzie surowce i materiały wy- 
robu polskiego. Nadto stocznia szeroko u- 
względnia zatrudnienie przy ich budowie 


polskich studen- 


niu wspomnianego programu rozbudowy 
floty handlowej zostały już zamówione, 
względnie nabyte następujące jednostki: 

Dwa statki transatlantyckie pasażersko- 
towarowe do obsługi linii południowo-ame- 

4 rykańskiej po 10.800 TRB. 

Dwa statki towarowe dla obsługi linij 
bałtyckich po 1.000 TRB. 

Jeden statek dla obsługi linii lewatyń- 
skiej o pojemności 1.940 TRB. . 

W ten sposób tonaż floty handlowej, za- 
mówiony w r. b., zgodnie ze wspomnianym 
programem, wynosi — 34.860 TRB. Do tego 
należy doliczyć również statek nabyty przez 
przedsiębiorstwo prywatne Polsko-Skandy- 
nawskie Towarzystwo Transportowe „Pol- 
skarob* — jeden statek węgłowy o pojem- 
ności około 2.800 TRB. > 


Unormowanie akcji przesiedleńczej 


kupiectwa chrześciiańskiego. 


Od pewnego czasu rozwija się coraz bar- 


dziej pożądany ruch przesiedleńczy deta- 
licznego kupiectwa  chrześcijańskiego z 
ziem zachodnich Polski do województw 


centralnych i wschodnich. 

Aby ruch ten, dotychczas na ogół samo- 
rzutny, ująć w ramy bardziej racjonalne i 
przeprowadzać planowe zasiedlenie woje- 
wództw wschodnich i centralnych zdrowym 
elementem kupieckim tych branż, których 
brak ziemie te odczuwają, Naczelna Rada 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w porozu- 
mieniu ze Związkiem Polskim, przystępuje 
do unormowania akcji przesiedleńczej ku- 
piectwa. 


Biuro Naczelnej Rady przystąpiło już do 
gromadzenia odpowiednich materiałów in- 
iormacyjnych. W akcji swojej Rada Na- 
czelna pragnie specjalną pomocą otoczyć 
placówki już przesiedlone, posiadające w 
zasadzie warunki rozwoju, lecz znajdujące 
się przejściowo w trudnej sytuacji. Rada 
Naczelna zaapelowała w tym celu do od- 
działów terytorialnych organizacyj kupiec- 
kich, wchodzących w skład Naczelnej. Rady 
o otoczenie nowopowstających placówek 
handlowych: specjalną opieką, zwłaszcza w 
tych branżach, które dotychczas znajdowa- 
ły się całkowicie w rękach żydowskich. 


Polsko-angielskie rokowania węglowe. 


Polsko-angielskie rokowania węglowe, 
jakie toczyły się w Krakowie, dobiegły w 
swej obecnej fazie końca. W niedzielę 
delegaci angielscy opuścili Kraków, udając 
się do Zakopanego, gdzie zwiedzili Kaspro- 
wy Wierch i Morskie Oko, Wieczorem na- 
stąpił powrót do Krakowa, a w poniedzia- 
łek angielscy goście wyjechali do Wisły, 
skąd przez Katowice powrócą do Londynu. 

Jak nas informują, rokowania nie zosta- 
ły definitywnie zakończone i nie doprowa- 
dziły jeszcze do zawarcia ostatecznego po- 
rozumienia. Niemniej toczyły się one w at- 
mosferze wzajemnego zrozumienia i przed- 
stawiciele angielskiego przemysłu węglo- 
wego dowiedli, iż doceniają interesy strony 
polskiej. Można zatem oczekiwać, że przy- 
szły układ uwzględni interesy polskiego 
rrzemysłu węglowego oraz polskiego życia 
gospodarczego w należyłej mierze. 

W rozmowach krakowskich uzgodniono 


cały szereg zasadniczych zagadnień, dalsze 
zaś rokowania, które doprowadzą do za- 
warcia ostatecznego porozumienia, toczyć 
się będą w Paryżu pod koniec listopada. 


© 


Ożywienie w hodowli owiec. 


karakułów. 


Do zainteresowanych organizacyj cen- 
tralnych nadchodzą z różnych okolic kraju 
wiadomości o znacznym ożywieniu hodowli 
owiec — karakułów. Hodowle tego gatun- 
ku owiec zakładają zwłaszcza drobne go- 
spodarstwa rolne. Polski Związek Hodow- 
ców Zwierząt Futerkowych roztoczył z po- 
lecenia Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych opiekę nad nowopowstałymi ho- 
dowlami. > 
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Monopol zapałczany przystępuje do 
produkcji i sprzedaży zapalniczek. 


Spółka eksploatująca Monopol Zapałcza- 
ny przystąpiła obecnie do produkcji i hur- 
towej sprzedaży zapalniczek, których cena 
łącznie ze stemplem wynosić będzie: przy 
jednorazowym nabyciu jednego tuzina — 
43,20 zł za tuzin, 5 tuzinów — 42 zł za tu- 
zin i 10 tuzinów — 40,80 zł za tuzin. W, 
sprzedaży detalicznej cena jednej zapal- 
niczki nie może przekraczać 4 zł. 


Nafta w powiecie gorlickim. 


W powiecie gorlickim wzrosło ostatnio 
ogromnie zainteresowanie naftą. Po dowier- 
ceniu pokładów ropnych na terenie Krygu, 
Kobylanki i Dominikowic, przemysłowcy 
naftowi zakontraktowali przedmieście Gor- 
lic, zwane „Magdaleną“, gdzie po odkryciu 
na niewielkiej głębokości ropy zaczyna wy- 
rastać spora ilość szybów naftowych. 


Konieczność notewania małych trans- 
akcyj na giełdach zbożowo-towarow. 


Na posiedzeniu prezydium Centralnego 
Towarzystwa Organizacyj i Kółek Rolni- 
czych, które odbyło się 17 bm, omówiono 
m. in. stanowisko kurii rolniczej przy war- 
szawskiej giełdzie zbożowo-towarowej w 
sprawie notowania małych  transakcyj, 
przeprowadzanych na tego rodzaju gieł- 
dach. Prezydium Č. T. O. i K. R. poparło 
opinię kurii, zmierzającą w tym kierunku, 
by zarówno na giełdzie warszawskiej, jak i 
na wszystkich innych giełdach zbożowo- 
towarowych w kraju obowiązkowo notowa- 
ne były również i transakcje małe. Odnosi 
się to zwłaszcza do nasion drogich, przy 
których notuje się obecnie transakcje do- 
piero od 1.000 kg. Przedstawiciele rolnic- 
twa domagają się tu. by transakcje były 
notowane już przy 100 kg. 


Olbrzymi wzrost wywozu 
starego żelaza z U. S$. A. 


O wzroście zbrojeń międzynarodowych 
świadczy wymownie statystyka amerykań- 
skiego Związku Eksporterów. Wykazuje 
ona przede wszystkim ołbrzymi wzrost wy- 
wozu starego żelaza ze Stanów Zjednoczo- 
nych zagranicę. I tak, gdy w pierwszym 
półroczu r. ub. wywieziono 1,1 miln. ton 
starego żelaza, to w tym samym okresie br. 
wywieziono dwa razy więcej, a mianowicie 
2,2 miln. ton. Największym importerem 
starego żelaza jest Japonia (1,1 miln. ton), 
następnie Anglia — 323 tys. ton, Włochy — 
135 tys. ton i Polska — 125 tys. ton. 


Wzrost ilości małych mieszkań 
w nowych domach. 


Według tymczasowych danych, zebra- 
nych przez Bank Gospodarstwa Krajowego, 
z przyznanych w ciągu 8 miesięcy br. kre- 
dytów buduje się 2.733 domów, liczących 
razem 10.066 mieszkań o 29.294 izbach. 


Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
wśród budowanych w roku bież. mieszkań 
przeważają mieszkania małe. Przeszło 4 
budowanych przy pomocy kredytów Banku 
Gospodarstwa Krajowego izb przypada na 
kategorię mieszkań 2 i 3-izbowych, łącznie 
zaś na mieszkania od 1 do ś-izbowych przy- 
pada powyżej 90% ogólnej ilości izb. Miesz- 
kania 5-izbowe, a więc składające się z 4 
pokojów i kuchni, stanowi 7,1%, zaś więk- 
sze zaledwie 2,2% ogólnej ilości izb. 


Powierzchnia zasiewów 
w 1937 r. 


Prowizoryczne obliczenia, dotyczące po- 
wierzchni głównych ziemiopłodów w Pol- 
sce, ustalone przez władze administracji o- 
gólnej, przy pomocy komisyj gminnych i 
powiatowych przedstawiały się w 1937 r. 
następująco: (w tys. ha): pszenica — 1.682,7, 
żyto — 5.722,7, jęczmień — 1.232,7, owies — 
2.290,2 i ziemniaki — 2.978,4. 


W porównaniu do powierzchni w 1936 r. 
oraz do powierzchni przeciętnej w okresie 
5-letnim 1932—1936, zasiewy przedstawiały 
się w r. b. następująco (liczby w nawiasach 
oznaczają porównanie z przeciętną 1932 — 
1936). Pszenica — minus 2,8% (minus 2,3%), 
żyto — minus 1,9% (minus 0,2%), jęczmień 
-— plus 3,9% (plus 3,5%), owies — plus 1,8% 
(plus 3,3%), ziemniaki plus 29% (plus 
6,8%). 


Bilans Banku Polskiego 
za drugą dekadę września, 


W drugiej dekadzie września zapas zło- 
ta w Banku Polskim powiększył się o 0,4 
miln. zł do 430,4 miln. zł, a stan pieniędzy 
zagranicznych i dewiz wzrósł o 1,0 miln. zł 
do 34,0 miln. zł. 

Obieg biletów bankowych obniżył się a 
24,4 miłn. zł do 883.7 miin. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 36,13%. 


Felieton ten publikujemy z okazji 

„Tygodnia L. O. P. P.*. Ma on zobrazo- 

- wać grozę wojny gazowej i koniecz- 
ność przygotowania się do niej. 


Ponad 100.000 ton gazów trujących zuży- 


„to w czasie wojny światowej. Wypróbowano 


ponad 50 rodzajów gazów, z której tó próby je- 
dynie 5 wyszło zwycięsko: Fosgen, Per, 
Chlerpikryna, Niebieski Krzyż i Iperyt. Po- 
nad. milion ludzi uległó większemu lub 
mniejszemu zatruciu. Przeszło 80.000 żołnie- 
rzy zmarło na skutek zatrucia gazem. 

Nowa broń, gaz, zdał na wojnie egzamin 
z tragicznie zadowalającym wynikiem. To 
też obrady różnych komisyj rozbrojenio- 
wych. „celem wyeliminowania w przyszłej 
wojnie gazów, równały się żeru. I wojna 
przyszłości bez gażów jest nie do pomyśle- 
nia. 


Banda apaszów Bonneta. | 


Już w roku 1912 zaproponowało miejskie 
laboratórium Paryża francuskim władzom 
wojskowym użycie w granatach karabino- 
wych óctanu bromu, drażniącego silnie oczy. 
(Wojsko przystąpiło natychmiast do prób, 
dodając pierwszym granatom po 19 gramów 
tego gazu. Granaty te wypróbowano wkrót- 
ce na istotach żywych. Groźna banda Bon- 
neta, będąca postrachem paryżan, została 
pewnegó dnia w lasku Choisy le Roi osaczo- 
na i już po kilku zaledwie strzałach grana- 
tami gazowymi — zalana łzami — wziętą do 
niewoli... 


Z chwilą rozpoczęcia wojny w 1914 r., po- 
siadali Francuzi około 30.000 granatów łza- 
wiących, które wystrzelali na Niemców w 
lesie Argońskim, jednakże bez większych 
skutków. Rzecz zrozumiała, że nowy ten ro- 
dzaj broni zainteresował bardzo Niemców, 
którzy też niezwłocznie zabrali się solidnie 
do fabrykacji gazów trujących w zamiarze 
wytrucia całej armii koalicyjnej. 


Gaz łzawiący. 


Fąbrykuje się go z bromu kwasu octowe- 
go i alkoholu. Sposób fabrykacji nie przed- 
stawia wiele trudności, fabrykacja gazów 
jednakże ńależy dó'najniebezpieczniejszych 
dla zdrowia: dziedzin "chemii, *-Chemią orga- 
niczna zna wiele rodzajów gazów łzawiących, 
lakremogenami zwanych. Ż powodu swego 
zbyt łagodnego i, mało trującego działania, 
zaniechano w końcu fabrykacji tych gazów 
dla celów wojennych. 


Gaz chloru zabija 5.000 Francuzów, 


Przemysł chemiczny zużywa ogromne 
ilości chloru; w przewidywaniu tego faktu, 
Niemcy nagromadzili olbrzymie zapasy tego 
materiału, by zużyć go do fabrykacji gazów 
trujących. 

Chlor jest gazem barwy  żółto-zielonej, 
drażni silnie Śluzówki nosa i jamy ustnej, 
wywołując bardo niebezpieczne uszkodzenia 
dróg oddeehowych. Działa trująco zarówno 
na organizmy zwierzęce, jak i roślinne. 
Chior otrzymuje się za pomocą elektrolizy 
soli kuchennej, daje się łatwo skroplić i 
przechować w butlach stalowych. Za 1 kg 
chloru otrzymuje się 193 litry gazu chloro- 
wego. Już 0,04—0,06 obj. chloru w 1 obj. po- 
wietrza wywołuje silne zatrucie... . 

W wielkiej tajemnicy wbudowali Niem- 
cy na pierwszej linii frontu pod Ypern butle 


stalowe z gazem chlorowym. Kierunek wia- |. 


tru stał się dogodny do gazowania w dniu 
22 kwietnia. O 6-tej godzinie wieczorem ot- 
warto wentyle wszystkich butli i potężna 
chmura chloru, zielónkawego tchnienia 
śmierci, przewaliła się przez okopy przeciw- 
nika. -Od tego dnia nauczył się świat cenić 
i bać wojny gazowej. W dniu tym 15.000 An- 
glików i Francuzów uległo zatruciu, a z 
nich 5.000 zmarło. 


Alianci nie posiadali wówczas jeszcze ża- 
dnej ochrony — masek gazowych. Panika 
ogarnęła wojsko. 5.000 jeńców wpadło w rę- 
ce Niemców; zdobyli oni około 4 km terenu, 
50 armat i moc broni i amunicji... 

Porzucono jednakże rychło ten sposób 
walki — za pomocą wydmuchiwania z bu- 
tli — wynałlazłszy gazy i skuteczniejsze i 
łatwiejsze w użyciu. 


Gnijące: listowie? 

Według statystyki amerykańskiej prze- 
szło 80% wszystkich, na skutek zatrucia ga- 
zami, zmarło po zatruciu fosgenem. Bo- 
wiem już 3,6 miligramów tej trucizny 
płucnej wystarczy, by spowodować nie- 
chybną śmierć. 

Phosgen — fosgen jest to gaz bezbarwny 
o zapachu więdniejącego i gnijącego listo- 
wia. Fabrykacja tego gazu nie przedstawia 
także wielkich trudności; gaz ten bowiem 
składa się z węgla i chloru, a jest 15 krot- 
nie silniejszy od gazu chlorowego. 

. Przebywanie bez maski w powietrzu za- 


trutym choćby najdrobniejszą ilością tego |Z tego też pówódu zaprzestano rychło ich 


gązu jest bezwzględnie śraiertelńe... 


xk 

24 niemieckich artylerzystów pod Sou- 
chy, obsługiwało armaty w czasie obstrzału 
ich pozycji granatami fosgenowymi. 23 z 
nich po krótkim czasie ściągnęło z głowy 
niewygodne im maski — bo niby wcale nie 
było czuć gazu. Jeden tylko do końca pra- 
cował w masce i ten też jeden tylko ocalał, 
wszyscy inni zaś przypłacili swą lekkomy- 
ślność życiem. 

119.000 granatów Per, pod Verdun. 

Fosgen ma jedną wadę, jest łatwó lotny 
i nie trzyma się długo w terenie. Wydańo 
przeto chemikom niemieckim polecenie wy- 
nalezienia gazu trwalszego, lecz o właściwo- 
ściach fosgenu. Po intensywnych pracach 
laboratoryjnych w zakładach chemicznych 
Hóchst nad Renem, wynaleziono nowy ma- 
teriał, Per zwany, a składający się z fosge- 
nu i alkoholu methylowego. 

Swój chrzest bojowy otrzymał Per w bi- 
twie pod Verdun, w nocy z 22 na 23 czerw- 
ca 1916, gdzie 336 armat niemieckich wy- 
strzelało na Francuzów 110.000 granatów 
Per... 

Amunicja z Per otrzymała ten sam znak 
rozpoznawczy co fosgenowa, czyli zielony 
krzyż. 

Niemcy wystrzelali — w czasie wojny 
światowej — około 40.000 ton gazów Per i 
Fosgen. Obliczywszy teoretycznie, ilość ta 
starczyłaby na wytrucie 10 bilionów ludzi, 
czyli około 500 razy tyle, ile zamieszkuje na- 
szą kulę ziemską. 

Austriacy chlubią się wynalezieniem ga- 
zów bromocyjanowego i chloropikrynowego, 
które to wypróbowali na Włochach w ın. 
1916. Gazy te atakują nie tylko płuca, jak 
fosgen, ale i oczy. Jedyną ich wadą było, że 
pożerały również i metale, a do tego własne. 


Czyszczenie zagazowanego terenu. 
e 


prawę przez Dźwinę. Bitwę rozpoczęto o go- 


fabrykacji, a w to miejsce używano prak- 
tyczne, niemieckie gazy Per i Fosgen. 

Rosjanom „zawdzięcza“ ludzkcźć gaz 
chloropikrynowy, działający pódobnie jak 
Per, z tym jedynie dódatkiem, że zatruty — 
dusząc się — musiał silnie womitować. Gaz 
ten fabrykowano tak po jednej, jaki po 
drugiej stronie frontu, w olbrzymich ilo- 
ściach. Sama Ameryka dostarczyła na front 
zachodni 134 miliona kilo tego gazu. 

Niemey nazwali go „Klop“ i zesżerego- 
wali do amunicji zielono-krzyżowej. 


Wśród trucicieli prym wiedli Niemcy. 


Ich świetnie rozwinięty przemysł chemicćżńy 
wynalazł w końcu takie gazy, przeciw któ- 
rym nie było ochrony: przesiąkały one bo- 
wiem przez każdą maskę. Nazwano je: 
Clark I i Clark II. Granaty, tymi gazami na- 
pełnione, sygnowano krzyżem błękitnym. 

Główne składniki tych gazów to anilina 
i.arszenik z dodatkiem chloru przy Clark I, 
a cyjanu przy Clark II. 


600.000 kilo miesięcznie gazów. 


Straszny przykład „działalności“ amuni- 
cji niebiesko-krzyżowej dała wojna świato- 
wa, a szczególnie bitwa nad Dźwiną w dniu 
1 września 1917 r. Artylerią rosyjska, zaj- 
mująca świetnie maskowane i silnie umoc- 
nione stanowiska, utrudniała Niemcom prze- 


dzinie 4-tej rano. Huraganowy ogień arty- 
lerii niemieckiej wszystkich kalibrów zasy- 
pywał Rosjan pociskami niebiesko- i zielo- 
no-krzyżowymi. Ten tak zwany „pstry o- 
gień“ trwał 2 godziny. Na pozycjach artyle- 
rii rosyjskiej robiło się coraz ciszej, aż w 
końcu ogień ustał zupełnie, Przeprawa po- 


Zmiany sranic obszarów pocztowych 


nma Pormmnorzur. 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów za- 

rządziła z dniem 1 października 1937 r. na- 
stępujące zmiany: 
1) wyłączenie z obszaru pocztowego u- 
rzędu p.-t. Jabłonewo Pomorskie, obszaru 
dworskiego Nowymłyn Szlachecki pow. 
Grudziądz i przyłączenie go do agencji p.-t. 
Świecie n. Osą; ° 

2) wyłączenie z obszaru pocztowego a- 
gencji p.-t. Wrocki miejscowości Łobdowo 
pow. Wąbrzeźno i przyłączenie jej do agen- 
cji p.-t. Dębowa Łąka; 

3) wyłączenie z obszaru pocztowego a- 
gencji p.t. Rybno k. Działdowa miejsco- 
wości Grutowo pow. Lubawa i przyłączenie 
jej do agencji p.-t. Szczepankowo k. Luba- 
wy; 

4) wyłączenie z obszaru pocztowego a- 
gencji p.-t. Boleszyn miejscowości Sugajno, 
Wielkie Leźno i Małe Leźno pow. Brodnica 
oraz miejscowości Zalesie pow. Działdowo 
i przydzielenie ich: Sugajno i Wielkie Le- 
źno do agencji p.-t. Polskie Brzozie, Małe 
Leźno do agencji p.-t. Radoszki i Zalesie 
do urzędu p.-t. Lidzbark; 

5) wyłączenie z obszaru pocztowego a- 
gencji p.-t. Montowo miejscowości Harto- 
wiec pow. Działdowo i przyłączenie jej d 
agencji p.-t. Rybno k. Działdowa; * 

6) wyłączenie z obszaru pocztowego a- 
gencji p.-t. Mroczno obszaru dworskiego 
Straszewy oraz miejscowości Trzcin pow. 
Działdowo i przydzielenie ich do agencji 
p.-t Kiełpiny k. Lidzbarka; 

7) wyłączenie z obszaru pocztowego a- 
gencji p.t. Ostrowite k. Jabłonowa osady 
Mnich i miejscowości Płowęż pow. Erodni- 
ca i przydzielenie ich do urzędu p.-t. Jabło- 
nowo Pomorskie; 


| 
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8) wyłączenie z obszaru pocztowego a- 
gencji p.t. Niemieckie Brzozie obszaru 
dworskiego Augustowo i miejscowości Du- 
ży i Mały Głęboczek pow. Brodnica, oraz 
miejscowości Sugajenhko pow. Lubawa i 
przydzielenie Augustowa i Dużego i Małe- 
go Głęboczka do agencji p.-t. Polskie Brzo- 
zie, zaś Sugajenko do agencji p.-t. Mroczro. 


Stosownie do niniejszego zarządzenia 
należy adresować korespondencję. 


r 


Nowe wydanie 
Bartków Zwycięzców 


ukazało się.. w Gdańsku. 


W kościele garnizonowym w Gdańsku 
odsłonięto dnia 26 września br. tablicę pa- 
miątkową z nazwiskami najwaleczniejszych 
żołnierzy, którzy od 1914 — 1918 r. znajdo- 
wali się w szeregach pułków gdańskich i 
za swoje bohaterstwo nagrodzeni zostali 
najwyższym pruskim odznaczeniem dia 
podoficerów: wojskowym Krzyżem Zasługi 
(Miitar-Verdienst-Kreuz), który równa się 
oficerskiemu „Pour le mérite“. 


Pomiędzy 29 nazwiskami odlanymi w 
spiżu — ną wieczną chwałę — znajdują się 
następujące o wyraźnie polskim brzmieniu: 
plutonówy Maksymilian Strabacki, kapral 
Leon Trelia i plutonowy Jan Twarkowski 
— z ówczesnego 5-go pułku grenadierów, 
plutonowy Ludwik Beszczyński i chorąży 
Teodor Wojtas (poległ) — z 128-go pulku 
piechoty, tudzież pluionowy Zakrzewski z 
36-g0 pułku artylerii. 


ps 
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szła teraz Niemcom gładko i bez przeszkód. 
Pozycje artyleryjskie znaleziono opuszczone 
— na skutek ognia gazowego Rosjanie w. 
popłochu opuścili stanowiska i uciekli, Je- 
dna jedyna pozycja była zajęta. Załoga ba- 
terii w sile 42 ludzi stała przy armatach i — 
mimo masek — wszyscy byli martwi. Śmierć 
gazowa wydusiła ich na posterunku... 


Koalicja nie zdołała w czasie wojny te 
go gazu podrobić, fabrykacja bowiem jest 
bardzo skomplikowarma i sprawia poważne 
trudności. 


.. O at 
Gaz żółto-krzyżowy „Ipervt”. 
Chemikom niemieckim, Lommek i Stein- 
kopf, udało się w maju 1917 r. wynaleźć nos 
wy, najstraszniejszy ze wszystkich gaz, 
który na ich „cześć* nazwano „Lost“, a 
Francuzi óchrzcili go mianem Iperyt, bo 
pierwszy raz użyto go pod YpTr.. 


Nowy swój gaz wypróbowali Niemcy po 
raz pierwszy na Anglikach w nocy z 12 na 
13-go czerwca 1917, zalewając okopy angiel- 
skie pociskami żóto-krzyżowymi. Żołnierze 
angielscy wyczuwali wprawdzie słaby za- 
pach musztardy, lecz, nic złego nie przeczu- 
wając, do ostatka pozostali na stanowi- 
skach, co strasznie się na nich zemściło. 


Ogień żółto-krżyżowy rozpoczęli Niemcy, 
o godzinie 10-tej wieczór i strzelali do 2-giej 
w nócy dnia następnego (13 czerwca), czyli 
4 godziny. Anglicy, którzy z początku odpo- 
wiadali w dwójnasób ogniem na ogień, pod 
'koniec czterogodzinnego bombardowania 
zaprzestali zupełnie strzelać. Na stanowi- 
skach bowiem pozostali jedynie martwi An- 
glicy — 2.500 trupów, oto straszne żniwo ga- 
zu „Lost*, który Niemcy nazwali królem 
gazów. 124.702 żołnierzy angielskich wytruli 
Niemcy Iperytem w czasie od czerwca 1917 
do listopada 1918. 


Strzelając granatami Iperytowymi, two- 
rzyli Niemcy tak zwane „żółte obszary o- 
brony“, bowiem pola, zatrute tym gazem, 
stawały się tak dla ludzi, jak i dla zwierząt 
niedostępne. 


W r. 1918 wynosiła dzienna produkcja 
Iperytu 30.000 kilo — ale ilość ta daleko nie 
pokrywała zapotrzebowania frontu. 


Rosa śmierci. 


Alianci, widząc ogromną przewagę Niem- 
ców w dziedzinie gazów trujących, z całą 


energią poczęli interesować się tym rodza- 


jem broni. 

Specjalnie gazami trującymi zajmowała 
się w Ameryce „Chemikał Warfare Servi- 
ce“ — Wojenna Służba Chemiczna. Jeden z 
chemików tej instytucji, nazwiskiem Levis, 
wynalazł nowy gaz bojowy, jego imieniem 
Levisit nazwany. 

"Gaz ten otrzymuje się przez połączenie 


"acetylenu z arszenikiem i chlorem. 


Samoloty bombowe miały na miasta nie- 
mieckie Levisit rozpylać i dlatego nazwano 
ten gaz „rosą śmierci“. Do tej akcji jednak- 
że już nie doszło, wojna bówiem w między- 
czasie się skończyła. 

Levigsit działa podobnie jak Iperyt, z tą 
jedynie różnicą, że można go użyć jedynie 
przy zupełnie suchej pogodzie; wilgoć bo- 
wiem robi gaz ten nieszkodliwym. 

Oto są wszystkie rodzaje gazów trują- 
cych, jakie wyrabiano i po części używano 
na. wojnie światowej. 


Paul Claudel po liście pasterskim 
Episkopatu Hiszpanii. 


Paryż. (KAP) Znany francuski pisarz i 
poeta Paul Claudel, dotychczasowy zwolen- 
nik hiszpańskiego rządu czerwonego, zmie» 
nił swe przekonania w stosunku do sprawy, 
hiszpańskiej po ukazaniu się listu pąster- 
skiego Episkopatu hiszpańskiego. Świadczy 
o tym artykuł zamieszczony przez Claudela. 
na łamach paryskiego „Figaro“, 


Claudel przyznaje, że list pasterski jest 
odzwierciedleniem właściwego stanu rzeczy 
w Hiszpanii. Nieznajomość stosunków hisz- 
pańskich w Europie jest w wielkiej mierze 
winą prasy, która nie usiłuje je bezstronnie 
oświetlić. Claudel pisze m. in.: „Nie można 
zrozumieć hiszpańskiej rewolucji, jeżeli nie 
zda się sobie sprawy z faktu, że czerwona 
rewolucja nie była próbą tworzenia nowego 
ustroju, lecz że był to wybuch dzikiego sza- 
łu zniszczenia, skierowanego przede wszyst- 
kim przeciw Kościołowi. 


Taine mówi o anarchii spontanicznej. W, 
Hiszpanii jednak widzimy anarchię zorga- 
nizowaną i planowo kierowaną. Niemożli- 
wą jest rzeczą uwierzyć, że bez planu i bez 
metodycznej organizacji spłonęły wszystkie 
prawie kościoły w czerwonej Hiszpanii, zni- 
szczały wszystkie przedmioty kultu religij- 
nego i w pień wycięto tysiączne zastępy 
księży, zakonników i zakonnic“, à 
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Niestrawne leje. 


Czerniowce. (PAT) Prasa podaje, że w 
szpitalu więziennym w Botoszanach zmarł 
więzień Mikołaj Manolescu. Sekcja zwłok 
wykazała we wnętrznościach jego 200 lel 
w monetach 10- i 20-lejowych, co spowodo- 
walo zakażenie krwi. Manolescu skradł 
wspomnianą kwotę jednemu z współwięź- 
niów, a obawiając się potem wykrycia, 
połknął monety, 
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środa, 
dnia 29 września 1937 r. 


_DZIENNIK BYDGOSKI _ 


Rok XXXI. Nr 224, 
Słódma strona, 


Ogłoszenie. 


Prokurator Sądu Okręgowego w Byd- 
goszczy na zasadzie art. 51, 255 $ 1, 3 k. K. 
oraz 542 $ 2 k. p. k. podaje do publicznej 
wiadomości, że 

emerytowany nadradca P.K.O. Franci- 
szek Dittmeyer, urodzony 19 marca 1875 r. 
w Dzikowcu pow. Kolbuszowa, syn Filipa 
i Anny z d. Ingram, zamieszkały w Solcu 
Kujawskim, został prawomocnym wyro- 
kiem Sądu Apelacyjnego w Poznaniu z dn. 
4 lutego 1937 r. Nr IV K. A. 190/37 skazany 
na mocy art. 255 $ 1 k. k. w związku z 
§ 20 ustawy prasowej na karę 2 tygodni a- 
resztu i trzydzieści zł grzywny z warun- 
kowym zawieszeniem wykonania kary po- 
zbawienia wolności na okres dwóch lat — 
przy równoczesnym zarządzeniu ogłoszenia 
skazującego wyroku na koszt skazanego w 
czasopiśmie „Dziennik Bydgoski* wycho- 
dzącym w Bydgoszczy, a to za zniesławie- 
nie Dyrekcji Lasów Państwowych w Pozna- 
niu, popelnione treścią artykułu: „Pod a- 
dresem Dyrekcji Lasów Państwowych i 
zbadać gospodarkę w Nadleśnictwie Solec“ 
-— zamieszczonego w N-rze 43 czasopisma 
„Dziennik Bydgoski* z daty Bydgoszcz, 21 
lutego 1936 roku oraz treścią artykułu: „Je- 
szcze o gospodarce w Nadleśnictwie Solec“ 
— zamieszczonego w N-rze 47 czasopisma 
„Dziennik Bydgoski* z daty Bydgoszcz, 26 
lutego 1936 roku. (19137 


Bydgoszcz, dnia 22 września 1937 r. 


W zastępstwie Prokuratora: 
Dr Kastelik, wiceprokurator. 
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Bunt w Madrycie! 


Paryż, 28. 9. Radiostacja w Sala- 

mance potwierdza pogłoski, które roz- 
powszechniły się w Paryżu w niedzielę 
wieczorem o wybuchu powstania w 
Madrycie, 
_" Według doniesień radiostacji w Sa- 
lamance, oddziały szturmowe oraz 
gwardia cywilna. zbuntowały się prze- 
ciwko swym dowódcom, 17 oficerów 
oraz przeszło 100 osób cywilnych zosta- 
ło aresztowanych, Na razie brak jest 
bliższych szczegółów o wydarzeniach, 
które rozegrały się w stolicy czerwonej 
Hiszpanii. 


Czerwony pożar Hiszpanii 


przygotowywany od lat przez Sowiety 
via Paryż, 


Znane wydawnictwo Burns % Oates 
wydało niezmiernie ciekawe dzieło pió- 
ra G. M. Godden p. t. „Konflikt hi- 
szpański“. Książka zawiera liczne do- 
kumenty jak odpisy deklaracyj wybit- 
nych działaczy bolszewickich, świa- 
czące dowodnie o tym, że rewolucja 
hiszpańska była przygotowywana przez 
Sowiety od bardzo już dawna. Z doku- 
mentów tych wynika również, że akcja 
Kominternu na półwysep Pirenejski 
była prowadzona z Paryża. 


Napad na lekal socjalistyczno- 


żydowskiego „Bundu“. 


Warszawa, 28. 9. (Tel. wł.) W niedzielę 
do lokalu żydowskiej organizacji socjali- 
stycznej „Bund” przy ul. Długiej 26 po pod- 
rzuceniu pod drzwi peiardy, wtargnęła gru- 
pa uzbrojonych ludzi. Po krótkiej strzelani- 
nie, w czasie której 4 osoby, w tym 2 żydów 
i jedna żydówka odniosiy rany, napastnicy 
zbiegli niepoznani. Rannych w stanie 
bardzo poważnym umieszczono w szpitalu. 


Czy dojdzie do strajków. 


na Sląsku i w Zagłębiu? 


Katowice, 28. 9. (ag) W związku z ro- 
kowaniami o warunki pracy i płacy w 
przemyśle metalowym na Górnym Śląsku, 
Związek Zawodowy Robotników Przemysłu 
Metalowego powziął uchwałę, że o ile praco- 
dawcy nie przedłożą swego projektu, jak się 
zobowiązali, do dnia 29 bm./'w dniu 4 pa- 
ździernika rozpocznie się strajk w całym 
przemyśle metalowym. 

Prezydium komitetu okręgowego Centr. Zw. 
Górników w Sosnowcu powzięło uchwałę 
proklamowania natychmiastowego strajku, 
o ileby pracodawcy nie przyjęli wyroku ko- 
misji rozjemczej lub gdyby uzyskali zgodę 
na likwidację małych kopalń, co musiałoby 
spowodować bezrobocie kilku tysięcy gór- 
ników. 


Nie posyłają dzieci do szkoły — 
z powodu przystania nauczyciela — 
związkowca. 


Kielce, 28. 9. (ag) W pow. kieleckim został 
przeniesiony ze szkoły w Pałęgach nauczy- 
ciel Chojnacki, na miejsce którego przydzie- 
lono nowego nauczyciela — członka Zw. 
Naucz. Polskiego. Ponieważ prośba o pozo- 
stawienia p. Chojnackiego nie odniosła sku- 
tku, część rodziców zaprzestała posyłać 
dzieci do szkoły. 


Nowa ofensywa japońska 


pod Szanghajerm. 


Szanghaj, 28. 9. Japończycy czynią 
przygotowania do wielkiej ofensywy 
na froncie szanghajskim. Natarcie to 
swymi rozmiarami przewyższyć ma 
wszystkie poprzednie ataki japońskie, 
Na front przybywają liczne posiłki ja- 
pońskie, 

W ciągu niedzieli Japończycy pro- 
wadzili ataki na odcinku Liuhang—Lo- 
tien. Walki trwały przez cały dzień. 
Oddziały japońskie nie zdołały jednak 
przełamać oporu wojsk chińskich. Po- 
żona na wschód od Liuhang wieś Czing- 
Czia-Wan w ciągu niedzieli dwukrot- 
nie przechodziła z rąk do rąk. Według 
doniesień ze źródeł chińskich wieś, któ- 
ra została początkowo zdobyta przez 
Japończyków, a następnie wskutek 
gwałtownego kontrataku odebrana 
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Londyn, 28. 9. Agencja Reutera do- 
nosi z Hong Kongu, iż przybył tam 
wczoraj parowiec niemiecki „Scharn- 
horst“. Załoga jego opowiada o jednej 


z najkrwawszych masakr 
na morzu, 
szano. 

Parowiec zabrał z sobą 10 osób, któ- 
re ocalały z załóg przeszło 300 ludzi 12 
dżonek rybackich, zaatakowanych 
przez japońską łódź podwodną 22 bm. 
pod Cze-LLong-Kau, : 

Według opowiadania ocalonych, 
dżonki łowiły spokojnie ryby, gdy na- 
gle wyłoniła się łódź podwodna, która, 
zbliżywszy się, otworzyła bezlitosny 
ogień, zatapiając dżonkę po dżonce i 
pozostawiając ranych i umierających 
w wodzie. Jedna z dżonek zdołała ujść. 

Większość ocalonych rybaków jest 
ranna, umieszczono ich w szpitalu, a 
policja rozpoczęła dochodzenie, gdyż 
niektóre dżonki zarejestrowane były 
w Hong Kong. 


masowych 
o jakich kiedykolwiek sły- 


Hong Kong, 28. 9. Kapitan parowca 
niemieckiego „Scharnhorst“ oświadczył, 
iż zdaniem jego wskutek ostrzełiwania 
przez japońską łódź podwodna dżonek 
rybackich zginęło około 160 kobiet i 


iska loé vadno 


robaków ciafirhsicicia. 


przez Chińczyków, znajdowała się w 
godzinach wieczornych w ręku oddzia- 
łów chińskich. 


Odwrót, który jest... cześcią 
planu strategicznego. 


Szanghaj, 28. 9. (PAT). Według agen- 
cji Central News wojska chińskie, któ- 
re zajmowały pozycje wzdłuż kolei 
Tien-Tsin—Pukau i Pekin—Hankau 
wycofały się na z góry przygotowane 
pozycje. 

Odwrót wojsk chińskich na tym od- 
cinku stanowi rzekomo część planu 
strategicznego chińskiego, mającego na 
celu wydłużenie japońskich linii komu- 
nikacyjnych i zmęczenie wojsk japoń- 


skich, 
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dzieci oraz 200 mężczyzn. Zaznaczyć 
należy, że na wszystkich większych 
dżonkach rybackich przebywają całe 
rodziny rybaków. Wśród ocalonych 10 


osób znajduje się jedna kobieta. Więk- 
szość dżonek pochodziła z Macao i o- 
kręgu Kantonu, 


*Na wszelki wypadek. 


Na wypadek niepowodzenia akcji 
wojennej, wyznaczono dwóch wybit- 
nych dyplomatów chińskich do roko- 
wań z Japonią. Jednym z nich jest 
sławny filozof Hu-Shih, twórca no- 
wego ruchu umysłowego w Chinach, 
drugim znany dobrze w Europie Wan- 
Czing-Wei. 

Przed wybuchem wielkiej rewołucji 
w 1919 roku, Wang-Czing-Wei przybył 
do Pekinu, w celu dokonania zamachu 
na regenta, Schwytano go z bombą w 
zanadrzu. Stawiony przed sądem, 
Wang-Czing-Wei wygłosił wspaniałą 
mowę obrończą, tym się różniącą od 
zwykłych przemówień sądowych, że ry- 
mowaną. Ujęte w kunsztowną, poetyc- 
ką formę argumenty oskarżonego, prze- 
konały sędziów, którzy ogłosili wyrok 
uniewinniający. 


Lofniskowiec bryfyjski na wodach chińskich. 


Interesów Wielkiej Brytanii na Dalekim 
wiec „Eagle* („Orzeł“), którego zdjęcie dokonane zostało z pokładu krążownika ja- 
pońskiego. 


Wschodzie strzeże m. in. potężny lotnisko- 


Ludowcy Ziem Zachodnich 


ustosunkowali się do obozu 
ctentrowego bardzo życzliwie. 


Dnia 26 września br. odbyło się w Po- 
znaniu zebranie zarządów powiato- 
wych Stronnictwa Ludowego na Wiel- 
kopolskę i Pomorze. W zebraniu, wzięli 
udział najwybitniejsi przedstawiciele 
i działacze Stron. Lud. ze wszystkich 
powiatów, poza tym obecni byli: dele- 
gat zarządu Str, Lud, z Małopolski oraz 
wydawca „Gazety Grudziądzkiej"* p. W. 
Kulerski, junior. 

Zebranie zagaił prezes zarządu woje- 
wódzkiego Str. Lud, p. Nosek, wzywając 
zebranych do uczczenia chłopów, którzy 
zginęli w rozruchach, Przegłano rów- 
nież wyrazy pozdrowienia aresztowa- 
nym w zajściach Małopolsce chłopom, 
a m. in. sekretarzowi mgr. Banaczy- 
kowi. 

Na temat obecnej sytuacji politycznej 
oraz wytycznych pracy Stronnictwa Lu- 
dowego — referował prezes Mikołaj- 
czyk, Do poczynań nowego centrum 
demokratycznego, tj. Ch. D. i NPR lu- 
dwcy odnoszą się z zrozumiałą życzli- 
wością, 

Po zreferowaniu przez prezesów po- 
wiatowych sytuacji — przyjęto jedno- 
myślnie .wytyczne prac na najbliższą. 
przyszłość oraz uchwalono pełne zaufa- 
nie władz naczelnych Stronnictwa. Po- 
za tym postanowiono zorganizować po- 
moc dla poszkodowanych, 

Organ Stronnictwa Ludowego „Piast“ 
drukuje się obecnie u Korfantego w 
Katowicach, 


Konferencja frzech państw. 


Paryż, 28. 9. (PAT) Ministerstwo ma- 
rynarki komunikuje: Wczoraj o godz. 
15 zebrały się w gmachu ministerstwa 
marynarki delegacje morskie W, Bry- 
tanii, Włoch i Francji celem zbadania 
praktycznych sposobów zapewnienia 
wzajemnej współpracy zbrojnych sił 
morskich trzech państw dla ochrony 
żeglugi handlowej na morzu Śródziem- 
nym przeciw atakom łodzi podwod- 
nych, 

Pierwsze to posiedzenie poświęcone 
było zreferowaniu problemu i wstępnej 
wymianie poglądów między przedsta- 
wicielami trzech admiralicji. Następne 
zebranie odbędzie się dn. 28 września 
o godz. 11-ej. 


Tajemniczy statek płynie 
z Gdyni do Chin. 


W porcie gdyńskim stoi od dwóch ty- 
godni statek „Jaron“, Dziwny to statek 
— płynie pod banderą angielską i zare- 
jestrowany jest w Londynie, a w rzeczy- 
wistości nigdy jeszcze do Anglii nie za- 
wiał, Nie ma po prostu czasu zajść do 
Londynu, bo musi wozić pośpiesznie ła- 
dunki d0... Chin, 

Ciekawe też jest, że kapitanem statku 
jest Anglik, pierwszym oficerem Grek, 
drugim Francuz, sternikiem zaś Polak. 
Załoga składa się z Greków, Jugosło- 
wian i Polaków. 

Otóż na tajemniczym tym statku do- 
szło onegdaj do ostrych starć między 
częścią załogi a oficerami, Greccy człon- 
kowie załogi, twierdząc, że podróż z nie- 
znanym im ładunkiem (przywiezionym 
już na statku z jednego z portów nie- 
mieckich) na niebezpieczne wody chiń- 
skie (statek wybiera się bowiem na Da- 
leki Wschód) jest grubym ryzykiem, za- 
żądali podwyżki gaży. Ponieważ żąda- 
niu temu odmówiono, marynarze zagro- 
zili strajkiem i unieruchomieniem stat- 
ku. 

Dla podkreślenia, że ich groźby nałe- 
ży traktować poważnie, zaczęli demolo- 
wać część urządzeń maszynowych stat- 
ku. Udało ich się jednak w parę unie- 
szkodliwić i... wyrzucić ze statku. 

Na miejsce czterech zwolnionych 
Greków przyjęto pięciu marynarzy — 
Polaków z Gdyni i teraz „Jaron“ jest 
znów gotowy do wyjazdu. 


Nowy sposób werbowania górników do 
Belgii. Możliwości wyjazdu górników z Za- 
głębia Dąbrowskiego do Belgii ożyły na no- 
wo. Postanowiono jednak angażować gór- 
ników imiennie na podstawie poleceń już 
pracujących w Belgii robotników, aby w ten 
sposób uniknąć sprowadzania elementu nie- 
spokojnego. Nasi emigranci dostarczyli już 
około 2 tys. nazwisk krewnych, znajomych 
i kolegów-górników z Polski. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnfa 29 września 1937 r. 


Nr 224, 


Wasz mowy 


numer telefoniczny 
(zbiorowy) na trzy przewody 


50 


„Dziennik Bydgoski: 
Drukarnia Bydgoska S.A. 


M piszą 
Głos przestrogi. 


W numerze 260 „Kuriera Warszawskie- 
go“ pojawił się artykuł p. gen. Sikorskiego, 
który charakteryzuje dzisiejszą sytuację 
międzynarodową i wykazuje, że grozi ona 


wojną. Jak się w tej sytuacji ma zacho- 
wać Polska? Gen. Sikorski odpowiada na 
to tak: 1 


„Trzeba być zatem silnym w material- 
nym i moralnym słowa tego znaczeniu. 
Trzeba, abyśmy jak najprędzej zrozumie- 
li, że na zwycięstwo w tej walce bez- 
względnej o byt, która może być nam 
narzucona z zewnątrz, możemy liczyć 
jedynie w wyniku uporczywej i meto- 
dycznej pracy człowieka, zespołu ludzi, 
narodu. Istotne zjednoczenie wewnętrz. 
ne w obliczu niebezpieczeństw ze- 
wnętrznych jest więc dzisiaj sprawą 
najpilniejszą, jak na to wskazał nieda- 
wno trafnie Ignacy Paderewski. "Tylko 
w ałmosferze prowadzącej do rzeczywi- 
stego zespolenia wewnętrznego bowiem 
rozwijać się mogą warunki niezbędne 
do odparcia niebezpieczeństw, grożą- 
cych z zewnątrz“. 

Ten głos przestrogi chyba zasługuje na 
to, by go usłuchano tam, dokąd głos pro- 
stego człowieka rzadko dochodzi, 


3? 


B. marszałek seimu Rafaj 


demaskuje kłamstwa socjalistycznego 
„dziennika. 


Warszawa, 28. 9. (Tel. wł.), Wizytę pre- 
zesa Stronnictwa Ludowego b. marszałka 
sejmu Rataja u ks. Prymasa Hlonda prasą 
różnie tłumaczyła. Część prasy. polskiej u- 
ważała ją za znak wyraźnego wiązania się 
Str. Ludowego z ruchem katolickim. Opi- 
nię tę starał się sprostować socjalistyczny 
„Dziennik Ludowy“, który na podstawie 
„źródłowych“ informacyj twierdził, że w 
czasie rozmowy między b. marszałkiem sej- 
mu Ratajem a ks. Prymasem Hlondem po- 
ruszono wyłącznie kwestię pomocy dla lud- 
ności wiejskiej w Małopolsce. 

Powstało pytanie, kto był informatorem 
socjalistycznego dziennika, powołujacego 
się na „źródłowe“ informacje. Rozmowa 
między p. Ratajem a ks. kardynałem Hlon- 
dem odbyła się w cztery oczy. Ks. Prymas 
oczywiście socjalistycznego pisma nie in- 
formował. A więc prezes Str. Ludowego 
p. Rataj. Takie wrażenie niewątpliwie 
chciał wywołać „Dziennik Ludowy“, 

Tymczasem p. Maciej Rataj złożył prasie 
Str. Ludowego oświadczenie, w którym m. 
in. czytamy: 

„O rozmowie mojej z Prymasem Polski 
ks. kardynałem Hlondem nie udzielałem 
nikomu z prasy żadnych informacyj — 
wszelkie więc szczegóły i komentarze, które 
pojawiły się w dziennikach, jakkolwiek po- 
wołują się na „źródłowe wiadomości*, opar- 
te są tylko na domysłach, często wręcz fał- 
szywych'. 

Z jakiegoż więc źródła czerpał swoje wia- 
domości „dobrze* poinformowany „Dzien- 
nik Ludowy“? 


Jeszcze jeden b. siarosia 
na ławie oskarżonych. 


Wielki proces o nadużycia w insty- 
tucjach jarosławskich. 


Lwów, 28. 9. (Tel. wł). W dniu wczo- 
rajszym rozpoczął się w sądzie okręgowym 
w Przemyślu sensacyjny proces na tle nad- 
użyć w szeregu instytucyj jarosławskich. 
Na ławie oskarżonych zasiadł obok czte- 

' rech innych urzędników Wydziału Powia- 
towego w Jarosławiu, b. starosta jarosław- 
ski Piotr Henryk Wąs. 

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym bez- 
prawne pobieranie różnych kwot, fałszer- 
stwo kwitów i defraudacje. B. starosta Wąs 
stoi pod zarzutem przekroczenia swej wła- 
dzy i działania na szkodę skarbu państwa 
i samorządu powiatowego. M. in. oskarża 
się Straussa, dra Holzbergera i b. starostę 
Wasa o to, że w porozumieniu działając 
przywłaszczyli sobie jako członkowie zarzą- 
du komitetu kolonii letnich kwotę 579 zł, 
zużywając ją napokrycie różnych raehun- 
ków restauracyjnych, 


Mimo tezlifognych rozstrzelinń 


liczba „wrogów ludu“ 


Moskwa (PAT). Kolegium sądu TE 
go w Nowosybirsku skazało 7 ezīonków or- 
ganizącji kontrrewolucyjnej, która od kil- 
ku lat miała prowadzić w północnym re- 
jonie kraju zachodnio-syheryjskiego szkod- 
niczą i szpiegowską działalność — na karę 
śmierci przez rezstrzelanie. Wśród skaza- 
nych znajduje się przewodniczący rejono- 
wego komitetu wykonawczego, sekretarz 
rejonowego komitetu partyjnego oraz se- 
kretarze rejonowego komitetu wykonawcze- 
go. Głównym celem organizacji było sabo- 
towanie gospodarki hodowlanej. Poza tym 
członkowie organizacji nakładali wysokie 
podatki i kary na członków kotehozów, 
stosując jednocześnie ulgi podatkowe w 
stosunku do gospodarzy indywidualnych. 
Wszyscy podsądni przyznali się(!) do zarzu- 
canych im przestępstw, Na doraźnie zor- 
ganizowanych wiecach chłopskich wyrok 
został jednomyślnie zaaprobowany, 

We Włodzimierzu sąd obwodowy skazał 
szereg funkcjonariuszy biur państwowych 
dostaw zbożowych na karę Śmierci przez 
rozstrzelanie za umyślne zarażanie zboża(!). 

W mieście Ardatowie odbył się identy- 
czny proces, przy czym jeden z podsądnych 
skazany został na karę śmierci, pozostali 
zaś na kary po' 10 lat więzienia. 

W Leninsku za umyślne(!) zarażanie zbo- 
ża skazano na karę śmierci szereg fun- 


w Sowiefach wzrasta. 


kcjonariuszów biura dostaw zbożowych. 
Wśród skazanych znajduje się dyrektor 
biura. 

Jak wynika z doniesień prasowych, ter- 
ror w stosunku do funkcjonariuszów pań- 
stwowych, partyjnych i gospodarczych sto- 
stowany pod hasłem tępienia tzw. „wro- 
gów ludu“ bynajmniej nie ma się ku koń. 
cowi, raczej należy spodziewać się jego na- 
silenia. 

Jak dotychczas, metoda ta zawodzi, gdyż, 
jak donosi „Za Komuniczeskoje Proswiesz- 
czenje*, mimo surowej czystki przeprowa- 
dzonej np. w ludowym komisariacie oświa- 
ty na Białorusi, sytuacja nie uległa zmia- 
nie, albowiem, jak stwierdza dziennik, wro. 
gowie ludu działają w dalszym ciągu. Do- 
niesienia prasy sowieckiej stwierdzają, iż 
„wrogów* tych mimo bezlitosnego ich tę- 
pienia nie ubywa, a raczej przybywa. 

Jak podaje „Raboczaja Moskwa*, „wro- 
gowie ludu“ znajdują podatny grunt 

wśród młodzieży komsomolskiej, która 

chętnie zbiera się tam, gdzie prowadzo- 
ne są rozmowy i dyskusje antysowiec- 
kie. 

(„Wrogowie ludu“ — to tylko sowieccy 
urzędnicy, którzy nie mogą opanować po- 
wszechnego bałaganu i niechlujstwa. Je- 
śli się nie zmieni system, liczba ich musi 
być.. niezmienna. — Red.). 


Duszna atmosfera w stolicy. 


Władze hezpieczeństwa czuwają nad spokojem. 


Warszawa, 28. 9, (Tel. wł.) Warsza- 
wa miała wczoraj wygląd osobliwy. 
Rano pokazały się tramwaje, później 
kursowały tylko częściowo. W godzi- 
nach południowych wszystko było ja- 
koby w porządku, gdy po południu 
tramwaje stanęły na mur. Otworzyła 
się bajeczna koniunktura dla dorożka- 
rzy i szoferów-taksówkarzy. Ruch ko- 
łowy był olbrzymi. Odbiło się to jednak 
najprzykrzej na robotnikach, którzy 


|musieli wędrować do miejsc pracy na 


drugi kraniec przedmieść warszaw- 
skich, nie mogąc sobie pozwolić na in- 
ną lokomocję, prócz własnych nóg. Po- 
licjj mamy w Warszawie zatrzęsienie, 
Całe ulice są obstawione. Na pomoc 
przybyły oddziały z prowincji. 

Bardzo wcześnie zapalono lampy w 
śródmieściu. Obawiano się, by nie do- 
szło na innym tle do jakichś zajść, któ- 
rym wszelki mrok mógłby sprzyjać. W 
taki ciężkim dniu obarczono policję 


od samego rana jeszcze jednym nie- 
wdzięcznym zajęciem: konfiskatą pism, 
Wiele uległo konfiskacie i to dość dziw- 
nej. Np. w prasie czerwonej było za- 
przeczenie byłego premiera Bartla, że 
będąc w Czechosłowacji, nie pertrakto- 
wał z żadnym byłym więźniem brze- 
skim. To samo zaprzeczenie w „Góńcu 
Warszawskim" zostało skonfiskowane. 


Wieczorem odbywały się liczne wie- 
ce strajkujących. Wszędzie jest jednak 
spokój. (r) , s 


Strajk się skończył? 


Według ostatńich wiadomości, na 
masowych zgromadzeniach strajkują- 
cych zapadły wczoraj późnym wieczo- 
rem uchwały zaprzestania strajku. Ta- 
ki obrót rzeczy przypisać należy o- 
świadczeniu komisarycznego prezyden- 
ta miasta, który przyrzekł poprawić byt 
pracowników miejskich. 


Zakończeni 


e procesu 


© zajścia w Racławicach. 


Mowy prokuratorów. 


Miechów. (PAT) Na sobotniej rozprawie 
o zajścia racławickie rozpoczęły się przemó- 
wienia stron. Pierwszy przemawiał proku- 
rator Bogdanowicz, który szczegółowo opi- 
sał warunki terenowe, akcję tłumu i policji 
oraz kwalifikacje czynów, zarzucanych o- 
skarżonym. 

Prokurator podnosi, że oskarżeni, odpo- 
wiądający z art. 163 k. k., brali udział w 
zbiegowisku publicznym, liczącym ok. 5.000 
osób, które dopuściło się przemocy i groźby 


„| względem funkcjonariuszy policji, skonsyg- 


nowanych w Racławicach. Do policji strze- 
lano z rewolwerów, obrzucano ją kamienia- 
mi, biło kołami, laskami i narzędziami że» 
laznymi. Otoczono ją i uniemożliwiono 
swobodę ruchów, grożono rozbrojeniem i bi- 
ciem, aby zmusić do zaniechania nakaza- 
nych jej prawnie czynności urzędowych, 
polegających na niedopuszczeniu do odby- 
wania zakazanego zgromadzenia na kopcu 
w Racławicach. 

Z wywodów prokuratora wynika, że o za- 
kazie urządzenia zjazdu został zawiadomio- 
ny zarząd wojewódzki Str. Ludowego w 
Kielcach oraz za pośrednictwem starostw 
na terenie województwa kieleckiego właści- 
we zarządy powiatowe Str. Ludowego, a lud- 
ność za pomocą ogłoszeń, wydanych przez 
władze administracyjne. Stwierdzili to nie- 
mal wszyscy świadkowie. 

Prokurator podkreśla, że zakaz urządza- 
nia wiecu nie odniósł skutku, dzięki agita- 
cji elementów wywrotowych. Wskutek tej 
agitacji grupy chłopów zaczęły przekradać 
się nocą do Racławic, gdzie w dn. 18 kwiet- 
nia o godz. 10 rano zebrali się przy kościele 


w liczbie przeszło 1000 łudzi, 
Kościuszki około 300 ludzi. 

Prokurator omawia szczegółowo prze- 
bieg zajść na kopcu i przed kościołem, o- 
pierając się głównie na zeznaniach świad- 
ków odwodowych. Do zajść doszło tylko 
dzięki podburzaniu tłumu przez kobiety i 
podejrzanych osobników. ; 

Po przerwie wygłosił 2-godzinne prze- 
mówienie prokurator Lejman. Na wstępie 
podkreślił on, że oskarżeni rzucili się na 
tych, którzy są powołani do obrony ich ży- 
cia i mienia. 

Prokurator szczegółowo omawia wyja- 
śnienia oskarżonych i dowody ich winy. W 
konkluzji zrzeka się oskarżenia z braku do- 
statecznych dowodów winy odnośnie oskar- 
żonych: Stanisława Deci, Stanisława Pie- 
trzyka i Franciszka Mielusa, popierając o- 
skarżenie co do pozostałych 55 oskarżonych 
{2 został wyłączonych) zgodnie z'* aktem 
oskarżenia, wnosząc równocześnie o wymie- 
rzenie im kary w granicach art. 163 k. k. 


Przemówienia obrońców. 


Z obrony pierwszy przemawiał mec. 
Ujazdowski z Warszawy. Dla art. 163 k. k. 
— mówił on m. in. — nie jest obojętny cel, 
dla jakiego zgromadzenie zwołano. Cel ob- 
chodu zwyvięstwa racławickiego wyklucza 
możliwość obrazy interesu społecznego. Ra- 
cławice — mówił obrońca — są dla chłopów 
symbolem dumy i ofiary dla państwa. 
Świadkowie oskarżenia według obrońcy nie 
dali sądowi prawdziwego óbrazu zajść. Że 
chłopi rzucali kamieniami, tego się nie da 
zaprzeczyć, ale sąd rozważy, co jest więk- 


a na kopcu 


Z wielkich chwil Włocławka- 


Jak już obszernie donosiliśmy, w sobotę, 

25 bm. odbyła się we Włocławku uroczystość 
poświęcenia nowozbudowanego mostu stalo 
wego im. Marszałka Edwarda Śmigłego-Ry- 
dza. Most ten, który połączył oba brzegi Wi 


sły, posiada rozpiętość 619 m przy 120 m 
długości wiaduktu żelbetowego. Zdjęcie prz 
edstawia w fotomontażu: na lewo — mo- 
ment przecięcia symbolicznej wstęgi przez 
marszałka Śmigłego-Rydza w towarzystwie 
ministra Ulrycha — jako akt otwarcia mo 
stu, na prawo — moment poświęcenia mostu 
przez J. E. ks. biskupa Radońskiego w sza 
tach pontyfikalnych, w asyście duchowień- 
stwa. 


DEDO RTZ a GDAŃ IZZZA TEZĄ 
AA NA 


szym dobrem, czy kilka kontuzji policjan- 
tów, czy prawo chłopa do wolności obywa- 
telskiej, uwypuklającej się w zorganizowa- 
niu manifestacji, jaka miała miejsce w Ra- 
cławicach. Polska — kończy obrońcą — 
oskarżonych może potrzebować, zamiast 
więc wsadzać ich do więzienia, należy ra- 
czej wezwać ich, aby działali z pożytkiem 
dla państwa i narodu. 

Drugi z kołei mec. Olpiński z Warszawy 
po omówieniu roli Stronnictwa Ludowego 
twierdził, że w tak ogromnej masie 8-ty- 
sięcznego tłumu trudno zapamiętać twarze 
i rozpoznać oskarżonych. Obrońca stwier- 
dza, że przestępstwo w tłumie było, ale krzy- 
czeli podżegacze, nie zaś ci siedzący dzisiaj 
na ławie oskarżonych, którzy przypadkowo 
znaleźli się w tłumie. Za ten przypadek nie 
mogą być ukarani z art. 168, gdzie jest mowa 
o karze do 5 lat więzienia, a tylko z art. 162. 

Na tym rozprawa została odroczona do 
poniedziałku. 

W poniedziałek w dalszym ciągu prze- 
mawiali obrońcy oskarżonych. 

Adw. Wusatowski prosi sąd o wydanie 
dla óskarżonych wyroku uniewinniającego, 
względnie gdyby sąd dopatrzył się winy o- 
skarżonych o łagodny wymiar kary z art. 
162 k. k. oraz o jej zawieszenie. 

Z kolei adw. Grodzicki zbija wywody pro- 
kuratora co do poszczególnych oskarżonych. 
Według obrońcy mogą oni najwyżej odpo- 
wiadać z art. 162 k. k. a w rzeczywistości 
należało ich pociągnąć do odpowiedzialno- 
ści administracyjnej z art. 25 ustawy o zgro- 
madzeniach. 

Przemawiali jesźcze adw. Kuśnierz (Cha- 
dek) z Krakowa i Z. Łazarczyk ze Skarży- 
ska, mówiąc o intencji zjazdu racławickie- 
go i usiłując dowieść niewinności oskarżo» 
nych. 

Adw. Szczerbiński z Warszawy omówił 
okoliczności zajść i ich przebieg. 

W replice prokurator podkreśla błędną 
kwalifikcaję wysuniętą przez obronę, pod- 
trzymując kwalifikację czynu objętą aktem 
oskarżenia. 

W ostatnim słowie wszyscy oskarżeni 
proszą o uniewinnienie. 

Sąd zapowiedział wydanie wyroku 
wtorek o godz. 12-ej w południe. 


we 
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Rozmowy J. Em. ks. Prymasa Hlonda 
z Panem Prezydentem Rzeczypospolitej 
i marszałkiem Śmigłym-Rv"dzem. 


Warszawa, 28. 9. (Tel, wł). W kołach 
politycznych wielkie wrażenie wywołała 
pogloska, że J. Em, Ks, Kardynał Hlond 
rozmawiał z P, Prezydentem R. P. i 
marszałkiem Śmigłym-Rydzem. Według 
„Czasu“ ks. Prymas w rozmowach tych 
przedstawił swój punkt widzenia na 
sprawę konsolidacji oraz dróg do niej 
wiodących, 


Gdzie się zdeklarują ludowcy ? 


Jedna z warszawskich agencyj pra- 
sowych donosi w związku z krążącymi 
pogłoskami o nowej linii politycznej w 
Stronnictwie Ludowym, że na najbliż- 
szym posiedzeniu Naczelnego Komite- 
tu Wykonawczego, które odbędzie się 
w tym tygodniu w Warszawie, zapadną 
ważne uchwały, 


a 
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Agentury, 


Adolta Kolwitza 
ur 83 Bindek 


Al. Mickiewicza 
nr 11 Arystarchów 


Babia Wieś 
nr 14 Bielicka 
ne 22 Boch 


Bełzka 
nr 20 Fietzner 


Bernardyńska 
nr 1 Janowiak 
nr 2 Biernacik 
Bielicka 
nr 6 Pawicka 
nr 36 Nadoilska 
nr 62 Kierzkowska 


Brzozowa 
nr 18 Ziętara 
Bocianowo 
nr 8 Józefiak 
nr 4 Andrzejewski 
nr 12 Janeczek 
nr 24 Weyna 
nr 26 Garstecki 
nr 37 Mudziejewski 
nr 40 Lewandowski 
nr 44 Włodarska 


Czarna Droga 

kiosk Pokurowski 

Cieszkowskiego 
nr 17 Reichowa 


Chełmińska 
nr 4 Łukiewski 
nr 8 Siuda 
nr 12 Zyrka 
Ciemna 
nr 26 Fiksowa 


Curie-Skłodowskiej 
nr 24 Bednarska 


Chopina 
nr 28 Grycza 


Chocimska 

nr íi Netzel 

nr il Ruciński 

nr 12 Gołata 

nr 16 Kruczkowski 
Chodkiewicza 

nr 1 Kabacińska 

nr. 18 Popielewski 
Chojnicka 

nr 28 Anusiak 


Chołoniewskiego 
nr 22 wikliński 
nr 38 Krzyżyński 
nr 43 Kozakiewicz 

Chrobrego 
nr 1 Milanowski 
nr 9 Rembowicz 
nr 21 Nawrot 
mr 23 Folczyńska 

Chwytowo 
nr 2 Przeor 
nr 4 Sobocińska 
nr 8 Jankowski 


Czarneckiego 
"nr 8 Wika 
nr 13 Osiński 


Dąbrowskiego 
nr 18 Kokociński 


Zeltner 
Muntowski 
Sułkowski 
Krzewiński 
Jankowski 
nr 84 Pawlak 


Długosza 
nr 10 Wiśniewski 


Dworcowa 
nr 3 Jaronowski 
nr 11 Grzęda 
nr 22 Raatz 
nr 31 Dzięgelewski 
nr 39 ŚSzyrakiewicz 
nr 39 Okoniewski 
nr 46 Gregor 
nr 47 Tuciński 
nr 47 Kolanowski 
nr 51 Jezierny 
nr 52 Szyrakowski 
nr 59 Helier 
nr 68 Janieki 
nr 69 Smolińska 
ur 81 Woźniakowski 
nr 83 Markowski 
nr 90 Rychliński 


Dworcowa 
nr 92 Warda 
nr 94 Frydrych 
nr 96 Kaniasty 
nr 71  Gąszczak 
Dworzec 
Księg. Kol. „Ruch* 


Em. Warmińskiego 
nr |  Sobiszewski 
nr 5 Ściesińska 


Fordońska 
nr 4a Krzemkowska 
nr 6 Wendland 
Fredry 
nr 12 Furman 


Gamma 

nr 3 Szalatowa 
Garbary 

pr 7 Manikowski 
nr 19 Łaniewski 
nr 21 Adamski 

nr 29 Piekarski 
Gdańska 

nr 8 Kaszubowski 
Rokicki 
Abramczyk 
nr 18 Kurek 
Mirowski 
Holtzendorff 
Poźniak 
Grabczyński 
Ostrowski 
Perlik 
Jakubowski 
Wysocki 
Molenda 
Sliwowa 
Domański 
Portaszkiewicz 
nr 103 Józefiak 
Pytliński 
Malczewski 
Pubanc 
Mikoda 
Janicki 
Piotrowiak 


Klarkowska 
Kamiński 
Tuszyński 
nr 170 Lost 
Zamorowski 
Glinki 


nr 20 Ziółkowski 
nr 23 Tadrowski 
nr 30 Chrośniak 


Gnieźnieńska 
nr 20 Krysiński 
nr 24 Dubiel 


nr 88 Cichocki 
Grodzka 

nr 1 Woltmann 
Grunwaldzka 

nr 6 Steinke 
Ossowski 
Sawicka 
Sulecki 
Krzemk owska 
Chmara 
Nowakowski 
Kamionka 
Gole 
Burdelski 
Szularecka 
Brzościkowski 
Gierszewski 
Bukolt 
Dradziński 
Wegner 
Reck 
Zawadowski 
Głogowska 
Reissmiiller 
Urbanowski 
Kruczkowski 
Modrakowski 


nr 90 
nr 103 
nr 109 
nr 115 
nr 127 
nr 129 
nr 141 
nr 143 
nr 154 Sell 
nr 157 
nr 158 
nr 177 
nr 179 
nr 183 
nr 219 
nr 225 


Janke 
Nowakowski 
Bilecki . 
Słaboszewski 
Pietsch 
Marciniak 
Kiosk Pikła 
kiosk przy torze kolej. 


Wiśniewski kiosk 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 29 września 1937 r. 


Dziennika Bydgoskiego" w Bydgoszczy 


Hermana Frankego 
nr 5 Chełmiński 
nr 9 Bejtka 

Hetmańska 
nr 1 Kordecki 
nr ł Krajewicz 
nr 6 Osiński 
nr 8 Rygiełski 
nr 13 Kurek 
nr 18 Błaszek 


Jackowskiego 
ur 15 Boch 


Jagiellońska 
nr 5 
Krenz 
nr 10 Januszewski 
Goniec Inwalida 
Wichmann 
nr 28 Łakota 
ur 28 Rajewski 
Cywiński 
Kiełpiński 
Błaszczyński 
Michalski 
Zdrojewski 
kiosk, Rajewski 
Jana Kazimierza 


nr 6 Kiosk Kronenberg 


nr 10 Mili 


nr 3 Świetlik 
Wielewiński 
Urbański 
Andrzejewski 
Sadowski 
Kruczkowski 
Pawlak 


Jezuicka 

ur 4 Sledzifński 
nr 9 Lipiński 
nr 16 Orcholski 


£anuałowa 
nr 13 Kiernikowska 


Karpacka 
nr 18 Adamczewski 
nr 21 Brzeziński 
nr 26 Goltz 
nr 29 Majowa 
kiosk 1 Chojnieka 
Kaszubska 
nr 14 Kaniasty 
nr 14 Grzegorz 
Kołłątaja 
nr 8 Grzegorski 
Konopna 
nr 3 Urbański 
nr 8 Kluczyński 
nr 17 Heise 
Kordeckiego 
nr 28 Krajewski 
nr 34 Kujawski 


Koronowska 
nr 1 Gondek 
nr 1 Kempińska 
ur 2 Lewicka 
nr 32 Seyfried 
nr 52 Więrzchowiecki 
nr 77 Stankiewicz 


Kossaka 
nr 43 Gosztyło 
nr 55 Kamińska 


Kościuszki 
ur 23 Domeracka 


Krasińskiego 
nr 9 Bleszyńska 


Król. Jadwigi 
nr 2 Czuprynów 
nr 9 Szymkowiak 
nr 14 Kiosk Bahtke 
nr 27 Mieczkowski 


Ks. Skorupki 
nr 13 Gielewska 
nr 23 Pertkiewicz 
nr 40 Dąbrowski 
nr 42 Brząkała 
nr 57 Hoffmann 
nr 82 Fojucik 
Kujawska 
nt 4 Fita 
nr 25 Majewski 
nr 26 Lubańska 
nr 38 Runga 
nr 38 Opałka 
nr 43 Stefaniak 
nr 47 Chylmański 
nr 59 Zybertowicz 


Kiosk Michalski 


Kujawska 

nr 70 Jaskulska 
Cemel 
Kaczmarek 
Grabowski 
Dulska 
Domzałowa 


Kwiatowa 
nr 17 Urbanowski 


Leśna 
nr 238 Jóźwiak 


Leszczyńskiego 
Kiosk Nędzyński > 
Rutkowski 
Blum 
Mielcarek 
Rogalski 
Stachowski 
nr 82 Lipczyński 
nr 104 Szwargot 


Lubelska 
nr l Stemplewski 
nr 4 Grudziński 
nr 23 Wiśniewski 
nr 28 Kalka 
nr 30 Dembiński 


Lwowska > 
nr 1 Pośniewska 


Łokietka 
nr 15 Suligowska 
nr 16 Kwiatkowski 
nr 21 Schwartz 
nr 27 Łosoś 
nr 39 Ciszewski 
nr 40 Stepka 


Łąkowa 
nr 15 Warmbier 


Malborska 
nr 7 Czajkowski 
nr 21 Adamczak 
nr 23 Giełda 
nr 23 „Polonia“ 


Marcinkowskiego 
nr 2 Dietrich 


Mazowiecka 
nr 7 Nowakowski 
nr 10 Wieczorek 
nr 14 Koszucka 


Marsz. Focha 
nr 4l 
nr 12 
nr 13 
nr 28 
nr 41 


Mostowa 
nr 5 Alwin (kiosk) 


Nakielska 
nr "1 Bączkowski 
nr 15 Bahr 
nr 29 Wójcikowa 
nr 30 Marchlewski 
nr 60 Szulcki 
nr 77 Kopa 
nr 117  Doberstein 
nr 128 Miastkowski 
nr 139 Kawecki 
nr 145 Porażyński 
nr 149 Gaca 
nr 165 Karolewicz 
nr 185 Żółtowska 
nr 201 Maciejewski 


Janusz 
Mudrzejewski 
Adamowicz 


kiosk Koralewski 


Niegolewskiego 
nr 2 Pluciński 
nr 6 Nagiel 
nr 23 Sowiński 
nr 26 Barylska 
nur 34 Białkowska 


Niecała 
nr 2 Świątkowski 


Na Wzgórzu 
nr 36 Steinborn 


Nowodworska 
nr 6 Pawiik 
nr 17 Serówka 
nr 30 Chmielewski 
nr 31 Kwiatkowski 
nr 39 Jankowski 
nr 51 Grabowski 
nr 53 Budzyński 
nr 57 Gawlak 


Nowy Rynek 
nr 3 llichman 


kiosk Chudziński 


kiosk Jaśniewski 


Ogrodowa 

nr 5 Knetówna 
Orla 

nr 4 Kuźnicka 

nr 10 Dziembowska 

nr 14 Posłuszna 

nr 15 Klucznik 

ur 24 

nr 32 Stachowiak 
nr 36 Cywiński 
nr 60 Perlik 


Paderewskiego 

nr 1 Lewandowski 

nr il Czajkowski 

nr 22 Adamczewska 
Pestalozziego 

nr 9 Ledzińska 
Piotra Skargi 

nr 7 Kielichowski 


Piękna 

nr 4 Klesińska 

nr 27 Adamski 

nr 45 Felczykowski 
Pierackiego 
Nowak 
Lijewski 
Sobczak 
nr 33 Jabłoński 
Nieruszewicz 
Malinowska 
Mączyński 
Podwale 

nr 8 Grobelny 

nr 15 Idzikowski 
Podgórna 

nr 6 Kuźnicka 

nr 13 Szwagolińska 

nr 34 Chudzińska 
Płocka 

nr 15 Plenzler 
Pomorska 

nr la Rozental 

ur 9 Prauze 

nr 13 Burdziak 

nr 21 Lewandówski 

nr 23 Michalska 


nr 24 Księgarnia Popu- 


Jarna 
Łubińska 
Koźlakowa 
Mikołajczak 
nr 56 Langer 

nr 58 Hessier 


Poniatowskiego 
nr 15 Olszewski 
nr 30 Marcinkowski 


Poznańska 
nr 7 Reetz 
nr 34 Szlieter 
nr 36 Siudek 
kiosk Zdunek . 


nr 44 
nr 51 
nr 54 


Plac Teatralny przy Teatrze | . 
Miejskim Komorski (kiosk 


Plac Kościeleckich 
ur l Puzniak 
Plac Weyssenhoffa 
nr 2 Nagórski 
Plac Piastowski 
kiosk Foleszyński 
nr 1 Okuń 
nr 2 Okoń 
nr 11 Niemczewski 


Szutkowski kiosk 


Plac Poznański 
nr 1 ;Trafas 
nr 3 Lewandowski 
nr 4 Trojan 


Plac Wolności 

nr 7 Zieliński 
Promenada 

nr 1 Bednarski 
Jutrowski 
Wenda Jan 
Prabucki 
Wolski 
Lewicka 


Kowalezyk 
nr 56 Adamkiewicz 
Północna 
kiosk Sztokal 

Racławicka 

nr 1 Fischer 

nr 9 Ryszęk 

nr 18 Gratz 
Różana 

nr 24 Redmann 


Szczepankiewicz 


Rycerska 


nr 4 Rachuta 
nr 16 Szwajcer 
nr 18 Miłkowska 


Sielanka 


nr. 2 Wenda 


Sienkiewicza 


Burzych 
Lenzowa 
Juraczanka 
Klarkówski 
Noworeta 
Kruszyński 
Chrapkowski 
Wachowiak 
Pułaczewski 
Blum 
Rozenau 
Weyna 
Kutzke 
Marchowska 
Saulska 


nr 2 
nr 10 
nr 14 
nr 15 


nr 23 
nr 24 
nr 32 
nr 35 
nr 39 
nr 42 
pr 43 
nr 46 
nr 55 
nr 61 


Sieroca 
nr 2 Wieczorek 
nr 13 Szumski 
nr 16 Dudziąk 


Sowińskiego 
nr 4 Hening 
nr 8 Zieliński 
nr 26 Karolczak 


Spokojna 
nr 24 Ciemny 


Staro Szkolna 
nr 9 Błaszczyk 
nr 15 Dopslai 


Stawowa 
nr 16 Rajwerówna 
ur 27 Bochański 
nr 28 Pakuła 


Strzelecka 
nr 17 Nowak 
nr 27 Konieczka 


Starogardzka 
nr 2 Fręśka 


Stary Rynek 


nr 27 Gniewkowski 


Szczecińska 

nr 3 Cieślewicz 
nr 7 Koseda 
nr 10 Ruszkowski 


Szubińska 

nr 15 Świgoń 

pr 19 Trawczyński 
nr 25 Masłowska 
nr 29 Łopatnik 

nr 57 Rapieki 


nr l 
nr l 
nr 2 
nr 14 
nr 19 


Gierczak 
Sieg 
Radziejewski 
Szmuge 
Gierczak 

nr 28 Piwański 

nr 33 Nowak 


Śniadeckich 
nr 2 Nowacki 
nr 21 Kaźmierczak 
nr 25 Majewski 
nr 25 Szymański 
nr 28 Błaszkowska 
nr 28 Bożejewicz 
nr 31 Nalazek 
nr 32 Bartel 
nr 41 Lica 
nr 47 Łosiowa 
nr 48 Stenzel 
nr 49 Lica 
ur 51 Trafas 
nr 52 Paźderska 
nr 538 Słachciak 
nr 59 


Świecka 
nr 12 Dawid 


Św. Jańska 
nr 1 Rączkowiak 
nr 2 Michalska 
nr 6 Nogowska 
nr 14 Gundlach 
nr 15 Kurowski 
nr 24 Sieradzki 
(róg Pomorskiej) 


16 p. uł. Świerczyk 
) Śląska 


kiosk, Budziak 


str, 9, 


Św. Jańska 
nr 16 Maśojada 
nr 22 Gralewski 


Św. Trójcy 
nr 12 Hiibner 
nr 18 Więckowski 
nr 26 Adaszkiewicz 
nr 30 Czajkowska 
kiosk Chudziński 
nar. Jackowskiego 
20 Stycznia 
nr 21 Rywolt 


T. Magdzińskiego i 
nr Stellmach i 


Toruńska 
nr 1 Rekowski i 
nr 15 Klarkowska f 
nr 13 Lupertowicz i 
Zdrojewska i 
Szafrański | 
Kajewska i 
Skówroński f 
Błażejcząk | 
| 


Kujawa | 
Sobiecifński 
Reckzen 


Wegner 


nr 1 Nędzyński 
Michalski 
Podgórska 
Głowieńka 
Reinke | 
Kołodziej 
Łączna 
Ujejskiego 

A 20a Kościelna l 
Ułańska f 
nr 13 Przybylska | 
nr 35 Żółtowska | 
Unji Lubelskiej | 
nr 12 Tutlewski 
Warszawska 

nr 3 Nowakowski 

nr 6 Kosiński 

nr 6 Ossowska 

nr 8 Ossowski | 


nr 19 Buro 
nr 21 Matuszewska | 


Wełniany Rynek 
nr 12 Nowicki | 
Wiatrakowa | 
nr 17 Gałązka i 
róg H. Diefza Tuchowski i 


Wileńska | 
nr 9 Caft r 
nr li Szozepaniąk 


Wilcza 

nr 2 Gdaniec 
Wincentego Pola 

nr 6 Mieruszewska 


Władysława IV. 
nr 15 Rambalski 


Stanisława Bydgosty 
nr il Klesińska 


soka 
=" 9 Mączkowska 
nr 48 Lewandowski 


Zbożowy Rynek 
nr 7 Zbikowęgki 


Zduny 7 
nr 9 Józefiak 
Zygmunta Augusta | 


nr 12 Kujawski kiosk 
nr 22 Lisiecki 


Żwirki i Wigury | 
nr 15 Domżałski 


Przedpłata | 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO” 


wynosi w agenturach 


zł. 2,95 miesięcznie 
zł. 8,85 kwartalnie 


Pojedyńczy numer 20 groszy. 
FEE TOWER 


Przed dwoma miesiącami pisaliśmy o a- 


olał śm 


resztowaniu kupca żydowskiego Mojżesza 


Śromutki, zamieszkałego przy Wełnianym 
Rynku 12 oraz innego kupca z ul. Długiej, 
który jednak później zwolniony został z a- 
Przyczyną aresztowania 
było oszustwo popełnione 
kwitu lombardowego, wskutek czego żona 
pewnego wojskowego straciła cenne futro. 
Sromutka nie mogąc złożyć żadnej kaucji 
pozostawał nadal w więzieniu, gdzie ocze- 

E E a e OO DEC 


Dziecko najechane przez wóz mleczarski. 


lewej nogi. Karetką Pogotowia Ratunkowe- 
go przewieziono nieszczęśliwą dziewczynkę 
do szpitala św. Floriana. 
wykażą dochodzenia policyjne. 


resztu Śledczego. 


W niedzielę przed południem 6-letnia Do- 
rota Andrzejewska (Orla 4) dostała się pod 
koło wozu mleczarskiego „Dworu Szwajcar- 
skiego“, skutkiem czego doznała złamania 


przy pomocy 


ziennej. 


czymi. 


Powiesił się przed rozprawą sądową w celi więziennej. 


kiwał bliskiego terminu rozprawy sądowej. 
Kupiec żydowski przejął się jednak do- 
konanym przestępstwem i jak należy przy- 
puszczać z obawy przed grożącą mu karą 
onegdajszej nocy powiesił się w celi wię- 
Znalezionó go nad ranem w celi 
bez jakichkolwiek odznak życia. 
Sromutka prowadził 
w swym mieszkaniu przy Wełnianym Ryn- 
ku handel hurtowy towarami włókienni- 
Qsierocił on żonę i troje dzieci. 


przez dłuższy 


Kto ponosi winę 


Kupiec 
czas 


p. radca Beyer. 


zebranie 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


KOŁO WILCZAK—OKOLE. 

Zebranie plenarne odbędzie się w środę, 
dnia 28 września br., o godz. 7-ej wiecz. w 
lokalu p. Kowalskiego 
przy ulicy Wrocławskiej 7. Referat wygłosi 
Ze względu na zajmującą 
treść referatu i ważność :praw organizacyj- 
nych, uprasza się o gremialnie przybycie 
członków. Sympatycy mile widziani. Zarząd. 


Z ruchu Ch. Z. Z. 


We wtorek 28 bm. o godz. 18,30 odbędzie 
się zebranie zarządu, mężów zaufania, ko- 
misji rewizyjnej i wydziałów robotniczych 
Chrześc. Związku Pracowników Miejskich 
w sekretariacie okręgowym Ch. Z. Z., ul. 
Dworcowa 5. Komplet konieczny. 
Przewodniczący. 
W srodę 29 bm. o godz. 19-tej odbędzie się 
Chrześc. Związku Pracowników 
Miejskich w hotelu „Lengning”, ul. Długa 37. 
Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich 


! członków konieczna, 


(dawniej Kleinert) 


zarząd. 


— Uroczyste poświęcenie „Biblioteki No- 


wości“ i sekretariatu Tow. Czytelni Ludo- 


wych odbędzie się dziś, wtorek, 28-go bm. 


podręczników, 


Q godz. 20-tej przy ul. Gdańskiej 30 I ptr. 

— Choroby kobiece. Twórcy klasycznych 
omawiających choroby ko- | 
biece, podnoszą korzystne działanie natu- | 
ralnej wody gorzkiej „Franciszka-Józeła”, 
także w zakresie swej praktyki. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od ii-go września 1937 r, 


Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i świata do 3 


Koronowa 8.18, 
Wierzchucina 10.25, 21,30. 

Przyjazd do Bydgoszczy! 
z Koronowa 7.35. 8,52, 11.81, 15,12, 19.26, 21.22, 
z Wierzchuciną 750, 20.03. 

w dni powszednie do: 

1103, 12.30*y 14.00, 17.00, 20.10. 

Wierzchueina 11.40*, 13,30%, 15.30%%, 19,30%, 

Przyjazd do Bydgoszczy ; 
z Koronowa 7074, 735, 8,52, 11.31, 15.12, 19.26 
z Wierzchucina 7.55%, 7.50**, 9.18%, 1818*, 


Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w średy 
t soboty. *+ Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi korea 
w poniedziałki, wtorki, (181 


Koronowa 8.10, 


11.06 14.00, 17.00, 2010, 22.00. 


wartki i piątki, 


] 


zzz 


Kronika 


Bydgoszcz, dnia 23 września 1937 roku. 


' KALENDARZYK 


Dzis: Wacława m. 

Jutro: Michała archanioła. 
Wschód słońca o godzinie 5,55. 
Zachód słońca o godzinie 17,46. 


Stan pogody. . 


Nadal słonecznie i ciepło, 

. Polska, znajdując się w obrębie wyso- 
kiego ciśnienia, miała wczoraj w godzinach 
popołudniowych pogodę słoneczną. Tem- 
peratura o godz. 14 wynosiła: 9 st. na Ka- 
sprowym Wierchu, 16 w Pucku, 17 w Wil- 
nie, 18 we Lwowie i Zakopanem, 19 w Gru- 
dziądzu i Białymstoku, 20 w Warszawie, 
Lublinie, Bydgoszczy i Pińsku, 21 w Pozna- 
niu, Łodzi i Kielcach, 22 w Kaliszu, a 23 w 
Cieszynie, Dziś rano w Bydgoszczy znowu 
piękną mamy pogodę. — Przewidywany 
przebieg pogody: W dalszym ciągu pogoda 
bez zmian. Ranek "mglisty i miejscami 
chmurny, w ciągu dnia pogoda słoneczna 
i ciepła, jedynie w dzielnicach południowo- 
wschodnich przejściowy wzrost zachmurze- 
nia ze skłonnością do burz i przelotnych 
deszczów, 


=== Stan 
dzisiejszy 


m Stan 
wozorajszy 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 27. 8. — 3, 10. 
1) Apteka Centralna, Gdańska 27, tele- 
fon 3994, 
2) Apteka pod Lwem, Grunwaldzka 37, 
telefon 3191. 


| nowina | nazi 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15, 


Muzeum Miejskie otwarte codziennie 


od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta 
od 11 do 14. 


mn 8 oma 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś we wtorek „JAN“, pełna finezji i 
wdzięku komedia Bus-Fekete. 
. _W środę, dnia 29 bm. o godz. 20 i w nie- 
dzielę, dnia 3 października po cenach zni- 
żonych odbędą się nieodwołalnie ostatnie 
dwa przedstawienia rekordowej komedii 
Vaszary'ego „MAŁŻEŃSTWO. 

Uroczyste przedstawienie w setną 
rocznicę urodzin M, Bałuckiego. 

Wobec przypadającej setnej rocznicy u- 
rodzin jednego z najwybitniejszych kome- 
diopisarzy polskich Michała Bałuckiego, 
teatr nasz, by uczcić tę ważną w historii 
kultury i sceny polskiej chwilę, wprowa- 
dza na uroczystym przedstawieniu w naj- 
bliższą sobotę, dnia 2 października naj- 
świetniejszy z utworów scenicznych tego 
pisarza „KREWNIAKI%. Pogodny, szczero- 
polski humor i dowcip, mistrzowska budo- 
wa komedii, serdeczne ciepło sentymentu, 
opromienionego błyskami poezji i niepo- 
równane w plastyce swojej postacie, sta- 
wiają ten najznakomitszy utwór wśród 
najlepszych dzieł teatralnych tego autora: 
By najgodniej uczcić rocznicę, dyrekcja te- 
atru z całym pietyzmem przygotowuje tę 
sztukę pod osobistym kierownictwem reży- 
serskim dyr. Stomy. W głównych rolach 
ujrzymy pp.: Arczyńską, Brochocką, Cze- 
chowską, Morozowiczową, Podgórską, Bu- 


tryma, Drewicza, Dytrycha, Gajdeckiego, 
Kierczyńskiego, Leśniowskiego i Rewkow- 
skiego. 


Na temat zasług pisarza wygłosi przed 
przedstawieniem premierowym przemówie= 
nie prof. dr Jan Piechocki, 

— Polecamy naszą nową konsumową 
mieszankę kawy 1 kg zi 4,00, codziennie 
świeżo paloną, wyborną w smaku. ©. Beh- 
rend $ Co, ul. Gdańska 23. 

me Z o 

— Przedstawienie dla młodzieży szkoluej 
w kinie Kristal odbędzie się w środę i czwar- 
tek bieżącego tygodnia. Na ckranie „Zdraj- 
ca”, wielki film antyszyviegowski, polecany 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych i 
wojskowych, a nagrodzony złotym medalem 
na międzynarodowych konkursach filmo- 
wych w Wenecji. (19140 

— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządo- 


odniosła akademia 


ku czci św. Wincentego a Paulo. 
Z okazji 200-lecia kanonizacji największego dobroczyńty. 


(ak) Staraniem Stowarzyszeń Pań Miło- 
sierdzia i Konferencyj Panów św. Wincen- 
tego a Paulo wszystkich parafii miasta 
Bydgoszczy odbyła się ub. niedzieli wieczo- 
rem wspaniała akademia w auli gimnazjum 
Kopernika z okazji 200-lecia kanonizacji św. 
Wincentego a Paulo. Przybrana zielenią 
aula szczelnie zapełniła się publicznością, 
rekrutującą się z wszystkich sfer społeczeń- 
stwa, pragnących oddać hołd pamięci naj- 
większego dobroczyńcy. 

Na wstępie doskonały chór męski „Echo” 
pod batutą prof. Roesiera odśpiewał hymn 
„Gaude Mater Polonia”, po czym zabrał 
głos ks. superior dr Moska, przedstawiając 
znaczenie pięknych przykładów, jakie da- 
wali nam dawniejsi „szaleńcy Boży” i rolę 
św. Wincentego jako społecznika. Przykład 
św. Wincentego przetrwał i przetrwa wie- 
ki, a w obecnych ciężkich czasach jest nie- 
ocenioną pociechą i pomocą dla wielu milio- 
nów. 

W głęboko ujętym referacie prof. dr Suł. 
kowski z Poznania dał następnie charak- 
ierystykę św. Wincentego na tle czasów 
dzisiejszych. 

Mówca dobitnie scharakteryzował czasy 
dzisiejsze, cechą których jest degeneracja i 
barbarzyństwo. Brak życzliwości, bezinte- 
resowności i idealizmu w czasach obecnych. 


Stara maksyma rzymska „człowiek czło- 
wiekowi wilkiem” niestety stosowana jest w 
życiu codziennym i ludzie oczerniają się. Po- 
tworny egoizm gnieżdzi się w zakamarkach 
dusz i każdy myśli tylko o sobie. Typową 
cechą czasów dzisiejszych jest także płytkość, 
nieopanowany wzrost żądzy użycia i brak 
na ogół głębszego stosunku do religii. Na 
tym tle prof. Sułkowski nakreślił świetlaną 
postać św. Wincentego i przytoczył przykła- 
dy oraz cytaty odnoszące się do instytucyj 
miłosierdzia, zawdzięczających powstanie 
św. Wincentemu. Tylko w miłości objawia- 
jącej się czynem, a nie w słowach znaleźć 
można rozwiązanie problemu społecznego w 
czasach dzisiejszych, zakończył mówca swój 
piękny referat. 


Druzi referat wygłosiła prezeska rady 
centralnej Stow. Pań Miłosierdzia p. Bol- 
towa z Torunia, która w pięknych słowach 
dała cenne wskazówki, jaką opieką należy 
otoczyć najbiedniejszych. 


Program podniosłej akademii wypełniły 
pieśni chóru „Echa” oraz gorąco oklaskiwa- 
ny utwór poetycki p. Gąsiorowskiej, który 
sama recytowała. Za ten w zupełności uda- 
ny wieczór w serdecznych słowach dziękowa- 
ła na końcu prezeska p. dyr. Weimanowa. 


Ciotki wypadek najochania samot! 


na rowerzysie. 


Wczoraj o godz. 18-tej wydarzył się cięż- 
ki nieszczęśliwy wypadek na ul Kujaw- 
skiej najechania samochodu osobowego z 
majątku Górki pow. mogileńskiego, kiero- 
wanego przez pewną panią, na jadącego ro- 
werem 31-letniego Władysława Paliwodę z 
Kierzkowa pow. żnińskiego. Rowerzysta po 


Ście znajdował się w drodze powrotnej, gdy 
niespodziewanie został naiechany przez sa- 
mochód. Skutki były straszne. Nieszczę- 
śliwy rowerzysta dostał się pod koła samo- 
chodu i doznał złamania podudzia i pra- 
wej nogi. W stanie bezprzytomnym i bar- 
dzo ciężkim przewieziono go do Lecznicy 


załatwieniu różnych sprawunków w mie- ł Miejskiej. 


Specjaliści warszawscy przy „pracy“ 


Od pewnego tzasu grasuje w Bydgoszczy 
pewna nieuchwytna banda włamywaczy, 
przybyłych z Warszawy, specjalistów w 
dziedzinie otwierania zamków patentowych. 
Włamywacze wtargnęli ub. niedzieli w go- 
dzinach popołudniowych do mieszkania 
kupca żydowskiego Jakuba Barczyńskiego 


Zjazd delegatów Zw. Tow. Kupieckich 
w Bydgoszczy. 


Na ostatnim posiedzeniu zarządu Zwią- 
zku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, 
które odbyło się w Bydgoszczy pod prze- 
wodnictwem prezesa posła Marchlewskie- 
go, uchwalono m. in. że doroczny zjazd de- 


przy ul. Gdańskiej 95 podczas nieobecności 
domowników. Po powrocie do domu kupiec 
z przerażeniem stwierdził, że złodzieje splą- 
drowali mieszkanie i zabrali większą ilość 
garderoby, srebra itp. ogólnej wartości 1000 
zł. Policja wszczęła energiczne dochodze- 
nia. 


legatów związku z całego Pomorza odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 5 grudnia w Byd- 
goszczy w sali Resursy Kupieckiej. W naj- 
bliższym czasie członkowie zarządu głów- 
nego wizytować będą towarzystwa w Na- 
kle, Fordonie, Barcinie, Solcu Kuj., Szubi- 
nie, Wyrzysku, Wysokiej, Gniewie, Dobrzy- 
niu, Golubiu, Chełmży, Kowalewie, Nowym, 
Lidzbarku, Wąbrzeźnie i Starogardzie. 
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Shirley 


Dió wielka PREMIERA! 


SHIRLEY 
TEMPLE 


Ñ 


— w rękach bandytów 
— podróżuje na dżonce 
— w zaułkach Szanghaju 
— tańczy, śpiewa, czaruje 


Poczaiecek o sodz. 5,15, %,15. 9,10. 
Uwagal Okazicieie biletów, których numeracja kończy się na 5, otrzymają 


wych w Gimnazjum Kopernika, założonych 
i subwencjonowanych przez rząd francuski, 
wobec niedostatecznego uświadomienia P. T. 
Publiczności podaje do wiadomości, że po- 
wyższe kursy nie mają, nic wspólnego z 
kursami przy ulicy Cieszkowskiego. (18870 


bezpłatnie pierścionek z fotografią Shirley. (19159 


Nr 224. 


Św. Michat. 


W dniu 29 września święci Kościół — 
już od IV-go wieku — dzień świętego Mi- 
chała, jednego z najpopularniejszych pa- 
tronów również i na ziemiach polskich, a 
zwłaszczą ruskich. Św. Michał — Michael 
znaczy po hebrajsku: kto jest jak Bóg? — 
to imię jednego z trzech archaniołów, 
wspominanych często w Starym Testamen- 
cie. Świętego Michała uważali żydzi za o- 
brońcę ich narodu przed mocami diabelski- 
mi. „Objawienie św. Jana“ przedstawia go 
także jako zwycięzcę smoka czyli diabła. 
Ze słów świętego Jana powstąło tradycyj- 
ne przekonanie, że św. Michał Archanioł 
jest w niebie duchem opiekuńczym kościo- 
ła chrześcijańskiego i obrońcą wiernych 
przed napaściami ich najgorszego wroga — 
szatana, zwłaszcza w chwili, gdy tej obro- 
ny najbardziej potrzebuję, tj. w chwili 
śmierci. 

Św. Michał — szczególny patron rycer- 
stwa — otoczony jest wszędzie dużą czcią, 
a imię jego cieszy się wszędzie popularno- 
ścią. 


PASE 


Jutro etwarcie Cyrku Słaniewskich 
w Bydgoszczy. 


Pierwszy oddział cyrku Staniewskiek, 
który w roku bieżącym podbił zwolenni- 
ków sztuki cyrkowej w Rumunii, przyby- 
wa po olbrzymim powodzeniu w Poznaniu 
w nadchodzącą środę do Bydgoszczy. Cyrk 
Staniewskich, znany publiczności kraju z 
rewelacyjnych atrakcyj, bije w bieżącym 
sezonie rekordy powodzenia. Bawił on 70 
dni w Bukareszcie, ponad 30 dni w Czer- 
niowcach, a najwyższy sukces powodzenia 
osiąga obecnie w Poznaniu, gdzie z powo- 
du rewelacyjnego powodzenia 5-krotnie 
przedłużał swój pobyt i stwierdzonym zo- 
stało, że przez 34 dni pobytu w Poznaniu 
109 tysięcy osób było świadkiem rewela- 
cyjnego programu tego olbrzymiego cyrku. 
Cyrk Staniewskich zatrzyma się w Byd- 
goszczy tylko 5 dni, tj. od środy do niedzie- 
li. Miłą inowacją są niskie ceny, które zo- 
stały zastosowane z uwagi na powiększenie 
luksusowego namiotu i uprzystępnią każ- 
demu zobaczenie wielkiego widowska, o 
którym w bieżącym roku zwłaszcza wiele 
się słyszało. Cyrk Staniewskich przybywa 
do Bydgoszczy w Środę w godzinach po- 
łudniowych i już wieczorem tego dnia za- 
prezentuje swój zupełnie nowy atrakcyjny 
program. 


Obchód 15-iecia Związku Szoferów 
w Bydgoszczy. 


Związek Szoferów w Bydgoszczy zapra- 
sza na Uroczystość obchodu 15-lecia istnie- 
nia swojej organizacji. Obchód odbędzie 
się w niedzielę, dnia 3 października. Pro- 
gram jest następujący: 

Rano o godz. 9-tej zbiórka członków i 
delegatów w łokalu zebrań „Bagatela* przy 
ul. Jagiellońskiej 34, skąd o godz. 9.40 wy- 
marsz do kościoła na uroczystą mszę św. 
Po mszy Św. złożenie wieńca na grobie Po- 
wstańca Wielkopolskiego. W południe w 
sali „Pod Lwem* akademia z udziałem 
chóru „Chopin“. Zasłużonym członkom-za- 
łożycielom wręczy się dyplomy. Na zakoń- 
czenie wspólna fotografia, Po akademii 
wspólny obiad; po południu obrady dele- 
gatów. Wieczorem zabawa za zaproszenia- 
mi. 


Nowy zarząd Związku pracowników 
gastronomicznych. 


W lokalu p. Ciszewskiego (winiarnia przy 
ul. Długiej) odbyło się doroczne walne ze- 
branie związku zawodowego kelnerów i po- 
krewnych zawodów. Wybrano nowy zarząd 
w składzie następującym: pp. Stanisław Ko- 
kosinski (z Pod Orła) prezes, Rewelski wice- 
prezes, Leon Mellin sekretarz, Bartykowski 
zast. sekretarza, B. Kirski skarbnik. Do ko- 
misji rewizyjnej należą pp. Wolman, Mar- 
tenka i Kowalczyk. Nowy zarząd złożył 
wobec członków zapewnienie, że podźwignie 
organizację zawodową wzwyż w myśl hasła 
marszałka Rydza-Śmigłego, którego tutejsi 
kelnerzy obsługiwali Pod Orłem i w restau- 
racji na dworcu u p. Napierały, zyskując 
uznanie. 


— Kat. Koło Pań — sekcja młodych. Ze- 
branie plenarne dnia 29 bm. o godz. 19.30 
w nowym lokalu, ul. Gdańska 30 I ptr. 
V. ref. z cyklu: „Nowoczesna literatura pol- 
ska w oświetleniu katolickim* wygłosi p. 
prof. Góralczyk pt. „Karol Hubert Rostwo- 
rowski'. Goście mile widziani. 


— Miesięczne bilety tramwajowe i awto- 
busowe nabyć można w biurze Tramwajów 
przy ul. Dra Em. Warmińskiego nr 8 (po- 
kój 1) w czasie od godz. 8—13 względnie w 
bydgoskim oddziale Polsk. Biura Podróży 
„Orbis* przy ul. Dworcowej nr 2 w czasie 
od godz. 9—19. 
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FJnowrocław. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18. w soboty od 17 do 19. 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest godziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-tej. 

— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwartą w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19-tej. 

Karetka sanitarna, tel. 276, czynna czień 
1 w nocy. 

Dyżur nocny pełni apteka „Pod Krzy- 

Repertuar kin: 

Słońce: „Płomienne serca”. 
Świt: „Tygrys bengalski”. 
= Kina: Stylowy: „Hotel Savoy 217" 
-— Kino Mątwy: nieczynne. 


— Uroczyste poświęcenie szłandaru Kat. 
Słow. Młodzieży Żeńskiej przy parafii Zwia- 
stowania N. Maryi Panny odbyło się ub. 
niedzieli w połączeniu z 5-leciem istnienia 
organizacji. Na mszy św. zgromadzili się 
w dużej liczbie chrzestni oraz druhny z no- 
wym sztandarem. Poświęcenia sztandaru 
dokonał ks. kan. Kubski, wygłasżając przy 
tym okolicznościowe przemówienie. Po 
mszy św. odbyła się w sali parafialnej uro- 
czysta akademia, którą zagaiła prezeska 
stowarzyszenia p. Nowakówna, oddając 
przewodnictwo ks. kan. Kubskiemu. Druhna 
Niedzielanka odczytała sprawozdanie z 5- 
letniego okresu pracy stowarzyszenia, które 
powstało z inicjatywy ks. kan. Kubskiego 
w 1932 r. Pierwszym patronem i założy- 
cielem organizaaji był ks. Pawlicki. Asy- 
stentami Stow. byli kolejno księża: Pawlic- 
ki, Ziarmak, Winczewski, Dachtera i obec- 
nie ks. Sojka. W okresie 5-lecia zebrań wal- 
nych było 5, nadzwyczajnych 2, zebrań kie- 
rownictwa 83, rodzicielskich 3. Wielką ży- 
wotnością i zrozumieniem sprawy cieszy się 
sekcja pań współpracujących i wspierają- 
cych, pod przewodnictwem p. Sikorowej. Po 
treściwym sprawozdaniu zebrał głos ks. kan. 
Kubski, omawiając hasło stowarzyszenia 
„Sprawie służ". Cełem organizacji — to 
służba Bogu i Ojczyźnie oraz odbudowa Pol- 
ski w Chrystusie. Poza ks. kan. Kubskim za- 
szczycili zebranie swoją obecnością asystent 
ókr. ks. prob. Handtke i gen. sekr. KSM Ż. 
p. Ozdowska z Poznania, która wygłosiła 
piękny i głęboki w treści referat. Na dal- 
szy ciąg programu akademii złożyły się 
śpiewy druhen, udatna deklamacja chóro- 
wa oraz wiersz wypowiedziany przez naj- 
młodszą druhnę Janeczkę Sikorzanke. W 
uznaniu pracy dookoła organizacji otrzyma- 
li dyplomy: ks. kan. Kubski, ks. Sojka, p. 
Sikorowa oraz druhny: Nowakówna, Nie- 
dzielanka i Sendecka. Zaznaczyć należy, 
że piękne dyplomy wykonał inowrocławski 
art..malarz p. Pasiński. Na zakończenie 
miłej uroczystości przystąpiono do życzeń, 
które w imieniu chrzestnych złożył p. Zien- 
towski, gwoździe wraz z życzeniami złożyło 
KSM Męskie oraz Kat. Stow. Rob., pò czym 
obecni wpisali sję do księgi pamiątkowej. 


— Zawody o mistrzostwo Okr. Poznań. 
sklego KS Goplania sekcja bokserska w ra- 
mach mistrzostw Okr. Pozn. zremisowała 
w Poznaniu z druż. H. C. P. Wygrali dla 
Goplanii Łada II, Pierard i Leśniak, zremi- 
sowali Łada I i Mrozowski. 


MOGILNO. Sprostowanie p. Tadensza 
Molendy, kupca w Mogilnie, zam. przy ul. 
Władysława Jagiełły 18: Nieprawdą jest, 
abym ja był sprawcą kradzieży koniczyny 
w ilości 36 ctr. na szkodę firmy Marian 
Szulce w Mogilnie, natomiast prawdą jest, 
że po kilkudniowych dochodzeniach wstęp- 
nych przez sędziego i po moim przesłucha- 
niu zostałem natychmiast z aresztu śledcze- 
go zwolniony i że dochodzenia przeciwko 
mnie, co-do tej kradzieży umożone zostały 
pismem Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Gnieźnie z dnia 23. 6. 1937 Nr. akt II Ds. 
427/37, 


Figle matury. 


Mogilno. (mk) W Czarnotulu pod Mogil- 
nem w ogrodzie kierownika szkoły p. Jar- 
marka zakwitły po raz drugi w bież. roku 
wszystkie krzewy malin i pokryły się gę- 
stym owocem, który w stosunkowo krótkim 
czasie dojrzewa. W Stawiskach pod Mogil- 
nem w ogrodzie p. Kaszyńskiego zakwitła 
po raz wtóry jabłoń. W plantach miejskich, 
a nawet do mieszkań przez okna włatują 
wieczorami chrabąszcze. Starzy ludzie wno- 
szą z tego, że będzie lekka zima. 


GĘBICE. (mk) Od pewnego czasu regular- 
nie eo tydzień zbierają się miejscowi i oko- 
liczni Niemcy w lokalu Henkego na zebra- 
nia. Ostatnio na zebranie „Jungdeutsche 
Partei“ przybył ich „gaułeiter" z Inowrocła- 
wia. Na czas zebrania Niemcy pozamykalłi 
drzwi zebrania na klucze i po obradach naj- 
swobodniej śpiewali „Deutschland, über 
alles“. Po zebraniu kiiku rozochoconych 
Niemców wyszło na podwórze, gdzie urzą- 
dzili sobie strzelaninę z rewolwerów. 


„DZIENNTK BYDGOSKI”. środa, dnia 29 września 1937 r. 


KCYNIA. Należne kwaterunkowe za czas 
pobytu wojska polskiego na manewrach w 
Kcyni, przekazali obywatele do żeńskiego 
koła LOPP w sumie przeszło 200 zł. 


TRZEMESZNO. (mk) Zjazd rejonowy 
Och. Straży Pożarnej odbył się w dniu 19 
bm. Raport złożył p. nacz. rej. Borkowski 
— gen. Taczakowi z Poznania, prezesowi 
Zw. Straży Pożarnych, po czym nastąpiły 
manewry i ćwiczenia strażackie. Straże 
zmotoryzowane przeprowadziły ćwiezenia 
alarmowe. I miejsce zdobyło Mogilno, 2) 
Kruszwica, 3) Pakość, 4) Strzelno. Przybyły 
w międzyczasie starosta pow. p. Zenkteler 
z Mogilna z wicestarostą p. Okińczycem po 
przemówieniu wręczył nagrody strażom 
wiejskim. 1) naczel. Kawalerskiemu z Wy- 
dartowa, 2) Ławki, 3) Słowikowo i 4) Trzern- 
żal. 


GNIEZNO. (fb) Wskutek apelacji odpo- 
wiadał przed tut. s. o. Niemiec Wilhelm 
Edlich z Gniezna, Rynek 6, za zniewagę fla- 
gi państwowej. W dniu procesji Bożego 
Ciała parafii farnej rano posłała p. Jawor- 
ska, u której oskarżony zamieszkiwał jako 
subloktor, swoją córkę ze sztandarem o bar- 
wach narodowych, aby Edlich wywiesił go 
w oknie. Edlich polecił powiedzieć p. Ja- 
worskiej, że nie pozwala wywiesić ze swego 
okna sztandaru, przy czym znieważył sztan- 
dar słowami nie nadającymi sią do opubli- 
kowania. Na rozprawie oskarżony do winy 
się nie przyznał twierdząc, że wypowiedzia- 
ne inkryminowane słowa odnosiły się nie 
do flagi państwowej, lecz do Jaworskiej, 
która przysłała mu sztandar brudny i po- 
darty. Po przesłuchaniu świadków, sąd 
zatwierdził wyrok sądu grodzkiego, skazu- 
jący Edlicha na 4 miesiące bezwzględnego 
aresztu. 

— Do plebanii ks. prob. Łucjana Bergera 
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w Jarząbkowie, pow. gnieźn. włamali się 
niewykryci dotąd osobnicy i zabrali skrzyn- 
kę żelazną z zawartością 621,50 zł podatku 
kościelnego i 330 zł gotówki prywatnej ks. 
Bergera. Złodzieje zabrali złcty krzyż zą- 
sługi, książeczkę oszczędności Banku Po- 
życzkowego w Wrześni, aparat fotograficz 
ny „Roey Flex“ i inne rzeczy. Ogółem 
strata wynosi około 1600 zł. Złodzieje włą- 
mali się do plebanii w nocy z podwórza, 
korzystając z nieobecności ks. prob. Bergera, 
który wyjechał samochodem. 
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OSTRÓW Wlkp. (lj) Bawiąca się na bal- 
konie II piętra domu przy Rynku 5-letnia 
Salomea Strzelczykówna, w pewnej chwili 
spadła na niżej położony balkon pp. Kry- 
Śkiewiczów, ulegając poważnym kontuzjom. 

— W ub. czwartek bawił nieoficjalnie 
marszałek Śmigły-Rydz w Dobrzycy, gdzie 
u hr. Czarneckiego wziął udział w pólowa- 
niu na kury. W polowaniu uczesinićzyli 
również pp. wojewoda Jaroszewicz, płk 
Strzelecki, rim. Krżeszowski, hr. Bniński z 
Samostrzela, hr. Czarnecki z Bugaja i in. 
Powrót Pana Marszałka do Warszawy na- 
stąpił w piątek w nocy. 


CHODZIEŻ. Tydzień L. O. P. P. rozpo- 
ózął się w czwartek uroczystym capstrzy- 
kiem i apelem za poległych lotników. Po- 
>chód organizacyj P. W. i W. F. wyruszył 
sprzed starostwa, po czym po przejściu 
głównych ulic miasta zatrzymał się na ryn- 
ku. Tu nasiąpiło podniesienie flagi narodo- 
wej i ligowej na znak zapoczątkowania 
„Tygodnia L. O. P. P. Z kolei p. aptekarz 
Maniewski wygłosił przemówienie, zakoń- 
czone okrzykiem na cześć naszego lotnic- 
twa. Po apelu poległych lotników i minuto- 


żałobnego Chopina. Na zakończenie odśpie- 
wano „Wszystkie nasze dzienne sprawy”. 


| zator milczeniu, orkiestra odegrała marsza 


abrali 


rolnika 


z „maszynką do robiemia pieniędzy”. 


Izbica Kujawska. We wsi Kaźmierowo 
miał ostatnio miejsce wypadek, który jest 
chyba szczytem naiwności ludzkiej. Mie- 
szkaniec tej wsi, Antoni Andryjańczyk po- 
znał przed kilku dniami pewnego młodego 
ezłowieka, rzekomo bardzo bogatego, które- 
go przedstawili mu dwaj jego dalsi znajomi. 
Po kilku dniach znajomości goście wmówili 
Andryjańczykowi, że ów bogacz meże inu 
sprzedać „maszynkę de robienia pieniędzy” 


i nauczy, jąk się nią posługiwać. Na próbe 
rolnik wręczył im 1500 zł, które „ezarodziej” 
poprzekładał papierami  pergaminowymi, 
polał jakimiś płynami, włożył *w' płócienny 
woreczek i kazał Andryjańczykowi.. wąłko- 
wać przez 24 godziny. 

Rolnik niecierpliwie wałkował, a kiedy 
otworzył woreczek, nie tylko nie znalazł w 
nim podwójnej ilości banknotów, ale i swo- 
ich pieniędzy, które oczywiście oszuści 
zręcznie schowali, ulainiając się z nimi. 


CHEŁMŻA. (e) W dniu 22 bm. bawił w 
Chełmży prezes Sądu Apelacyjnego w Po- 
znaniu p. Cezary Szyszko, który dokonał 
lustracji miejscowego Sądu Grodzkiego. 


— Liga Obrony Powietrznej i Przeciwga- 
zowej w Chełmży rozpoczęła z dniem 24 bm. 
swój doroczny XIV Tydzień Propagandawy, 


który trwać będzie do 1 października br. w 
czasie trwania tego Tygodnia odbędą się 


różne pokazy propagandowe i żbiórka na 


cele L. O. P. P. 

— W ostatnich dniach odwiedzają Chełm- 
żę różni żydowscy handlarze i rzemieślni- 
cy, przybywając z odległych miejscowości. 
Żydzi ei chodzą po domach i szukają naiw- 
nych. Tak np. przybył między innymi żyd- 
szklarz, podobno aż z Brodnicy i dostał na- 
wet pracę przy oszkleniu szkoły powszech- 
nej w Dziemionach koło Chełraży. 

— Jedynym poczytnym, poważnym i czy- 
sto katolickim pismem Polski Zachodniej 
jest w Chełmży „Dziennik Bydgoski”. 
„Dziennik” ten można w każdej chwili na- 
być i zaprenumerować w drukarni p. Miem- 
czyka oraz u p. Bolesława Wiśniewskiego. 


WEJHEROWO Pom. Repertuar kin: 
Arpolio „Goigota”. Casinò „Promenada milo- 
ści”. 

— P. dr Rauchowa z Gdyni, jadąc autem, 


u wylotu ul. 3 Maja w Wejherowie utraciła 


nagie panowanie nad kierownicą, wskutek 
czego auto wpadło na słup telegraficzny. 


Na szczęście p. drowa jak również towarzy- 


szące jej esoby nie odniosły najmniejszego 
szwanku. Auto zostało uszkodzone. Podob- 
ny wypadek spotyka już panią R. po raz 
drugi. 

— Ostatnio bawił w Wejherowie znako- 
mity uczony francuski, profesor Ancel z In- 
stitut des Haties Etudes Internationales. 
Profesorowi towarzyszyli pp. dr Żebrowski 
z Warszawy i naczelnik Modlewski z Kom. 
Rządu w Gdyni. Znakomity profesor był go- 
ściem p. starosty morskiego. 

(PAT) Przygotowania do uroczystego wrę- 
czenia fundowanego przez społeczeństwo 
powiatu mors*jego sztandaru i broni bata- 
lionewi morskiemu są w pełnym toku. Pozą 
sztandarem, na którym znajdować się ma 
wizerunek Matki Boskiej Swarzewskiej, a 
który w tej chwili wykończany jest w pra- 
cowni hafciarskiej. ze zebranych składek 
zakupionych ma być 10 ciężkich karabinów 
maszynowych. Według przewidywań uro- 


czystości, których termin ustalono na dzień 
17 października, będą zakrojone na dużą 
skalę. Przewidywany jest w nich udział lu- 
dności nie tylkó z północnych Kąszub, ale i 
dalszych okolic. 

— Robotnice leśne z Luzina, pow. mor- 
ski, zadeklarowały kwotę 1]5 zł na F. O. N. 


TUCHOLA. (fm) Pod przewodnictwem 
prezesa p. Strzeleckiego odbyło się zebranie 
Tow. Rzemieślników Samodzielnych. Głów- 
nym punktem obrad była sprawą przyję- 
cia mowego statutu Związku, nad którym 
wywiązała się ożywiona dyskusja. W pró- 
jektowanym statucie poczyniono szereg zar 
strzeżeń i uzupełnień, które podniosą dele- 
gaci na zjeździe Związkowym 26 bm. w 
Grudziądzu. Delezgatami na zjazd wybrano 
pp. prezesa Strzeleckiego, hon. prezesa Au- 
gustyńskiego i kmd. pow. Gierczyka. Na 
nowych członków Tow. przyjętó: mistrza 
siodlarskiego p. Rohdego, miśtrża kraw. p. 
J. Sprawskiego, zegarmistrza p. Brzeziń- 
skiego i naucz. szkoły dokształcającej p. 
Zóllera. Wicesekretarzem wybrano p. Zie- 
miewskiego. 

— Wśród tut. nąuezycjelstwa nastąpił o- 
statnio szereg zmian. Z grona profesorskie- 
go gimnazjum odeszli: p. M. Ogonowska i p. 
G. Nowak do Terunia, oraz p. Cz. Korek 
do Wągrowca. Przybyli pp. prof. Olma i 
prof. Kuriański. Z dniem 1 października do 
gimnazjum w Brodnicy przejdzie p. Szyń- 
kiewicz. Poza tym naucz. szkoły dokszt. p. 
Wojciech Kłosowski objął stanowisko przy 
szkołe powsz. w Kłodawie, a p. Bierwage- 
nówna w Pawłowie, pow. Chojnice, p. Chy- 
lewski i p. Korzuch na Polesiu. 


CHOJNIGE. (s) 22 bm. odbyło się zebra- 
nie dekanalne Akcji Katolickiej, któremu 
przewodniczył prezes p. Grochowski. Z ży- 
wym zainteresowaniem wysłuchano refera- 
tu ks. Lipskiego pod tytułem „Co daje Ak- 
cja Katolicka jednostce i społeczeństwu”. 
W dyskusji zabierali głos ks. ks. Kirstein, 
Mańkowski, Rieband, Sobisz i pp. Krefft, 
prof. Wagner i Twardowski. 

— Swego czasu donosiliśmy o rozpoczę- 
ciu budowy plebanii, której konieczność od- 
czuwano od długich już lat. W hńówytn 
gmachu prócz ubikacyj gospodarczych, mie- 
szkań księdza proboszcza i wikariuszy, bę- 
dzie salka parafialną dla stowarzyszeń 
zrzeszonych w parafialnej Akcji Katolickiej. 


- kpt. Pomaski Wład. i 


SKARSZEWY. (jw) Burmistrz p. Bole- 
sław Ogrodowski powrócił z urlopu wypo- 
czynkowego i objął urzędowanie. 

— Na nadzwyczajnym walnym zebraniu 
Ligi Morskiej i Kolonialnej w $karszewach 
w miejsce dotychcząsowego prezesa p. $ę- 
dziego Jeszkego, który przechodzi na ądwo- 
kature do Poznania, wybrano p. sędziego 
Sobieszczyka, naczelnika sądy grodzkiego 
w Skarszewach. W uznaniu zasług uchwa- 
lono wręczyć p. Jeszkemu dyplom zasługi. 


STAROGARD, (jw) B. soltys gminy Lu- 
bichowo Nadolski odpowiadał przed sądem 
za sprzeniewierzenie 846,41 zł. Rozprawa z0- 
stała odroczona, celem zewezwania rzeczo- 
znąwcy, rewizora ksiąg p. Aleksandrowicza. 

— W związku z lądowaniem balonu z 
Biskupina w Linówċu pod Starogardem, ba- 
wili w naszym mieście słynny aeronauta p. 
kpt. Mensch Kazi- 
mierz oraz członkowie ekspedycji wykopali- 
skowej w Biskupinie dr Rajewski i dr Ja- 
roń. Goście opuścili stolicę Kocjewia w ub. 
niedziele. 

— Z okazji 10-lecia Kat. Stow. Młódz. 
żeńskiej dyplómy za kilkuletnią ofiarną 
pracą otrzymały druhny: Sadowska Fran- 
ciszka, Galicka Jadwiga, Szulecówna Helena, 
Lewicka Klara i Eichówna Zuzanna. 


 Srudziądx. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego w Grudziądzu (uł. Toryńska 22, tel. 
1294) przyjmuje przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski* na paźdizernik oraz zamówienia 
na ogłoszenia | druki po cenach przystęp- 
nych. Biuro czynne od godz. $—18 bez 
przerwy. 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwém”, 
ul. Pańska, tel. 2040. 


Repertuar kin: 


Apollo: „Bandera” (Śztandar). 
Gryf: „Róża” — film polski. 
Orzeł: „Dzisiejsze czasy”. 


— Złote gody małżeńskie. Długoletni 
obywatele grudziądzcy pp. Michał i Dorota 
Prusowie zam. przy ul. Wąskiej 6, obchodzi- 
li w ub. sobotę 25 bm. uroczystość złotych 
godów małżeńskich. Na intencję sędziwych 
jubilatów odprąwił ks. prob. dr Pastwa w 
kościele farnym mszę św. 


— Pościg za jeleniem. Na jednej z ulic 
Grudziądza pojawił się w tych dniąch jeleń, 
przybyły z pobliskiego lasu. Chroniąc się 
przed pościgierm, jeleń wpądł na teřeņ skład- 
nicy miejskiej, gdzie został schwytany. 

— Kiermasz na rzecz parafil Św. Krzyża. 
Komitet parafialny z ks. prob. Klupderem 
i przewodniczącym rady parafialnej p. apt. 
Degórskim na czele, czyni usilne stąrania, 
aby kiermasz parafialny w dniu 3 paździór- 
nika udał się w całej pełni. Ze wszystkich 
stron napływają drogocenne fanty, dary do 
hufóty jtd. Kiermasz na rzecz najubożśżej 
parafii, poprze niewątpliwie katolickie spo- 
łeczeństwo całego Grudziądza. 

— Złodzieje skradli pas transmisyjny. 
Niewyśledzeni dotąd przez policję sprawcy 
włamali się do drukarni p. Wł. Kulerskie- 
80 przy ul. Mickiewicza. Złodzieje skradli 
pas transmisyjny wartości 250 zł. Szczegóły 
wiąmania nieznane. 


— Srebrne gody małżeńskie. Znani i po- 
wszechnie w Grudziądzu szanowani obywa- 
tele pp. Marta z Gnemskich i Bronisław 
Wiśniewscy (Pańska 22) obchodzili w dniu 
24 bm. srebrne gody małżeńskie. Na inten- 
cię jubilatów odprawił w kościele farnym 
ks. Miętki uroczystą Msze św. Pp. Wiśniew- 
scy są rodzicami świetnej sportsmenki, 
dwukrotnej mistrzyni Polski p. M. Wiśniew- 
skiej-Felskiej. Za czasów zaborczych jubila- 
ci mieszkając w Prusach Wschodnich Dra- 
li czynny udział w ruchu niepodległościo- 
wym i pracach społecznych. Do licznych ży- 
czeń, jakie otrzymali jubiłaci w dniu dla 
nich tak uroczystym, przyłącza się również 
redakcja grudziądzkiego oddziału „Dzienni- 
ka Bydgoskiego”. 


— Komendant Garnizonu Grudziądz skła- 
da na tej drodze staropolskie „Bóg ząpłać” 
całemu Wydziałowi Powiatowemu i Radzie 
Powiatowej w Grudziądzu z panem starostą 
A. Klotzem i p. mgr. J. Stenclem na czele 
oraz całemu społeczeństwu powiatu gru- 
dziądzkiego za hojny dar w postaci 10.009 
zł zadeklarowanych z tegorocznego budżetu 
na F. O. N. z okazji powitania wojsk wra- 
cających dnia 17 bm. z manewrów do Gru- 
dżiądza. 

— Godziny urzędowania sekrełariatu P. 
G. K, Polski Czerwony Krzyż, oddział Gru- 
dziądz - miasto informuje nas, że z dniem 
l-go października br. sekretariat przy ul. 
Prezydenta Mościckiego 1 urzędować będzie 
ceodzjeńnie od godz. 14—16-ej. WF 


— Złodziej w restauracji. Do restaura- 
cji p. Słemskiej przy ul. Narytowicza wła- 
mali się złodzieje i skradli 2 butelki wódki, 
wyroby tytoniowe oraz artykuły żywno- 
Ściowe. 


Kronika ikih rów 


toruńska 


Toruń, dnia 28 września 1937 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Wacława m. 

Jutro: Michała archanioła. 
Wschód słońca o godzinie 5,55. 
Zachód słońca o godzinie 17,46. 


Stan pogody. 
Nadal słonecznie i ciepło. 


Polska, znajdując się w obrębie wyso- 
kiego ciśnienia, miała wczoraj w godzinach 
popołudniowych pogodę słoneczną. Tem- 
peratura o godz. 14 wynosiła: 9 st. na Ka- 
sprowym Wierchu, 16 w Pucku, 17 w Wil- 
nie, 18 we Lwowie i Zakopanem. 19 w Gru- 
dziądzu i Białymstoku, 20 w Warszawie, 
Lublinie, Bydgoszczy i Pińsku, 21 w Pozna- 
niu, Łodzi i Kielcach, 22 w Kaliszu, a 23 w 
Cieszynie, 


Stan 
dzisiejszy 


w Stan 
wozorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano 


l MI 
5 —0F 5 10 6 20 26 30 35 


Pogotowie straży pożarnej tel. 1244. 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu. 


Pogotowie ratunkowe teL 1991. 


Biblioteka T. C. L. (uL Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19. 


REPERTUAR KIN: 


ARIA: „Miłosne niespodzianki”. 
As: „Pieśń jej matki”. 

Mars: „Moskwa—Szanghaj”. 
Świt: „Zdrajea”.- © "s 


0<== 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


„Radziecka” — śródmieście 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łakędziem ~- na Mokrem 


„Nadwiślańska“ — Jakubskie Przedmie- 
ście, i 
| enea T toto 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Pożegnalne przedstawienie Kazimierza 
Junoszy-Stępowskiego. 


W dniach najbliższych po objeździe miast 
Pomorza aż po Gdynię i Gdańsk przyjeżdża 
p. Kazimierz Junosza-Stępowski wraz z ze- 
społem Teatru Ziemi Pomorskiej i daje na 
scenie toruńskiej ostatnie pożegnalne przed- 
stawienia, w których mieścić się będzie 
przegląd całego repertuaru, granego z tym 
mistrzem sceny polskiej, a to: 

W czwartek 30 bm. o godz. 20: „Głupi 
Jakub” — ceny miejsc od 0,25—1,75 zł. 

W piątek o godz. 20 doskonała komedia 
pt „Papa” — ceny miejsc od 0,25—2,10 zł. 

W sobotę i niedzielę o godz. 20 wspaniały 
dramat pt. „Car Paweł I” po cenach od 
0,35—3,— zł. A 

Niedzielną popołudniówkę wypełni przed- 
stawienie szwedzkiej komedii pt. „Testament 
Jaśnie Pana”. Ceny miejsc od 0,25—2,10 zł. 

Przedsprzedaż biletów. Zwracamy uwa- 
gę na zmianę miejsca ‘przedsprzedaży bile- 
tów teatralnych. Od dnia 1 października br. 
przedsprzedaż biletów odbywać się będzie 
w drogerii „Foto Szady”, Rynek Staromiej- 
ski 38, tel. 10-25. 4 


> oai) 4 


Zebranie Stow. Polsko-Francuskiego. 


We wtorek, dnia 28 bm., o godz. 20 
na zebraniu Stowarzyszenia Polsko- 
Francuskiego w Toruniu, które odbę- 
dzie się w lokalu własnym przy ul. Ze- 
glarskiej 25, p. Kornel Pyszkowski wy- 
głosi referat pt.: „Quelques Souvenirs 
de Napoléon“, - 

Będzie to ostatnie zebranie w do- 
tychczasowym lokalu, gdyż Stowarzy- 
szenie przenosi się z dniem 1 paździer- 
niak br. na ulicę Kopernika 24, gdzie 
mieścić się będzie również biblioteka 
Stowarzyszenia, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


środa, dnia 29 września 1937 r. 


Kilka słów o działalności PTM i programie sezonu 


Sezon muzyczny 1937/38 na Pomorzu (do- 
kładniej w Toruniu) już się rozpoczął. Inau- 
guracją jego była zamknięta audycja mu- 
zyczna w dniu 11 bm. dla członków Pomor- 
skiego Towarzystwa Muzycznego i w dniu 
20 bm. wielki koncert Filharmonii War- 
szawskiej, który był swego rodzaju sensacją 
muzyczną dla melomanów toruńskich. Nic 
też dziwnego, że wielka sala Dworu Artusa 
wypełniła się po same brzegi kulturalną 
publicznością, która grzmiącymi oklaskami 
zmuszała wykonawców, a głównie utalento- 
wanego wiolonczelistę Edwarda Sienkiewi- 
cz.. do bisowania. 


Inauguracja sezonu wypadła — śmiało 
rzec można — imponująco, co przede wszy- 
stkim dla.. p. dyr. Perkowskiego jest pro- 
gnostykiem dalszego powodzenia, inaczej — 
„tłustego sezonu muzycznego. Należy to o- 
czywiście rozumieć w ten sposób, iż spo- 
dziewany jest na przyszłych koncertach 
równie tłumny udział melomanów, jak wła- 
śnie na inauguracyjnym koncercie Fiłhar- 
monii Warszawskiej. 


Dyr. Konserwatorium Muzycznego w To- 
runiu jest zadowolony — to jasne. Orał, 
orał w naprawdę trudnych warunkach, — 
ale owoce zbierać poczyna b. dobre. 

Na konferencji prasowej, która odbyła 
się krótko po koncercie Filharmonii War- 
szawskiej, nie starał się wcale ukrywać 
svego zaddowolenia. Krótko poinformował o 
wynikach pracy w ub. sezonie muzycznym. 
Ze sprawozdania wynikało, iż pierwszy wła- 
ściwie rok działalności zorganizowanego 
Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego wy- 
padł zupełnie pomyślnie i zadowalająco. W 
Toruniu urządzono 5 koncertów, 4 audycje 
zamknięte dla członków Pom. Tow. Muz, 2 
akademie i 1 popis uczniowski, który choć- 
by nawiasem wspomnieć należy, wykazał 
wysoki poziom Konserwatorium Muzyczne- 
go. 

Nadspodziewane wyniki dała propagan- 
da muzyki wśród młodzieży szkolnej, która 
we wszystkich miastach pomorskich, gdzie 
były organizowane koncerty, brała b. liczny 
udział. 36 audycyj dla młodzieży szkolnej 
posiada swoją wymowę. 

Jeśli chodzi o pracę organizacyjną na te- 
renie Pomorza, to szła ona w kierunku two- 
rzenia oddziałów Pomorskiego Towarzy- 


W dniu wczorajszym około godziny 
20,15 na rogu ulicy Jagiellońskiej i 
Grudziądzkiej wydarzył się mrożący 
krew w żyłach wypadek, w którym po- 
niósł śmierć 73-letni mistrz rzeźnicki 
Emil Bott, zam. przy ul. Grudziądz- 
kiej 52. 

Z nieustalonych na razie przyczyn 


stwa'Muzycznego. Do tej chwili zorganizo- 
wano już takie oddziały w Grudziądzu, 
Świeciu, Chełmnie, Tczewie, Starogardzie; 
w stadium organizacji znajdują się: Gdynia, 
Wąbrzeźno i Brodnica. Obecnie prowadzone 
są również pertraktacje z Instytutem Mu- 
zycznym w Grudziądzu, który niewątpliwie 
przejdzie na własność Pomorskiego Towa- 
rzystwa Muzycznego. 


PTM. nie tylko starało się toruńskich me- 
lomanów raczyć duchową strawą. Działal- 
ność jego przeniosła się na odległe nawet 
tereny Pomorza. Do rzędu szczęśliwych 
miast należy zaliczyć: Brodnicę, Kościerzy- 
nę, Działdowo, Chojnice, Sępólno, Chełmno, 
Świecie, Chełmżę, Tczew i Gdynię. Dano o- 
gółem 13 koncertów i 14 audycyj szkolnych. 

Jak już wyżej wspomniałem, frekwencja 
na koncertach i audycjach była ogólnie do- 
bra. Szczególnie obserwować to można było 
na audycjaci: szkolnych. Młodzież gremial- 
nie przychodziła i żywe, a serdecznie okla- 
skiwała wykonawców programu muzyczne- 
go. Zachowanie się młodzieży na tych au- 
dycjach — jak stwierdza to p. dyr. Perkow- 
ski — wystawia jej b. pochlebną opinię. 

Pomyślne wyniki pracy Pomorskiego 
Towarzystwa Muzycznego skłoniły p. dyr. 
Perkowskiego do jeszcze bardziej wytężonej 
pracy. Program koncertów w sezonie mu- 
zycznym 1937/38 został b. starannie opra- 
cowany i po zapoznaniu się z nim śmiało 
można powiedzieć, że jest „wyrafinowanie* 
doskonały. 

Nie wiem, ale mam takie wrażenie, że 
p. dyr. Perkowski za wszelką cenę chce od- 
ciążyć samą Warszawę... Z Torunia na 
pewno uczyni miasto pieśni i muzyki... (Za- 
strzegam się jak najgoręcej. że nie przema- 
wia przeze mnie złośliwość). 

A więc program: 

W październiku już usłyszymy koncert 
Umińskiej i Maucużyńskiego, który przed 
wyjazdem za granicę przyjedzie na kilka 
dni na Pomorze. Koncert ten będzie powta- 
rzany w następujących miastach: Bydgosz- 
czy, Grudziądzu, Pelplinie, Gdańsku, Gdy- 
ni i Tezewie oraz powtórnie w Toruniu. 
(Kiedy koncerty te odbędą się, podamy w 
odpowiedniej chwili). 

W listopadzie przewidziany jest koncert 
orkiestry symfonicznej w Toruniu pod dyr. 
prof. Guttry, oraz gościnny występ znako- 


yczny w Toruniu i na Pomorzu. 


| 


muzycznego 1937-38. 


mitej pianistki Greczynki Maryki Papaio- 
annou, która obecnie odbywa tournée po 
większych miastach Europy. 

W grudniu usłyszymy ucznia Paderew- 
skiego, znanego już Toruniowi prof. Sztomp- 
kę, który wystąpi z recitalem szopenow- 
skim. Na styczeń przewidziany jest kon- 
cert orkiestry symfonicznej Konserwato- 
rium Muzycznego pod dyr. prof. Guttry z 
udziałem solistów Stefanowej, Stefana i 
Kowalskiego. : 

W lutym czeka nas niezwykła uczta w 
postaci występu gościnnego znakomitej 
skrzypaczki francuskiej Colette Frantz. W. 
marcu znów koncert z udziałem dyr. Kon- 
serwatorium Wileńskiego pianisty Szpinal- 
skiego i prof. Kowalskiego i pod koniec 
miesiąca koncert orkiestry symfonicznej z 
udziałem solisty dyr. Instytutu Muzyczne- 
go w Gdyni, Roesnera. 

W Niedzielę Palmową usłyszymy wiel- 
ki koncert religijny z udziałem orkiestry i 
solistów: Szlemińskiej i Czekotowskiego 
(barytona). 

I wreszcie na zakończenie sezonu w ma- 
ju koncert orkiestry symfonicznej z udzia- 
łem solisty Wiłkomirskiego, dyr. Konser- 
watoriwn Muzycznego w Gdańsku. 

To nie wszystko. W każdym miesiącu 
przewidziany jest koncert dla członków Po- 
morskiego Tow. Muzycznego. Tylko dła 
członków! Ponieważ audycje te stoją na 
b. poważnym wysokim poziomie, warto, 
by melomani zainteresowali się nimi. A 
bardzo łatwo jest to osiągnąć. Po prostu 
należy zapisać się na członka P. T. M. 


Program koncertów w bieżącym sezonie 
może — rzecz naturalna — ulec małym 
zmianom, małym odchyleniom, ale odchy- 
leniom w kierunku dodatnim, tzn. że mo- 
żemy usłyszeć jeszcze wiele innych pięk- 
nych koncertów z udziałem najznakomit- 
szych sił znanych w Świecie muzycznym. 
Zależy to jednak w dużej mierze od tego, 
jak będziemy reagowali... na strawy ducho- 
we, podawane nam przez Pomorskie Tow. 
Muzyczne. Jeśli frekwencja na koncertach 
będzie znaczna, to możemy się liczyć z tym, 
że doda to ochoty organizatorom koncertów 
do dalszej pracy i moralnie zmusi do je- 
szcze większego urozmaicenia programu 
podanego wyżej. A więc.. zapisujmy się 
dos. CDN 

R. Kob. 


. 


a a 0-0 oai rnatacjo w uf 


ZZ O OOOO RZEC PRE R ZORY WYD WOZY WERS WC WRC WESELA 


Moia krew wżyłach wypadek Toruni 


73-letni starzec wpadł pod tramwaj i poniósł śmierć na miejscu. 


Bott wpadł pod przejeżdżający tramwaj 


i doznał zgniecenia czaszki, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Zawezwanv na miejsce strasznego 
wypadku lekarz stwierdził już tylko 
śmierć. 

Kto ponosi winę wypadku, ustalą 


dochodzenia, które prowadzi policja. 


Tajemnicze zaginięcie. 


Eliza Bulle, zam. przy ul. Góry Ko- 
zackie w Toruniu zgłosiła, że dnia 24 
bm. w godzinach popołudniowych wy- 
szła z domu jej córka zamężna Ruth 
Bailhard, lat 17, i dotychczas nie po- 
wróciła. 


Z rowerem pod samochód. 


Jadący na rowerze w ub, niedzielę 
Willi Streich podczas wymijania samo- 
chodu poślizgnął się i wpadł pod koła, 
doznając ogólnego  potłuczenia ciała. 
Najechany o własnych siłach udał się 
do domu. A 


Pokąsany przez psa. 


Walenty Białas, zam. w Rubinkowie 
pod Toruniem zgłosił, że dnia 24 bm. 
przejeżdżając ułicą Wałdowską poką- 
sany został przez psa, którego właści- 
cielem jest Reimer, zam. w Toruniu 
przy ul. Wałdowskiej 10-12. 


Kradzież roweru. 


Józef Górny, zam. przy ul. Mickie- 
wieza 95 zgłosii, że dnia 25 bm. w go- 
dzinach wieczornych zakradli się do 
jego warsztatu śłusarskiego złodzieje, 
którzy skradli mu rower wartości 60 zł. 


Każdy obywatel powinien być prze- 
szkolony w obronie przeciwlotni- 
czo-gazowej. 


Z teki policjanta. 


W ciągu ubiegłej niedzieli spisano 
12 doniesień za przekroczenie przepi- 


sów policyjno-administracyjnych, 6 za| 


wykroczenia drogowe, 3 za przekrocze- 
nie przep, handlowych, 1 za przekro- 
czenie przep. meldunkowych i 1 za 
kradzież polną. Ponadto ukarano 3 o- 
soby mandatem doraźnym za wykro- 
czenia drogowe. 


Fałszywe 10-złotówki. 


Anna Sadowska, zam. przy ul. Pro- 
stej w Toruniu zgłosiłą o otrzymaniu 
fałszywej monety  10-złotowej od niej, 
B. S., zam. również w. Toruniu, Faiszy- 
wą. monetę zajęto i wdrożono dochodze- 
nia, 


Z Klubu Polsko-Angielskiego. 


W środę, dnia 29 bm., o godz, 20 od- 
będzie się w sali Książęcej Dworu Artu- 
sa pierwsze no wakacjach zebranie dy- 
skusyjne Klubu Polsko-Angielskiego, 
na którym omówione będą ważne spra- 
wy organizacyjne, interesujące wszyst- 
kich członków Klubu. 


NIE MOGĄ SIĘ ZROZUMIEĆ. 


— Przepraszam, panie dyrektorze, 
mogę odcyfrować tej kartki, 
położył na biurku! 

— Napisałem w niej, żeby pani na przy- 
szłość pisała wyraźniej! 


nie 
którą mi pan 


NAWRÓCONY ALKOHOLIK, 


Przy stoliku w kawiarni kilku aktorów 
rozmawia o metodąch walki z alkoholi- 
zmem. 

— A trzeba wam wiedzieć — odzywa się 
jeden, — że ja sam jestem nawróconym al- 
koholikiem. 

— Jakto? Pijesz przecież jak stary hu- 
zar! 

— No tak.. Byłem kiedyś abstynentem, 
a potem... nawróciłem się! 


LEKARZ STAREJ DATY. 


Doktor X. jest typowym okazem lekarza 
starej daty. Do chorych odnosi się z do- 
broduszną poufałością. 

Pewnego razu po zbadaniu pacjenta po- 
wiedział: 

— Hm.. gardło mamy zaczerwienione 
i boli nas przy łykaniu.. a poza tym ma- 
my dość silną gorączkę i cierpimy na bez- 
senność.. To niedobrze... No i cóż teraz 
zrobimy ?... 

ST Ano — odpowiada chory — może 
byśmy poszli razem do innego doktora. 
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| © 4 
B. Hozakowski, Toruń. 
Toruń, dnia 27 września 1937 roku. 


Płacono: w dniach ostatnich zł. za 100 kg. 


Koniczyna czerwona : + » e . 135,00—150,00 
Koniczyna śred. gat.. + « - . 120,00—160,00 
Koniczyna biała prima czyszcz. 160,00— 220,00 


Koniczyna szwedzka . . .. 215,00—250,00 
Koniczyna żółta - « « « 1 . 80,00— 90,00 
Koniczyna żółta w łuskach +  35,00— 45,00 
AKADATA A AE aa. A. 

Przelot "oteo e. e + e 35,00— 95,00 
Rajgras krajowy. « e e e e « 70,00— 80,00 
Tymotka +. « « « + a ae. 20,00— 24,00 
Seradela + + « « « a a se. — 

Wyka  latowa «+ « « ae »1 — 

Wyczka zimowa « : « « « 1. 60,00— 70,00 
Poluszkacjsach ole «4-4 Si 

Groch Wiktoria « «  « s « » 24,00— 27,00 
Groch polny - - + «eee se 22,00— 24,00 
Groch zielony s» « s « » 2: 23,00— 26,00 
Bobik » >». « « « a a « + « © 2500— 28,00 
Gorczyca 3.7508 2-000 098,00— 40:00 
Rzepak z nowego zbioru - : 53,00— 56,00 


Rzepik letni z nowego zbioru 46,00— 50,00 


Lubin niebieski e « e. « « .  16,00— 14,00 
Lubin żółty . « « eee + « « 1650— 1750 
Siemię lniane « « « « « « e. 40,00— 44,00 
Konopie | « . « « * 1 « « es 45,00-— 55,00 
Mak niebieski e e e e « e « e 70,00. 76,00 
Mak biały : « « a a a a a a: 90,00—100,00 
"Fatankagt+0vsP shalar a ena ia 2 

Proso « « + + « » s a a u e | 27,00— 34,00 
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Jnonwrocłuw. 
Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18. w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 


` szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 


Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjat- 
kiem niedziel t świąt od godziny 17—19-tej. 
— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magązynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19-tej. 
Karetka sanitarna, tel. -276, czynna Czięń 
I w nocy. 
Dyżur nocny pełni apteka „Pod Krzy- 
Repertuar kin: 
Słońce: „Płomienne serca". 
Świt: „Tygrys bengalski”. 
m Kina: Stylowy: „Hotel Savoy 217" 
-- Kino Mątwy: nieczynne. 


— Uroczyste poświęcenie szłandaru Kat. 
Stow. Młodzieży Żeńskiej przy parafii Zwia- 
stowania N. Maryi Panny odbyło się ub. 
niedzieli w połączeniu z 5-leciem istnienia 
organizacji. Na mszy św. zgromadzili się 
w dużej liczbie chrzestni oraz druhny z no- 
wym sztandarem. Poświęcenia sztandaru 
dokonał ks. kan. Kubski, wygłaszając przy 
tym okolicznościowe przemówienie. Po 
mszy św. odbyła się w sali parafialnej uro- 
czysta akademia, którą zagaiła prezeska 
stowarzyszenia p. Nowakówna, óddając 
przewodnictwo ks. kan. Kubskiemu. Druhna 
Niedzielanka odczytała sprawozdanie z 5- 
letniego okresu pracy stowąrzyszenia, które 
powstało z inicjatywy ks. kan. Kubskiego 
w 1932 r. Pierwszym patronem i założy- 
cielem organizacji był ks. Pawlicki. Asy- 
stentami Stow. byli kolejno księża: Pawlic- 
ki, Ziarmak, Winczewski, Dachtera i obec- 
nie ks. Sojka. W okresie 5-lecia zebrań wal- 
nych było 5, nadzwyczajnych 2, zebrań kie- 
rownictwa 83, rodzicielskich 3. Wielką ży- 
wotnością i zrozumieniem sprawy cieszy się 
sekcja pań współpracujących i wspierają- 
cych, pod przewodnictwem p. Sikorowej. Po 
treściwym sprawozdaniu zebrał głos ks. kan. 
Kubski, omawiając hasło stowarzyszenia 
„Sprawie służ“. Celem organizacji — to 
służba Bogu i Ojczyźnie oraz odbudowa Pol- 
ski w Chrystusie, Poza ks. kan. Kubskim za- 
szczycili zebranie swoją obecnością asystent 
okr. ks. prob. Handtke i gen. sekr. KSM Ż. 
p. Ozdowska z Poznania, która wygłosiła 
piękny i głęboki w treści referat. Na dal- 
szy ciąg programu akademii złożyły się 
śpiewy druhen, udatna deklamacja chóro- 
wa oraz wiersz wypowiedziany przez naj- 
młodszą druhnę Janeczkę Sikorzankę. W 
uznaniu pracy dookoła organizacji otrzyma- 
li dyplomy: ks. kan. Kubski, ks. Sojka, p. 
Sikorowa oraz druhny: Nowakówna, Nie- 
dzielanka i Sendecka, Zaznaczyć należy, 
że piękne dyplomy wykonał inowrocławski 
art.-malarz p. Pasiński. Na zakończenie 
miłej uroczystości przystąpiono do życzeń, 
które w imieniu chrzestnych złożył p. Zien- 
towski, gwoździe wraz z życzeniami żłożyło 
KSM Męskie oraz Kat. Stow. Rob., po czym 
obecni wpisali się do księgi pamiątkowej. 


— Zawody o mistrzostwo Okr. Poznań- 
skiego KS Goplania sekcja bokserska w ra- 
mach mistrzostw Okr. Pozn. zremisowała 
w Poznaniu z druż. H. C. P. Wygrali dla 
Goplanii Łada II, Pierard i Leśniak, zremi- 
sowali Łada I i Mrozowski. 

L F 

MOGILNO. Sprostowanie p. Tadeusza 
Molendy, kupca w Mogilnie, zam. przy ul. 
Władysława Jagiełły 18: Nieprawdą jest, 
abym ja był sprawcą kradżieży koniczyńy 
w ilości 36 ctr. na szkodę firmy Marian 
Szulce w Mogilnie, natomiast prawdą jest, 
że po kilkudniowych dochodzeniach wstęp- 
nych przez sędziego i po moim przesłucha. 
niu zostałem natychmiast z aresztu śledcze- 
go zwolniony i że dochodzenia przeciwko 
mnie, co do tej kradzieży umożone zostały 
pismem Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Gnieźnie z dnia 23. 6. 1937 Nr. akt ll Ds. 
427/37. 


Figle nmturij- 


Mogilno. (mk) W Czarnotulu pòd Mógil- 
nem w ogrodżie kierownika szkoły p. Jar- 
marka zakwitły po raz drugi w bież. roku 
wszystkie krzewy malin i pokryły się gę- 
stym owocem, który w stosunkowo krótkim 
cząsie dojrzewa. W Stawiskash pod Mogil- 
nem w ogrodzie p. Kaszyńskiegó ząkwitła 
po raz wtóry jabłoń. W plantach miiejskich, 
a nawet do mieszkań przez okna wlatują 
wieczorami chrabąszcze. Starzy ludzie wno- 
szą z tego, że będzie lekka zima. 


GĘBICE. (mk) Od pewnego czasu regular- 
nie co tydzień zbierają się miejscowi i oko- 
liczni Niemcy w lokalu Henkegó na zebra- 
nia. Ostatnio na zebranie „Jungdeutsche 
Partei" przybył ich „gauleiter* z Inowrocła- 
wia. Na czas zebranią Niemcy pozamykali 
drzwi zebrania na klucze i po obradach naj- 
swobodniej śpiewali „Deutschland, über 
alles. Po zebraniu kilku rozochoconych 
Niemców wysżło na podwórze, gdzie urzą- 
mzili sobie strzelaninę z rewolwerów. 


lá 


SPRAWOZ DAN 
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KCYNIA, Należne kwaterunkowe za czas 
pobytu wojska polskiego na manewrach’ w 
Keyni, przekazali obywatele do żeńskiego 
koła LOPP w sumie przeszło 200 zł. 


TRZEMESZNO. (mk) Zjazd rejonowy 
Och. Strąży Pożarnej odbył się w dniu 19 
bm. Raport złożył p. nacz. rej. Borkowski 
— gen. Taczakowi z Poznania, prezesowi 
Zw. Straży Pożarnych, po czym nastąpiły 
manewry i ćwiczenia strażackie. Straże 
zmotoryzowane przeprowadziły ćwiczenią 
alarmowe. I miejsce zdobyło Mogilno, 2) 
Kruszwica, 3) Pakość, 4) Strzelno. Przybyły 
w rmiędzycząsie starosta pow. p. Zenkteler 
z Mogilna z wicestarostą p. Okińczycem po 
przemówieniu wręczył nagrody strażom 
wiejskim. 1) naczel. Kawalerskiemu z Wy- 
dartowa, 2) Ławki, 3) Słowikowo i 4) Trzem- 
żal. 


GNIEZNO. (fb) Wskutek apelacji odpo- 
wiadał przed tut. s. o. Niemiec Wilhelm 
Edlich z Gniezna, Rynek 6, za, zniewagę fla- 
gi państwowej. .W dniu procesji Bożego 
Ciała parafii farnej rano posłała p. Jawor- 
ska, u której oskarżony zamieszkiwał jako 
subloktor, swoją córkę ze sztandarem o bar- 
wąch narodowych, aby Edlich wywiesił go 
w oknie. Edlich polecił powiedzieć p. Ja- 
worskiej, że nie pozwala wywiesić ze*swego 
okna sztandaru, przy czym zrieważył sztan- 
dar słowami nie nadającymi sią do opubli- 
kowania. Na rozprawie oskarżony do winy 
się nie przyznał twierdząc, że wypowiedzia- 
ne inkryminowane słowa odnosiły się nie 
do flagi państwowej, lecz do Jawerskiej, 
która przysłała mu sztandar brudny i po- 
darty. Po przesłuchaniu świadków, sąd 
zatwierdził wyrok sądu grodzkiego, skazu- 
jący Edlicha na 4 miesiące bezwzględnego 
aresztu. 

— Do plebanii ks. prob. Łucjana Bergera 


Nabrali 


NCJI 


YCIU PRO 
/ M 


w Jarząbkowie, pow. gnieźn. włamali się 
niewykryci dotąd osobnicy i zabrali skrzyn- 
kę żelazną z zawartością 621,50 zł podatku 
kościelnego i 330 zł gotówki prywatnej ks. 
Bergera. Złodzieje zabrali złcty krzyż za- 
sługi, książeczkę oszczędności Banku Po- 
życzkowego w Wrześni, aparat fotograficz- 
ny '„Roey Flex“ i inne rzeczy. Ogółem 
strata wynosi około 1600 zł. Złedzieje wła- 
mali się do plebanii w nocy z podwórza, 
korzystając z nieobecności ks. prob. Bergera, 
który wyjechał samochodem. 


OSTRÓW Wikp. (lj) Bawiąca się na bal- 
konie II piętra domu przy Rynku 5-letnia 
Salomea Strzelczykówna, w pewnej chwili 
spadła na niżej położony balkon pp. Kry- 
Śkiewiczów, ulegając poważnym kontuzjom. 

— W ub. czwartek bawił nieoficjalnie 
marszałek Śmigły-Rydz w Dobrzycy, gdzie 
u hr. Czarneckiego wziął udział w polowa- 
niu na kury. W polowaniu uczestniczyli 
również pp. wojewoda Jaroszewicz, płk 
Strzelecki, rtm. Krzeszowski, hr. Bniński z 
Samostrzela, hr. Czarnecki z Bugaja i in. 
Powrót Pana Marszałka do Warszawy na- 
stąpił w piątek w nocy. 


CHODZIEŻ. Tydzień L. O. P. P. rozpo- 
czął się w czwartek uroczystym capstrzy- 
kiem i apelem za poległych lotników. Po- 
chód organizacyj P. W. i W.F. wyruszył 
sprzed starostwa, po czym po przejściu 
głównych ulic miasta zatrzymał się na ryn- 
ku. Tu nastąpiło podniesienię flagi narodo- 
wej i ligowej na znak zapoczątkowanią 
„Tygodnia L. O. P. P. Z kolei p. aptekarz 
Maniewski wygłosił przemówienie, zakoń- 
czone okrzykiem na cześć naszego lotnic- 
twa. Po apelu poległych lotników i minuto- 
wym milczeniu, orkiestra odegrała marsza 

|otobnego Chopina. Na zakończenie odśpie- 
wano „Wszystkie nasze dzienne sprawy”. 


rolnika 


z „maszynką do robienia pieniędzy“. 


Izbica Kujawska. We wsi Kaźmierówo 
miał ostatnio miejsce wypadek, który jest 
chyba szezytem naiwności ludzkiej. Mie- 
szkaniec tej wsi, Antoni Andryjańczyk po- 
znał przed kilku dniami pewnego młodego 
człowieka, rzekomo bardzo bogatego, które- 
go przedstawili mu dwaj jegó dalsi znajomi. 
Po kilku dniach znajomości goście wmówili 
Andryjańczykowi, że ów bogacz może mu 
sprzedać „maszynkę do rokienia pieniędzy” 


rolnik wręczył im 1500 zł, które „czarodziej” 
poprzekładał papierami pergaminowymi, 
polał jakimiś płynami, włożył w płócienny 
woreczek i kazał Andryjańczykowi.. wałko- 
wać przez 24 godziny. 

Rolnik niecierpliwie wałkował, a kiedy 
otworzył woreczek, nie tylko nie znalazł w 
nim podwójnej ilości banknotów, ale i swo- 
ich pieniędzy, które oczywiście oszuści 
zręcznie schowali, ulatniając się z nimi. 


| i nauczy, jak się nią posługiwać. Na próbę 


CHEŁMŻA. (e) W dniu 22 bm. bawił w 
Chełmży prezes Sądu Apelacyjnego w Po- 
znaniu p. Cezary Szyszko, który dokonał 
lustracji miejscowego Sądu Grodzkiego. 

-— Liga Obrony Powietrznej i Przećiwga- 
żowej w Chełmży fozpoczęła z dniem 24 bm. 
swój doroczny XIV Tydżień Propagandowy, 
który trwać będzie do 1 października br. W 
czasie trwania tego Tygodnia odbędą się 
różne pokazy propagandowe i zbiórka na 
cele L.. O. P. P. 

— W ostatnich dniach odwiedzają Chełm- 
żę różni żydowscy handlarze i rzemieślni- 
cy, przybywając z odległych miejscowości. 
Żydzi ci chodzą po domach i szukają naiw- 
nych. Tak np. przybył między innymi żyd- 
szklarz, podobno aź z Brodnicy i dostał na- 
wet pracę przy oszkleniu szkoły powszech- 
nej w Dziemionach koło Chełmży. 

— Jedynym poczytnym, poważnym i czy- 
sto katolickim pismem Polski Zachodniej 
jest w Chełmży, „Dziennik Bydgoski”. 
„Dziennik” ten można w każdej chwili na- 
być i zaprenumerówać w drukarni p. Miem- 
czyka oraz u p. Bolesława Wiśniewskiego. 


WEJHEROWO Pom.  Repórtuar kin: 
Apollo „Golgota”. Casino „Promenada miło- 
ści”. 

— P. dr Rauchowa z Gdyni, jadąc autem, 
u wylotu ul. 3 Maja w Wejherowie utraciła 
nagle pańowanie nad kierownicą, wskytek 
czego auto wpadło na słup telegraficzny. 
Na szezęście p. drowa jak również towarzy- 
szące jej osoby nie odniosiy najmniejszego 
szwanku. Auto zostało uszkodzone. Podob- 
ny wypadek spotyka już panią R. po raz 
drugi. 

— Ostatnio bawił w Wejherowie znako- 
mity uczony francuski, profesor Ancel z In- 
stitut des Haties Etudes Internationales. 
Profesorowi towarzyszyli pp. dr Żebrowski 
z Warszawy i naczelnik Modlewski z Kom. 
Rządu w Gdyni. Znakomity profesor był go- 
ściera p. starosty morskiego. 

(PAT) Przygotowania dò uroczystego wre- 
czenia fundowanego przez społeczeństwo 
powiatu morskiego sztandaru i broni bata- 
lionowi morskiemu są w pełnym toku. Poza 
sztandarem, na którym znajdować się ma 
wizerunek Matki Boskiej Swarzewskiej, a 
który Ww tej chwili wykończańy jest w pra- 
cowni hafciarskiej, ze zebranych skłądek 
zakupionych ma być 10 ciężkich karabinów 
maszynowych. Według przewidywań uro- 


czystości, których termin ustalono na dzień 
17 października, będą zakrojone na dużą 
skalę. Przewidywany jest w nich udział lu- 
dności nie tylko z północnych Kaszub, ale i 
dalszych okolic. 

— Robotnice leśne z Luzina, pow. mor- 
ski, zadeklarowały kwotę 115 zł na F. O. N. 


TUCHOLA. (fm) Pod przewodnictwem 
prezesa p. Strzeleckiego odbyło się zebranie 
Tow. Rzemieślników Samodżielnych. Głów- 
nym punktem obrad była sprawa przyję- 
cia nowego statutu Związku, nad którym 
wywiązała się ożywiona dyskusja. W pro- 
jektowanym statucie poczyniono szereg za- 
strzeżeń i uzupełnień, które podniosą dele- 
gaci na zjeźdżie Związkowym 26 bm. w 
Grudziądzu. Delegatami na zjazd wybrano 
pp. prezesa Strzeleckiego, hon. prezesa Au- 
gustyńskiego i kmd. pow. Gierczyka. Na 
nowych członków Tow. przyjęto: mistrza 
siodlarskiego p. Rohdego, mistrza kraw. p. 
J. Sprawskiego, zegarmistrza p. Brzeziń- 
skiego i naucz. szkoły dokształcającej p. 
Zóllera. Wicesekretarzem wybrano p. Zie- 
miewskiego. 

— Wśród tut. nauczycielstwa nastąpił o- 
statnio szereg zmian. Z grona profesorskie- 
go gimnazjum odósżli: p. M. Ogonowska i p. 
G. Nowak do Torunia, oraz p. Cz. Korek 
do Wągrowca. Przybyli pp. próf. Olma i 
prof. Kuriański. Z dniem 1 października do 
gimnazjum w Brodnicy przejdzie p. Sżyn- 
kiewicz. Poza tym naucz. szkoły doksżt. p. 
Wojeiech Kłosowski objął stanowisko przy 
szkole powsz. w Kłodąwie, a p. Bierwage- 
nówna w Pawłowie, pow. Chojnice, p. Chy- 
lewski i p. Korzuch na Polesiu. 


CHOJNICE. (s) 22 bm. odbyło sie zebra- 
nie dekanalne Akcji Katolickiej, któremu 
przewodniczył prezes p. Grochowski. Z ży- 
wym zainteresowaniem wysłuchano refera- 
tu ks. Lipskiego pod tytułem „Co daje Ak- 
cja Katolicka  jednostće i społeczeństwu”. 
W dyskusji zabierali głos ks. ks. Kirstein, 
Mańkowski, Rieband, Sobisz i pp. Krefft, 
prof. Wagner i Twardowski. 

— Swego cząsu donósiliśmńy o rózpóczę- 
ciu budowy plebanii, której koniecznóść od- 
ezywano 6d długich już lat. W nowym 
gmachu prócz ubikącyj gospodarczych, mie- 
sżkań księdza proboszcza i wikariuszy, be- 
dzie salka parafialna dla stowarzyszeń 
zrzeszonych w parafialnej Akcji Katólickiej. 


OBI 


SKARSZEWY. (jw) Burmistrz p. Bole« 
sław Ożzrodowski powrócił z urlopu wypò- 
czynkowego i objął urzędowanie. È 
— Na nadzwyczajnym walnym żebřrąnju 
Ligi Morskiej i Kolonialnej w Skąarszewach 
w miejsce dotychezasowego prezesa p. Se- 
dziego Jeszkego, który przechodzi nę. adwo- 
katurę do Poznania, wybrano p. sędziego 
Sobieszczyka, naczelnika sądu grodzkiego 
w Skarszewach. W uznaniu ząsług uchwą- 
lono wręczyć p. Jeszkemu dyplom ząsługi. 


STAROGARD. (jw) B. sołtys gminy Lu- 
bichowo Nadolski odpówiadał przed sądem 
za sprzeniewierzenie 3846,41 zł. Rozprawa ro- 
stała odroczona, celem zewezwąnia rżeczo- 
znawcy, rewizora ksiąg p. Aleksandrowieża. 

— W związku z lądowaniem balonu z 
Biskupina w Linóweu pod Starogardem, ba- 
wili w naszym mieście słynny ąeronauta p. 
kpt. Pomaski Wład. i kpt. Mensch Kózi- 
mierz oraz członkowie ekspedycji wykópali- 
skowej w Biskupinie dr Rajewski i dr Ja- 
roń. Goście opuścili stolicę Kociewia w ub. 
niedzielę. ` ag 

— Z okazji 10-lecia Kat. Stow. Młódz. 
żeńskiej dyplomy za kilkuletnią ofiąyną 
pracą otrzymały druhny: Sadowska Fran- 
ciszka, Galicka Jadwiga, Szulcówna Helena, 
Lewicka Klara i Eichówna Zuzanrta. 


Srudziądz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika aanp: 
skiego w Grudziądzu (ul. Toruńską 22, tel. 
1294) przyjmuje przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski" na paźdizernik orąz zamówienia 
na ogłoszenia i druki po cenach przystęp- 
nych. Biuro czynne od godz. 8—18 bez 
przerwy. 

Pogotowie pożarniczą tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełni apteka „Ród Lwem”, 
ul. Pańska, tel. 2040. 

Repertuar kin: 


Apollo: „Bandera” (Sztandąr). 
Gryf: „Róża” — film polski. 
Orzeł: „Dzisiejsze czasy”. 


— Złote gody małżeńskie. Długoletni 
obywatele grudziądzcy pp. Michał i Dorota 
Prusowie zam. przy ul. Wąskiej 6, obchodzi- 
li w ub. sobotę 25 bm. uroczystość złotych 
godów małżeńskich. Na intencję sędziwych 
jubiłatów odprawił ks. prob. dr Pastwa w 
kościełe farnym mszę św. 


— Pościg za jeleniem. Na jednej z ulic 
Grudziądza pojawił się w tych dniąch jeleń, 
przybyły z pobliskiego lasu. Chróniąe się 
przed póścigiem, jeleń wpadł ną tereń skład- 
nicy miejskiej, gdzie został schwytany. 

— Kiermasz na rzecz parafii Św. Krzyżą. 
Komitet parafialny z ks. prob. Klunderem 
i przewodniczącym rady parafialnej p. apt. 
Degórskim na czeje, czyni usilne starania, 
aby kiermasz parafialny w dniu 3 paździer- 
nika udał się w całej pełni, Ze wszystkich 
stron napływają drogocenne fanty. dary do 
bufetu itd. Kiermasz na rzecz najuboższej 
parafii, poprze niewątpliwie katolickie spo- 
łeczeństwo całego Grudziądz, 

— Złodzieje skradli pas transmisyjny. 
Niewyśledzeni dotąd przez policję sprawey 
„włamali się do drukarni p. Wł. Kulerskie- 
go przy ul. Mickiewicza. Złodzieje skradli 
pas transmisyjny wartości 250 zł. Szczegóły 
włamania nieznane. 


— Srebrne gody małżeńskie. Znani i po- 
wsżechnie w Grudziądzu. szanowani obywa- 
tele pp. Marta z Gnermskich i Bronisław 
Wiśniewscy (Pańska 22) obchodzili w dniu 
24 bm. śrebrne gody małżeńskie. Na inten- 
cję jubilatów odprawił w kościele farnym 
ks. Miętki uroczystą Mszę św. Pp. Wiśniew- 
Scy są rodżieąmi świetnej sportsmenki, 
dwukrotnej mistrzyhi Polski p. M. Wiśniew- 
skiej-Felskiej. Za czasów zaborczych jubilą- 
ci mieszkając w Prusach Wschodnich bra- 
li czyńńy udział w ruchu niepodległośció- 
wym i pracach społecznych. Do licznych ży- 
czeń, jakie otrzymali jubilaci w dniu dla 
nich tak uroczystym, przyłącza sję również 
redakcja grudziądzkiego oddziału „Dzienni- 
ka Bydgoskiego”. 


— Komendant Garnizonu Grydźziądz skła- 
da na tej drodze staropolskie „Bóg zapłąć” 
całemu Wydziałowi Powiatowemu i Radzie 
Powiatowej w Grudziądzu z panem starostą 
A. Klotzem i p. mgr. J. Stenclem na czele 
oraz całemu  spoieczeństwy powiatu gru- 
dziądzkiego za hojny dar w postaci 10.008 
żł zadeklarowanych z tegorocznego budżetu 
na F. O. N. z okazji powitania wojsk wra- 
cających dnia 17 bm. z manewrów do Gru- 
dziądża. 

— Godziny urzędowania sckretariatu P. 
€. K. Polski Czerwony Krzyż, oddział Gru- 
dziądż - miasto informuje nas, że z dniem 
1-go paździerńika br. sekretariat przy ul. 
Prezydenta Mościckiego 1 urzędowąć będżie 
codziennie od godz. 14—16-ej. 

— Złodziej w restauracji, Do restaura- 
cji p. Słomskjej przy ul. Narytowiczą wła- 
mali się złodzieje i skradli 2 butelki wódki, 
wyroby tytoniowe oraz artykuły żywnó» 
ściowe. 


Gdynia, dnia 28 września 1937 roku, 


KALENDARZYK. 


Dziś: Wacława m. 

Jutro: Michała archanioła. 
Wschód słońca o godzinie 5,55. 
Zachód słotńica o godzinie 17,46. 


Stan pogody. 


Nadal słonecznie i ciepło. 

_ Polska, znajdując się w obrębie wyso- 
kiego ciśnienia, miała wczoraj w godzinach 
popołudniowych pogodę słoneczną. Tem- 
peratura o godz. 14 wynosiła: 9 st. na Ka- 
sprowym Wierchu, 16 w Pucku, 17 w Wil- 
nie, 18 we Lwowie i Zakopanem, 19 w Gru- 
dziądzu i Białymstoku, 20 w Warszawie, 
Lublinie, Bydgoszczy i Pińsku, 21 w Pozna- 
niu, Łodzi i Kielcach, 22 w Kaliszu, a 23 w 


nd 
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POGOTOWIA. 

Straż pożarna + 17-08. Pogotowie Ra- 
tunkowe, lekarz dyżurny ee 12-40. Gł. Kom. 
Policji + 16-11. Miejskie Zakłady Elek- 
tryczne e 29-07. 


DYŻUR APTEK. 


Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst- 
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni 
są czynne godz. od 8—20. Dyżur w nocy, od 
godz. 20—8 rano oraz w niedziele i święta 
maig w bieżącym tygodniu następujące ap- 
eki: 

Apteka Centralna, plac Kaszubski 10. 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or- 
łowie Morskim. 


AUTODOROŻKI. 
Skwer Kościuszki e 15-70. Plac Kaszub- 


ski be 10-41; ul. Portowa b 25-62; Dworzec 
kolejowy => 15-40; Orłowo Morskie e 92-04. 


TRAGARZE 
przy dworcu. w+ 21-93. 
Oddział 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgoskie- 
go“ mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad 
cukiernią Fangrata), tel. 14-60. 


REPERTUAR KIN: 

„BAJKA. Znana bohaterka filmu „Atak 
o świcie” Kay Francis jako „Napiętnowana” 
oraz bogaty nadprogram. 

ŁIDO. Wielkie trio filmowe: Jean Craw- 
ford, William Powell, Robert Montgomery 
w kapitalnej komedii p. t. „Koniec pani 
Cheyney”. Bogaty nadprogram. 

. MORSKIE OKO. Wielki film detektywny 
„Zamek tajemnic”. 8 godzin niezwykłych 
przygód słynnego detektywa. Nadprogram: 
tygodnik. 

POLONIA. Przodujący film polski pro- 
dukcji 1957/58 p. t. „Zmachor”. W rolach gł. 
Junosza-Stępowski, Barszczewska, Zachare- 
wicz, Ćwiklińska i inni. Nadprogram: ko- 
lorówka i tygodnik. 

MIRAŻ Orłowo: „Burzliwa Młodzież” w 
roli gł. Wallace Beery i Lionel Barrymore. 
Nadprogram tygodnik. E 


— Do krajów bałtyckich. W dniu 1 paź- 
dziernika minister przemysłu i handlu Ro- 
man wyrusza z oficjalną wizytą do Esto- 
nii, Finlandii i Łotwy. Min. Roman wyruszy 
na statku „Cieszyn“ do Tallina, następnie 
do Helsingforsu, a stamtąd do Rygi. Celem 
podróży jest przeprowadzenie rozmów na 
temat możliwości wzmożenia obrotów han- 
dlowych między Polską, a tymi krajami, ze 
szczególnym uwzględnieniem zwiększenia 
transportów morskich przez Gdynię. 


20 niemieckich samolotów w Gdańsku. 
iW niedzielę 26 bm. rozpoczął się tak zw. 
„wschodni” lot 20 samolotów niemieckich 
w tym 4 gdańskich, należących do gdańsko- 
wschodnio-pruskiej grupy lotniczej korpu- 
su narodowo-socjalistycznego. Lot ten od- 
bywa się na linii Królewiec—Gdańsk—Kró- 
lewiec i będzie w poważnej części odbywał 
się za terenem W. M. Gdańska. 
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W Pucku przy ul. Piłsudskiego (róg 
Wałowej) budowany jest gmach nowej 
poczty. Prace budowlane wykonuje fir- 
ma Obrycki i Narzyński z Gdyni pod 
nadzorem inż. Staszczyka, delegowane- 
go przez ministerstwo poczt i telegra- 
fów. Prace postępują raźno naprzód. W 
związku z hudową nowej poczty w Puc- 
ku krążyły po mieście różne pogłoski o 
rzekomych machinacjach. 

W ub. środę zjechała do Pucka spe- 
cjalna komisja z Dyrekcji Poczt i Tele- 
grafów z Bydgoszczy i po przeprowadze- 
niu szczegółowych badań i analizy c:- 
mentu, wapna i gliny stwierdziła, że 
wszystko jest w porządku! 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 29 września 1937 r. 


owej poczty w Pucku 
zawaliła się. 


Tymczasem w nocy na środę świeżo 
postawiony mur o długości około 20 m 
i 3—4 m wysokości (ściana gmachu od 
strony podwórza) zawalił się. Straty 
wynoszą okoł 1.500 zł, ponosi je firma 
budująca. 40 robotników przez całą 
środę pracowało przy rozbiórce muru. 
Katastrofę tłumaczy się tym, że świeżo 
postawiony mur zawalił się pod napo- 
rem ziemi, kióra go zbytnio obciążała. 

Jakoś nie mamy szczęścia do poczt... 
Nie tak dawno musiano poprawić gmach 
poczty w Gdyni, zbudowany kosztem 
kilku milionów złotych, a teraz wypa- 
dek w Pucku... 


Pogotowie Ratunkowe. 


Jak już donosiliśmy Pogotowie Ra- 
tunkowe powróciło do odnowionej i po- 
większonej siedziby swej przy Urzędzie 
Morskim. Korzystając z zaproszenia 
znajomego lekarza odwiedzamy ambu- 
łatorium pogotowia. Już sam widok 
zewnętrzny robi „europejskie“ wraże- 
nie. Jasno otynkowany gmach o nowo- 
czesnych liniach obejmuje dwie kondy- 
gnacje. Na parterze mieści się prze- 
stronna poczekalnia, kancelaria, pokój 
lekarza, kabina dla Roentgena, sala o- 
peracyjna i duża sala opatrunkowa. Po 
schodkach wchodzi się na piętro, gdzie 
mieszczą się salki i pojedyńcze pokoi- 
ki, w których niebawem stanie 10 łó- 
żek w dziale kobiecym i 8 łóżek w 
dziale męskim. Ponadto jest tam pokój 
dla dyżurnych lekarzy, dla sanitariu- 
szów i dla szoferów, oraz - mieszkanie 
dla dozorcy, kuchnia, łazienka i toale- 
ty. Całość jest trzymana w jasnych 
barwach, a kaflowa posadzka i olejno 
malowane ściany odpowiadają nowo- 
czesnym wymaganiom higieny, W cza- 
sie zwiedzania ambulatorium dzwoni 
telefon i dyżurny sanitariusz odbiera 
meldunek i wezwanie o usiłowanym 
popełnieniu samobójstwa przez wypi- 
cie jodyny. 

„Może pan redaktor zabierze się z na- 
mi i zobaczy jak pracujemy w terenie". 


siedzibie. 


Choć okazja wydaje się tragiczną, ko- 
rzystam z niej i niebawem mkniemy 
sanitarką w kierunku Grabówka. W 
bloku nr. 4 na piętrze w skromnym, 
lecz schludnym mieszkanku ząstajemy 
jakąś kobietę podtrzymywana przez sto- 
jącego obok mężczyznę i wydającą gło- 
śne jęki. Jeden z obecnych wyjaśnia, 
że kobieta wydająca jęki po jakiejś 
drobnej sprzeczce wypiła pół buteleczki 
jodyny. Lekarz pogotowia żąda mąki, 
szklanki i wody, po czym przyrządza. 
klajsterek, który każe wypić chorej, ja- 
ko najlepszą odtrutkę, Gdy chora się 
wzdryga przed takim przysmakiem, 
opiekujący się nia mężczyzna uspoko- 
jonv zapewnieniem lekarza, że nic 
groźnego się nie stało, przynagla pa- 
cjentkę -- „jedz, bo jak nie zjesz, to do- 
staniesz z kichą*. Kichą nazywa ów o- 
sobnik wąż gumowy, stosowany do 
wprowadzenia pokarmu do żołądka, 
lub wypompowania żołądka, Nawet 
chora uśmiecha się na taką propozycję 
i po wypiciu drugiej porcji oraz zje- 
dzeniu talerza  tartych ziemniaków, 
bóle ustają. Na pożegnanie osobnik do- 
głądajac chorej, mówi do odchodzące- 
go lekarza -— jak tylko wyzdrowieje, to 
ja już jej dam „lekarstwo“! Cała ta 
historia, łącznie z dojazdem trwała kil- 
kanaście minut. Pogotowie pracuje 
sprawnie. 


Program uroczystości wojskowych 
w Wejherowie. 


Uroczystości batalionu morskiego połą- 11.50 przygotowanie do defiladv. O 


czone z uroczystością poświęcenia sztanda- 
ru i broni ufundowanych przez społeczeń- 
stwo powiatu morskiego nastąpi według 
poniższego programu: 

Dnia 16 października: dekoracja, flago- 
wanie i iluminacja miasta oraz gmachów 
państwowych i samorządowych; o godz. 20 
capstrzyk oddziałów wojskowych; o 20.45 
uroczysty apel poległych na placu przyko- 
szarowym z udziałem publiczności. 

Dnia 17 października; godz. 8—9.30 — u- 
stawianie się stowarzyszeń i organizacyj 
na placu przykoszarowym; o godz. 10-tej 
nabożeństwo z kazaniem ks. biskupa dra 
Okoniewskiego i poświęcenie sztandaru; o 
11-tej wbijanie gwoździ i wręczenie sztan- 
daru i broni oraz przemówienie. O godz. 


12.30 
defilada (trybuna u wylotu ul. Dworcowej). 
Od godz. 13.40—15 obiad. Od godz. 15.30— 
16.45 imprezy, widowisko regionalne na pla- 
cu przykoszarowym pt. „Wieczornica%. O 
godz. 17 przedstawienie kinowe dla dzieci 
szkół powszechnych. Od godz. 17—18 kon- 
cert orkiestry Marynarki Wojennej na pla- 
cu Wejhera. Od godz. 18.15—20.15 zabawa 
ludowa na placu Wejhera. O godz. 21 raut 
w Strzelniey (za zaproszeniami). Od godz. 
$1-ej do rana zabawa taneczna w lokalach 
zamkniętych. 

Uroczystość transmitowana będzie przez 
Polskie Radio. 

Komitet uroczystości tworzą: starosta 
morski A. Potocki, dowódca garnizonu płk 
Kopański i poszczegółne sekcje. 


W nocy z poniedziałku na wtorek 
o godz, 0,05 opuścił port gdyński, uda- 
jąc się w regularny rejs do Nowego 
Jorku MS. „Piłsudski“, 

Transatlantyk nasz zabrał komplet 
pasążerów, wśród których znajdują się 
— konsul gen. w Nowym Jorku dr Syl- 
wester Gruszka, „znany wydawca ame- 
rykański Robert Mc Bride, oraz amery- 
kański „Król skór* Max Rosenthal. O- 
prócz pasażerów w ilości 500 zabrał 
MS. „Pilsudski“ drobnicę i pocztę. W 


M. S. „Piłsudski* wyszedł do Ameryki. 


drodze do Nowego Jorku MS. „Piłsud- 
ski* zawinie do Kopenhagi i Halifaxu, 
gdzie zabierze dalszy ładunek i pasaże- 
rów. Do Nowego Jorku transatlantyk 
nasz przybędzie w dniu 7-go paździer- 
niką br. 

á —-18-— -- 

— Szkoła Rytmiki. Dowiadujemy się, 
że wkrótce zostaną wznowione lekcje dla 
pań, dziewcząt i dzieci, w jedynej w Gdyni 
koncesjonowanej przez ministerstwo WR i 
OP szkole rytmiki i plastyki Adolfiny Pasz- 
kowskiej. Popis, jak w roku ubiegłym, od- 
będzie się w końcu roku szkolnego. 


Kazimierz Junosza - Stępowski 
żegna Gdynię. 


Dziś we wtorek ostatni występ znakomitego 
aktora. 


Bawiący od kilku dni w Gdyni, podzi- 
wiany w roli „Papy”, „Jaśnie Pana” i w 
komedii „Azais” znakomity aktor scen pol- 
skich Kazimierz Jumosza-Stępowski żegna 
dzisiaj nasze miasto. Pożegnalny występ 
Stępowskiego odbędzie się dziś we wtorek 
o godz. 20 w sali Kolejowego Przysp. Woj- 
skowego (ul. Jana z Kolna). Zobaczymy 
go w świelnej komedii 3-aktowej Caillavet'a 
i Flersa pt. „Papa . 

Zaznaczyć należy, iż Teatr Ziemi Pomor- 
siej wystawia „Papę” dzisiaj po cenach 
zniżonych. 
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Przyjazd dygnitarzy do Gdyni. W 
sprawach służbowych przybyli do Gdy- 
ni — min. komunikacji Ulrych i woje- 
woda pomorski Raczkiewicz, Wojewo- 
da Raczkiewicz udał się w poniedzia- 
łek do Wejherowa, gdzie wziął udział 
w konferencji poświęconej sprawie 
przygotowania uroczystości wojsko- 
wych, Konferencja odbyła się w Staro- 
stwie: Morskim w . Wejherowie. ; 

Redaktor „Naszego Przeglądu“ ska- 
zany za przemyt, Przed Sądem Okrę- 
gowym w Gdyni znalazł się :redaktor 
„Naszego Przeglądu“ Rozencwajg pod 
zarzutem przemytu na teren Gdańska 
266 zł i dwóch weksli. . Po rozprawie 
sąd skazał redaktora Rozencwajga na 
tydzień aresztu i 50 zł grzywny. 

Elektryfikacja radio-latarni morskiej 
na przylądku Rozewskim. Pomorska 
Elektrownia Krajowa „Gródek* doko- 
nała budowy trasy wysokiego napięcia 
z Wielkiej Wsi do przylądka Rozew- 
skiego, przez co uległa likwidacji elek- 
trownia latarni morskiej na Rozewiu, 
dostarczająca energii dla aparatury 
świetlnej latarni St. Żeromskiego i u- 
rządzeń akustycznych latarni. 

Budowa szosy Dębki-Widowo-Karwia 
nad brzegami otwartego Bałtyku na- 
stąpi „już w. niedalekiej przyszłości. 
Prace wykonane zostaną przez wydział 
powiatowy powiatu morskiego w Wej- 
herowie. Przez budowę szosy do Dębek 
rozwinie się to piękne kąpielisko, sły- 
nące z prześlicznej plaży. 

Rygiel znalazł się za ryglem, Sąd 
Okręgowy w. Gdyni rozpatrywał sprawę 
oszustwa  popełnionego przez Rygla, 
Wojciechowskiego i.. Szydłowskiego, 
które polegało na podrobieniu zaświad- 
czeń i stempla firmy Lloyd Bydgoski i 
na zasadzie sfałszowanego dokumentu 
podjęcia towaru będącego własnością 
kupca Berlina. Oskarżeni przyznali się 
do winy, wobec czego sąd wydał lago- 
dny wyrok, skazując Rygla na 8 mies, 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata, tak 
samo Wojciechowskiego, a  Szydłow- 
skiego na 6 miesięcy: więzienia bez za- 
wieszenia. 

Katastrofa taksówki. Przy ulicy 
Chylońskiej jadąca tą ulicą taksówka 
wpadła z niewiadomych powodów na 
drzewo, po czym na słup telegraficzny, 
wywracając go na ziemię. Zarówno 
szofer, jak i dwóch pasażerów wyszli 
z wypadku bez szwanku. Szoferem za- 
jęła się policja. 
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dlunót i anegdoty. 
FRANK W PRZEŁYKU, 


< Do znanego lekarza paryskiego przycho- 
dzi pacjent. 

— Panie doktorze, nie wiem, co to jest... 
Wciąż mam uczucie, że mi coś w przełyku 
wznosi się i opada i znowu wznosi się i 0- 
pada... 

— Czy pan 


przypadkiem nie połknął 
franka? A 


O TO WŁAŚNIE CHODZI... 


Do mecenasa X. przychodzi jakiś jego- 
mość w średnim wieku. ę 

— Przyszedłem tu do pana, gdyż wierzę, 
że przy pańskiej pomocy będę mógł pozbyć 
się mej starej choroby! z 

— Pan, się myli — woła mecenas — ja 
jestem adwokatem, a nie lekarzem! 

— O to właśnie chodzi, panie mecena» 
sie. Ja chciałbym się rozwieść... 


ANEGDOTY. 


Prezydent Masaryk nie lubił przema- 
wiać publicznie, a tym mniej przygotowy- 
wać swe przemówienia. 

— Wolę już, żeby kto inny napisał mi 
to, co mam powiedzieć — oświadczył pew- 
nego razu. 

-— I stosuje się pan do tego? 

— Bynajmniej, nie powtarzam ani jed- 
nego zdania. Ale łatwiej mi przemawiać, 
gdy mam przed sobą napisane to, czego nie | 
chcę powiedzieć! 

M, 


Pewnego wieczora na zebraniu towarzy- 
skim u pisarza Karoła Czapka rozmawia- 
no o różnych chorobach. 

Ten uskarżał się na reumatyzm, tamten 
na zbyt wysokie ciśnienie tętnicze itd. itd. 
Prezydent Masaryk słuchał cierpliwie. 

Wreszcie odezwał się: 

— Co do mnie, moi panowie, to lekarz 
stwierdził właśnie ostatnio, że mam zupeł- 
nie normalne ciśnienie. Poza tym mam 
wspaniały apetyt i w ogóle czuję się zna- 
komicie. ? t 
a boi zrobił małą pauzę, a po chwili do- 

ał: 

— Jeśli tak dalej pójdzie, parlament 
chyba w końcu bedzie musiał zebrać się i 
zadecydować, kiedy mam rozstać się ze 
światem !... 

w 

Zwiedzając kiedyś wystawę wnetrz w 
Pradze, prezydent Masaryk zainteresował 
się szczególnie nowoczesnymi meblami, a 
nawet usiadł na jednym z foteli, by spraw- 
dzić, czy jest wygodny. Wstał po chwili 
i rzekł: 

— Artyści robią dziś wszystko tylko dla 
oczu. A przecież krzesła przeznączone -są 
dla zupełnie innej części ciała. 


* 


Pani Wacława jest bardzo oszczędna. 


Gdy w towarzystwie spotka lekarza, nie | czowi amerykańskiemu, Grantowi. 


omieszka zasiągnąć jego rady. 
Ostatnio umiała się tak urządzić, że zno- 


wu siedziała przy kolacji obok pewnego p 


młodego doktora. p 
— Niech pan sobie pomyśli, panie dok-g 


torze, na ulicy jakiś drab przejeżdża takim $ 
małemu przez ý 
Palec spuchł, jest koloru nie- gi 
mal niebieskiego, biedny chłopak płacze z% 


wózkiem ręcznym memu 
wielki palec. 


bółu nieustannie... Co robić? 
— A czy szanowna pani ma telefon? 
— Owszem. 
— A czy mąż pani jest w domu? 
— Jest. 
— To może pani do niego zadzwoni i po- Ę 


k 
K 


wie, żeby kazał dziecku zaraz włożyć ten Ę 


przyciśnięty palec do ust... | 
— Natychmiast dzwonię, panie doktorze | 
i co? Ból przejdzie? 
— To nie, ale krzyku nie będzie słychać. f 


ŻEBY NIC NIE WYŚPIEWALI 


Do Paryża przybył na gościnne występy 
reprezentacyjny chór armii sowieckiej. 
Podobno zespołowi towarzyszy kilkuna-F 
stu agentów GPU, których zadaniem be-fi 
dzie pilnowanie, by członkowie chóru nich 
nie wyśpiewali za granicą. 
Ry w iH 
— Wczoraj rano widziałam, że Marysia § 
całowała się z listonoszem. Jak to tam$h 
było? 
— Owszem, owszem, proszę pani, nicze- § 
go sobie.. 


— Co to, rozwodzisz się? 

— A tak. 

— Czemuż to? 

— Moja żona pachnie zbytnio dymem § 
tytoniowym... 

— Ach, wielkie rzeczy... kobiecie tak u- 
roczej, jak pani Irena, wolno chyba palić? 

— Pewnie, że jej wolno, tylko ona nie 


pali. 
* 
-— Bodziu — mówi żona, wyjeżdżając na $ 
wakacje — czy będziesz pąmiętał o podle-$ 


waniu naszych kaktusów codziennie? : 

— O, nie obawiaj się, kochanie.. Już jaj 

wiem, co to jest pragnienie... Ę 
xk 


— Ależ, kochany panie, pan ma najwy- 
raźniej złamane żebro, Dlaczego wcześniej 
nie przyszedł pan z tym do mnie? y 

— Dlatego, panie doktorze, że jeśli tylko § 
poskarżę się na coś w domu, to żona zaraz § 
mówi: „Kaziu, od dziś musisz przestać pa-$ 
lié!" 


A 


M Dziennik poranny. 


A vallo: 


z op. „Pajace” (płyty) z Warszawy. 
I Pomorska gazetka rolnicza. 13,88: Popular- 


Turniej piłkarski ligi paryskiej 
z udziałem Polaków. 


Bruksela. Prasa donosi, że Liga Pary- 
ska wyraziła ostatecznie zgodę na warunki 
finansowe Polskiej Ligi Piłkarskiej i za- 
kontraktowała definitywnie drużynę pol- 
ską, która ma wziąć udział w imiędzynaro- 
dowym turnieju piłkarskim. 

Zakontraktowano również definitywnie 
drużynę mistrza Włoch Bolonii. 


POPIS ZESPOŁU BUKHA W POZNANIU. 


Poznań, 27. 9. Wczoraj wieczorem od- 
był się w Poznaniu w hali wystawowej 
ciężkiego przemysłu na terenie Targów Po- 
znańskich popis zespołu gimnastycznego 
Bukha. Popis zgromadził około 4000 osób 
ze świata nauczycielskiego, sportowego i 
wszystkich interesujących się gimnastyką. 
Przybyli również przedstawiciele władz. 
Efektowne ćwiczenia były gorąco okłaski- 
wane przez publiczność. 


Nie należy do rzadkości, że wyczerpany 

grą tenisista zemdleje na korcie. Wypa- 

dek taki zdarzył się również znanemu gra- 

Zdję- 

cie przedstawia moment udzielania pomo- 
cy omdlałemu graczowi. 


Byk kiiy. à o TAJ 


Sroda, 29 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,18: Gimnastyka. 6,38: Muzyka (płyty). 7,00: 
7,106: Muzyka (płyty). 
6,08: Audycja dla szkół. £1,15: Audycja dla 
szkół (z Poznania). 11,40: Ruggiero Łeonca- 
Fragmenty z op. „Pajace” (płyty). 


| 11,57: Sygnał czasu. 42,03: Dziennik połud- 
j niowy. 12,15: Jak trzeba się ubierać na wsi 


pogadanka. 12,25: Koncert orkiestry rozryw- 


; Towel pod dyr. Br. Nagujewskiego z Łodzi). 
3 15,45: 
J ctyckie echo „Lalki? (sonety St. Godlew- 
I skiego) szkic literacki Jana Kuczawy. 16,15: 
f L. Beethoven: Sonata na wiolonczelę i for- 


Wiadomości gospodarcze. 16,08: Po- 


tepian A-dur op. 69. 16,45: Szpiegostwo So- 


4wieckie — odczyt. 27,80: Koncert orkiestry 
$ filharmonii warszawskiej pod dyr. J. Ozi- 
f mińskiego z Ciechocinka (przez Toruń). 


17,50: O samochodzie i jego kierowcy — 
pogadanka. 18,09: Chwila biura studiów. 
18,10: Program na jutro. 18,15: Muzyka lek- 


jka (płyty). 18,50: Pogadanka aktualna. 19,08: 


Słynni dyrygenci — XXIV audycja (ostat- 


dnia). Fryderyk Stock i Oskar Fried (płyty). 
A 19,50: Wiadomości sportowe. 
M Uwertura! — lekka audycja muzyczna w 
joprac. Zbigniewa Lipczyńskiego w wykona- 
niu zwiększonego chóru męskiego (ze Lwo- 


20,066: Hurra! 


wa). 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Poga- 


g danka aktualna. 21,66: Koncert chopinowski 


w wyk. Leopolda Muenzera (ze Lwowa). 


a 21,45: „Doktor Piotr” — opowiadanie Stefa- 
sna Żeromskiego — czyta Juliusz Osterwa. 
622,00: Muzyka taneczna w wyk. małej or- 
R kiestry P. R. pod dyr. Z Górzyńskiego. 22,50: 
3 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
g przegląd prasy i komunikat meteorolog. 


PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 11,40: R. Leoncavallo: Fragmenty 
12,15: 


jny koncert symfoniczny (płyty). 15,08: Me- 


lodia za melodią (płyty). 15,40: Wiadomości 
z Pomorza. 18,40: Pozadanka społeczna. 
18,15: Franciszek Schubert (płyty). 18,40: 
Program na jutro. 28,45: Wiadomości sporto- 


ORK KAZANIE 


MY 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 29 września 1937 
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Francuzi ociągają się z zapłata. 
7 kół rzemieślniczych dowiadujemy się, 
że od trzech tygodni przedsiębiotcy, ani też 
pracownicy zatrudnieni przy budowie "do- 
mów dla Polsko-Francuskiego Towarzystwa 
Kolejowego w Bydgoszczy — nie otrzymują 
pieniędzy. Przyobiecana rata należności za 
przejętą linę kolejową w sumie 127 milio- 
nów dotąd z Paryża nie nadeszła. 


Nowi mistrzowie Polski 
w lekkiej atletyce. 


Białystok. W 10-tą rocznicę powstania 
białostockiego okręgowego związku iekko- 
atletycznego obyły się w niedzielę zawody 
o mistrzostwo Polski. W uzupełnieniu 
wczorajszej krótkiej wiadomości podajemy 
wyniki: 

Chód na 50 km: 1) Marynowski (War- 
szawianka) 5:07:10,4, 2) Czech (KS Strzelec 
4atowice) 5:16:44,6. n 

Bieg 3 km z przeszkodami: 1) Soldan 
(Cracovia) 9:562 sek, 

Sztafeta 4200 m: 1) AZS Warszawa — 
1:04,2 sek. ; 

Sztafeta szwedzka: 1) AZS Warszawa — 
2:05 sek. Sztafeta Warszawianki została 
zdyskwalifikowana. 

Inne wyniki: 100 m: Zasłona (Polonia) 
11 sek. 460 m: Zabierzowski (Polonia) 53,2. 
5060 m: 1) Karwowski (Grodno) 16:24,6, 2) 
Półtorak 16:28. Skok wzwyż: Gierutto 
(Warszawianka) 178 cm, a poza konkursem 
184 cm. Skok w dal: Sulikowski (AZS War- 
szawa) 629 cm. Dysk: Fiedoruk (Warsza- 
wianka) 44,55 m. Oszczep: Szelest (Jagiel- 
lonia Białystok) 52,41 ra. Kula: Gierutto 
(Warszawianka) 14.83 m. 

Konkurencje pań: 60 m: Katzówna (Ma- 
kabi Białystok 8,2 sek. 800 m: Szejsetówna 
(Makabi Grodno) 2:46,6 sek. Wzwyż: Waj- 
sówna 140 cm. W dal: 
Wilno) 510 cm. Dysk: Wajsówna 39,46 m. 
Oszczep: Czarnocka 37,78 m. Kula: Wajsó- 
wna 11,72 m. 


CZY NIE ZA WCZEŚNIE? 


Pisma lokalne przyniosły wiadomość o 
zwycięstwie lekkoatletów „Polonii“ w Ino- 
wrocławiu, w ramach zawodów jubileuszo- 
wych „Goplanii*. Ponieważ niektórzy czy- 
telnicy mogliby się dziwić, dlaczego o tym 
nie informujemy — wyjaśniamy, że wspom- 
niane zawody odbyły się już w nie- 
dzielę, 19 bm. i wiadomość o nich zamie- 
ściliśmy w kronice inowrocławskiej. 


JESIENNE REGATY KAJAKOWE 
W WARSZAWIE. 

Warszawa. W niedzielę odbyły się na 
Wiśle jesienne międzyokręgowe regaty ka- 
jakowe. Wyniki notujemy: 

10 km jedynki panów: 1) Sobieraj z Po- 
znania 50:32, 2) Wejszewski z Torunia — 


„51:39, 3) ,Fross.ze Lwowa — 54:50,8. 


mm, 


10 km dwójki panów: 1) Donaszewski 
(Bydgoszcz) — Wojciechowski (Toruń) 49:53 
sek., 2) Wolniewicz — Zoellner (Poznań) — 
50:02, 3) Woźniak — Lenczewski (Kraków) 
50:48 sek. 

1000 m jedynki panów: 1) Sobieraj 5:23, 
2) Wejszewski 5:42, 3) Nadolny 5:54. 


Gi rA n SAYEN a: 


RADIOW 


wrzeSnid. 


we z Pomorza. 19,00: Bydgoszcz na naszej 
fali. Maria Przybylska — śpiew i Ludmiła 
Janicka — fortepian. W przerwie koncertu 
„Bydgoski przegląd teatralny" w oprac. dr. 
J. Piechockiego. 


my (płyty). 
ZAGRANICA, 

Deutschlandsender. 19,00: Koncert roz- 
rywkowy. Lipsk. 19,08: Koncert orkiestrowy. 
Berlin. 20,19: Melodie wiedeńskie. Buda- 
peszt IL 20,25: Muzyka cygańska.. Hamburg. 
26,18: Muzyka rozrywkowa. 
20,00: Koncert symf. Frankiart 21,15: We- 
soły wieczór. 
zarta. Frankfurt. 22,30: Muzyka lekka i ta- 
neczna. Sztokholm. 22,08: Muzyka taneczna. 
Wrocław. 22,389: Muzyka taneczna. Droit- 
wich. 22,306: Muzyka taneczna z Ameryki. 
Kopenhaga. 23,06: Muzyka taneczna Sztut- 
gart. 24,00: Koncert nocny. 


Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej. 
Środa 29. 9. O godz. 19,00 „Bydgoszcz na 
naszej fali” przyniesie koncert solistów w 


AE a a a Aias 


osóbach: Marii Przybylskiej — śpiew i Lud-f 


miły Janickiej — fortepian. Program kon- 
certu bardzo ciekawy, zawiera oprócz utwo- 


rów Liszta kompozycje współczesne polskiej 


i obce. W przerwie aktualia sceny bydgo- 
skiej omówi dr Jan Piechocki. Między 17,00 


a 17,50 muzyka operowa w wykonaniu or-$ 


kiestry filharmonii warszawskiej pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego nada Toruń z Ciecho- 
cinka na falę ogólnopolską. 

Czwartek 30. 9. W czwartkowej pogadan- 
ce dla rolników o godz. 12,15 inż. Andrzej 
Miksiewicz opowie o sposobie przyrządzania 
kiszonek. O 15,35 rozgłośnia nada „Poradnik 
sportowy”. Muzykę kameralną, poświęconą 
utworom Vivaldiego i Mozarta, usłyszymy 
między 18,18 a 18,40. 


Kiepura śpiewa dla radiosłuchaczy. 
W. niedzielę 3 października br. o godz. 
12,15 rozgłośnie Polskiego Radia transmitują 
koncert z sali Domu Katolickiego „Roma”, w 


czasie którego wystąpi mistrz Jan Kiepura.f 


Dochód z koncertu przeznaczył Kiepura na 
Fundusz Obrony Narodowej. 


Czarnocka (AZS | 


PORE TE 


23,00: Wieczorem tańczy- 
30.97, Płock 0.53, Toruń 0.45, Fordon 0.54, 
jChełmno 0.40, Grudziądz 0.61, Korzeniowo 
80,78, Piekło 0.14, Tczew 0.10, Einlage 2.36, 
| Schievenhorst 2.62. Temp. wody 12,5 st. 


Londyn Reg. 
Lublana. 21,00: Utwory Mo-f 


Złote i srebrne odznaki 


za zasługi dla Kolejowego Przysp. Wojsk, 


Z okazji wielkiej rewii kolejarzy w Toru- 
niu zostali odznaczeni złotą odznaką KPW: 
Franciszek Hoffmann, prezes ogniska Byd- 
goszcz I. Srebrną odznaką: Franciszek Ko- 
walkowski, kierownik orkiestry KPW Byd- 
goszcz; Józef Olszewski, instruktor wioślar- 
ski z ogniska Bydgoszcz I; Walery Gołąbek, 
sekretarz ogniska Bydgoszcz I; Stanisław 
Skalski, prezes ogniska Bydgoszcz III, Fran- 
ciszek Szczerbowski, członek ogniska Byd- 
goszcz Il. 

Odznaczonych z Pomorza podamy osobno, 


Wykwintny dancing jesienny 


w Resursie. 


W najbliższą niedzielę 3 października br. 
o godz. 18 odbędzie się w górnej sali Resur- 
sy Kupieckiej jesienny dancing, zorganizo- 
wany przez I drużynę harcerską. Sala Re- 
sursy na ten dancing została specjalnie 
przygotowana. Szata dekoracyjna będzie 
wspaniała. Do tańca przygrywać będzie do- 
borowa orkiestra. Wstęp tylko za zaprosże- 
niami, które można otrzymać w Resursie 
przy bufecie. Wykwintny dancing jesienny 
I drużyny harcerskiej zgromadzi z pewno- 
ścią w sali Resursy doborową pulbiczność. 
Pamiętajcie: 3 października o godz. 16. 


Samobójstwo kobiety. 


We wczorajszy poniedziałek targnęła się 


na życie 44-letnia Józefa Januszewska, zam. 
przy ul. Gnieźnieńskiej 10. Wypiła ona 
większą ilość kwasu solnego. Ratunek oka- 
zał się spóźniony. W godzinę po przewie- 
zieniu do szpitala, desperatka zmarła. Przy- 
czyna rozpaczliwego kroku jest nieznana. 


we. 
UL) 


Pielęgniarski kurs dokształcający. 
Katolicki Instytut Wychowawczy w Pozna- 
niu wespół z Polskim Czerwonym Krzyżem 
oddział w Bydgoszczy urządza w czasie od 
18 października do 18 grudnia br. na te- 
renie m. Bydgoszczy 8-tygodniowy pielęg- 
niarski kurs dokształcający dla niedypio- 
mowanych pielęgniarek, pragnących stanąć 
do państwowego egzaminu pielęgniarskie; 
go. Kurs odbywać się będzie w godzinach 
popołudniowych. Zgłoszenia przyjmuje 
oraz bliższych informacyj udziela Katolic- 
ki Instytut Wychowawczy w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego -22. 

— Zarząd Stow. Techników Polskich po- 
daje do wiadomości, że w piątek, dnia 1 paź- 
dziernika 1937 r., punktualnie o godz. 20 w 
lokalu Stowarzyszenia, przy ul. Gimnazjal- 
nej wygłosi p. inż. arch. Kazimierz Orlicz 
odczyt pt. „Budowa nowoczesnych szpitali". 

— Nowe stuzłotówki. Począwszy od 1-go 
października rb. Bank Polski puszcza w o- 


M bieg bilety bankowe 100 zł, opatrzone podpi- 


sem naczelnego dyrektora Banku Polskiego 


{d-ra Leona Barańskiego oraz datą 9 listopa- 
fda 1934 r. Poza tymi szczegółami nowe bile- 


ty nie różnią się niczym od znajdujących się 
w obiegu biletów 100 zł II emisji z datą 2 
czerwca 1932 r. : 
Stan wody w Wiśle z dnia 27 września: 
Kraków —2.63, Zawichost 1.38, Warszawa 


x życia towarztystiw. 


Wtorek, dnia 28 września. 5 

Godz. 17. Koło Śpiewu Piekarzy Polskich. 
Lekcja w lokalu Pod Lwem. 

Godz. 19. Tow. Śpiewu Lira. Zebranie za- 
rządu. O godz. 20 lekcja. 

Godz. 19,30. 
śpiewu w środę i piątek w lokalu p. Ko- 
walskiego, ul. Wrocławska 7. 

Środa, dnia 29 września. 

Godz. 19. Stow. Dzieci Marii u św. Floriana. 
Zebranie zarządu w salce zakładu. 

Godz. 19,30. Kat. Koło Pań, Sekcja Młodych. 
Zebranie plenarne. Obecność konieczna. 

OPN Gwiazda. Uwaga juniorzy! Treningi 

' piłkarskie pod kierownictwem p. Przy- 
bysza odbywają się co poniedziałek i 
środę na boisku im. Świtały. Przypomi- 
namy również wszystkim członkom o za- 
bawie jesiennej w dniu 2 października w 


sali Kowalskiego, ul. Wrocławska, 


dolary amerykańskie 5,27 
dolary kanadyjskie i 5,27 

| funty szterlingów 26,14 

U franki szwajcarskie 125 

| franki francuskie 17,87 

i belgi belgijskie 88,95 
liry włoskie 22,30 
floreny holenderskie 291,70 
korony czeskie 17,40 ` 
szylingi austriackie 96, — 

E marki niemieckie 120, — 

śguldeny gdańskie 99,80 


Koło śpiewu Chopin. Lekcje 


Bank Polski płacił w dniu 28. 9. 1937 r. 


el 


p —— 


` 


loterii 


15-ty dzień ciągnienia 4-ej kłasy 39-ej Loterii Państw. 


lil ciągnienie 
Główne wygrane 


50.000 zł.: 47242 

10.000 zł.: 54892 

5.000 zł.: 217 37163 
74327 146380 178422 

2.060 zł.: 49640 59657 61652 
66645 77648 93326 93871 102259 
117867 128741 132272 137974 
171061 

1.000 zł.: 3910 5218 5629 8136 
10724 24378 25068 47756 55865 
61016 6681 71421 74487 77342 
78874 79832 99626 100571 105459 


62824 


112368 115674 121496 13446 
135921 143008 146571 158160 
165119 166976 185217 186921 
188415 190030 


Wygrane po 200 zł. 


155 62 276 302 62 720 77 1125 44 
254 59 371 636 848 2041 150 298 98 
831 474 656 61 702 47 865 84 938 
54 77 8015 433 629 35 832 4010 31 
56 67 312 50 470 508 13 682 718 
82 839 68 5021 162 82 290 95 306 
635 783 850 975 6065 112 235 330 35 
37 485 583 653 72 807 960 87 7067 
115 74 448 683 8145 99 241 301 465 
533 760 9084 158 224 59 61 323 439 
82 99 552 621 

10034 147 54 628 11001 25 136 235 
302 58 477 652 814 94 12052 101 10 
284 86 349 78 660 720 909 84 13008 
147 3808 496 566 647 23 707 20 86 
809 66 14072 260 313 96 414 608 73 
789 851 15068 72 278 98 449 80 505 
630 887 943 53 16193 208 22% 77 429 
86 537 688 864 918 21 17041 48 110 
86 93 348 64 415 97 597 665 720 43 
837 18062 127 276 486 544 88 633 752 
19316 474 85 807 906 

20214 688 747 999 21016 17 43 69 
136 256 70 335 470 593 684 956 74 
22028 60 193 244 301 79 408 902 56 
28101 5 90 591 63 767 76 24012 110 
239 481 535 834 933 78 96 25026 48 
214 16 35 39 608 69 768 811 37 940 
26409 30 559 611 794 918 70 27105 
89 225 312 49 599 642 765 806 20 49 
28154 76 335 54 69 547 624 803 54 89 
964 28154 76 335 54 69 547 624 803 
54 89 964 29102 98 99 221 25 555 
602 62 737 919 

30210 340 438 545 946 31225 79 
416 98 560 98 865 32042 90 157 324 
779 33026 189 334 88 457 49 539 698 
708 4 929 78 34047 270 466 569 75 
642 718 49 58 88 817 57 906 9 35215 
442 501 28 70 90 779 818 36265 307 
410 53 852 60 37041 172 278 317 25 
67 77 607 758 65 92 800 20 27 959 

38123 49 203 63 8 390 559 727 
91 865 39070 369 88 613 859 78 
994 40294 506 76 91 640 88 805 
41004 30 47 163 457 60 527 74 663 
370 837 93 933 42117 28 35 349 51 
851 43062 184 36 75 243 556 653 
68 985 44231 374 704 45017 100 47 
98 281 395 388 525 64 80 612 46099 
117 363 437 48 519 98 794 872 
47037 121 284 395 424 84 539 
48104 47 220 354 94 431 635 96 
733 882 54 924 41 97 49025 159 
229 385 513 80 643 770 818 37 951 
50010 443 629 50 767 869 943 55 
51024 505 6 9 669 80 720 835 971 
83 52068 85 102 603 42 53039 100 
362 54 1690 774 815 67 54028 96 
110 219 433 43 08 669 82 791 896 
906 55032 363 481 517 787 857 981 
56040 92 126 228 457 607 986 
57240 57 355 541 804 981 58358 


Z OWE 


W YO AZ AO O e era, 
Z PE A ZANO NĄ NO 


565 83 602 50 764 862 922 77 59022 
41 511 828 900 29 39 76 60055 158 
67 514 G11 747 89 975 61068 182 
208 849 524 641 43 712 37 869 73 
62027 159 222 548 831 85 978 
63097 202 77 427 70 96 536 57 646 
187 866 963 80 64130 270 431 70 
622 907 65019 205 314 23 27 455 
508 11 21 646 935 66004 153 66 
265 85 382 87 689 67129 204 98 354 
571 605 76 761 68658 317 405 20 
616 819 69139 226 768 814 971 
70053 248 442 61 577 618 712 34 
471039 224 333 484 677 98 813 983 
72069 82 117 385 440 804 28 70 91 
950 61 73050 64 205 356 629 79 
818 73 74257 452 510 624 71 813 
925 77 75072 184 216 44 478 622 
938 721 926 86. 

76040 97 422 508 97 618 50 700 
918 77011 69 83 107 44 247 437 
628 80 8 831 78099 127 287 91 394 
479 709 66 997 79104 231 315 88 
453 86 503 632 857 — 

80073 157 372 460 881 81182 755 
96 846 98 82268 9 94 305 457 682 
876 969 83014 140 62 87 200 406 
745 884 967 84003 312 614 88 776 
983 85131 83 91 202 357 640 778 
832 86146 233 387 528 88 668 935 
53 90 87305 35 747 52 75 98 888 
86000 56 110 9 70 353 518 50 706 
43 848 89162 283 311 31 558 674 
781 856 

90037 58 90 108 30 246 88 357 
412 634 86 811 91103 591 619 44 
52 752 879 917 92237 305 23 402 
57 778 93045 58 131 300 450 99 
655 9 7925 90 94197 853 95049 748 
56 894 957 79 96079 249 97 369 
0 470 547 619 80 97033 602 862 
98413 505 13 49 691 704 46 58 878 
99006 29 220 68 75 93 750 806 77 
912 96 

100462 622 39 922 101051 62 
288 513 875 928 102110 78 263 522 
53 69 611 755 65 70 857 73 958 62 
103035 81 193 307 570 711 808 37 
933 94 104011 9 101 84 283 626 
56 714 27 821 59 956 105403 35 
47 864 106000 107 63 413 753 
107000 29 96 124 530 664 766 82 
826 62 72 108055 319 531 500 97 
967 109103 244 346 491 722 846 
58 945 91 110057 255 417 544 707 
14 111096 209 327 412 85 538 604 
747 907 58 112139 66 446 534 80 
5 859 113023 106 283 94 342 421 
602 54 743 98 834 

114011 31 166 369 568 85 115027 65 
289 300 99 561 92 673 701 879 939 
96 116224 323 47 428 699 117073 169 
369 594 610 22 118034 227 415 549 
630 846 994 119057 89 267 72 358 89 
464 606 89 795 815 999 120602 39 
946 121207 11 337 43 65 455 72 9% 
509 23 94 796 958 122076 155 79 295 
756 810 80 123186 241 747 849 124010 
61 273 373 461 541 651 763 894 926 
125105 23 506 908 56 126052 110 409 
82 505 41 677 965 127162 406 28 556 
602 763 844 128165 395 484 93 545 
620 64 92 724 39 92 890 251 129055 
81 206 363 559 779 976 130093 115 
322 491 505 695 837 82 958 131864 
404 46 551 99 656 86 94 757 62 944 
182111 247 324 428 551 887 914 
133006 44 50 184 238 302 739 69 
134062 82 143 83 441 629 50 784 834 
135049 63 104 91 308 67 435 78 81 
555 600 1 741 806 72 930 136276 321 
580 628 48 812 37 137150 381 583 645 
61 62 852 138052 124 294 332 485 733 
93 982 139069 70 78 88 134 269 518 
636 74 892 140056 458 570 617 730 
885 250 95 141156 448 400 60 609 
825 39 74 901 73 93 142145 312 607 
88 873 928 59 143442 69 518 41 82 
646 829 39 86 95 949 144087 198 443 
694 661 871 962 145209 59 339 542 


188 955 146061 90 162 226 77 413 549 
665 706 827 955 147009 56 70 123 36 
37 208 49 360 44 87 912 148054 98 
97 155 274 302 514 388 54 983 149128 
35 5067 372 521 620 39 81 838 150064 
71 87 149 318 707 954 82 151266 474 
608 75 82 778 925 68 


152089 117 233 527 770 88 153210 
393 422 627 985 154025 276 400 056 
76 726 853 155143 52 89 207 66 99 450 
815 97 156017 26 152 278 352 933 8 
157058 295 365 469 589 93 665 756 978 
158124 78 387 414 46 85 530 79 655 78 
159186 206 43 75 411 69 603 908 59 
72 160188 205 390 433 62 26 639 913 
18118 86 338 479 632 85 749 162053 93 
136 242 331 68 420 80 696 715 52 77 
928 163054 73 172 294 56 636 76 164133 
219 65 91 363 400 24 541 668 75 715 
96 882 6 99 165112 21 327 47 507 
39 72 885 906 36 54 85 92 166181 210 
376 493 553 918 167189 288 363 740 
188137 450 763 993 169290 323 45 423 
608 90 837 923 30 95 170305 415 48 
534 7 701 73 94 915 172062 7 138 
717 53 914 173159 214 557 659 96 647 
945 9 52 174042 293 317 435 632 125 
934 58 69 175051 197 209 98 606 0 841 
95 907 176070 153 210 41 87 424 30 
525 51 640 859 984 177135 68 406 15 
720 97 868 982 178345 813 958 96 
179122 3 631° 180163 296 485 501 697 
793 879 85 909 181164 5 355 6 536 
690 182049 451 535 669 795 183041 60 
442 554 9 622 6 760 905 70 90 182286 
8 300 421 545 736 185043 385 494 820 
907 186135 54 268 520 76 871 966 

187043 98 393 600 42 818 76 188033 
p: 7, 48 482 844 928 31 183378 803 

190084 160 401 641 713 828 906 41 
191069 194 280 431 584 641 928 192085 
7 221 407 43 621 704 891 193178 219 
24 434 605 800 28 42 65 91 922 194029 
518 724 


lil ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


92 157 243 54 352 59 578 677 731 
10096 2294 475 749 3027 4835 5033 
620 472 556 665 821 7034 52338 86661 
998 8226 3 21 836 47 903 99024 255 
539 778 804 10237 40 588 629 36 
11088 309 23722 12055 159 563 801 
18079 315 481 636 972 14042 167 725 
94 15118 539 895 950 16092 168 471 
591 723 833 17404 591 18274 442 45 
907 19021 324 84 777. 

20056 383 67 891 21026 28152 63 
951 22458 6$5 23018 250 399 649 
24150 964 25165 206 312 26088 74 124 
555 978 27076 628 96 727 79 822 990 
29223 30161 222 571 705 6 910 3109 
118 62 465 580 632 61 964 32039 103 
388 407 774 952 33034 407 614 809 
94 34086 397 984 98 35488 872 36094 
224 75 849 31205 8 568 757 38284 305 
12 424 428 64 705 848 39238 375 551 
782 860 976. 

40030 643 41110 534 38 615 736 59 
42097 192 210 61 79 361 87 492 712 
43 43161 550 44468 560 761 985 45087 
46041 734 838 41 47118 916 48468 88 
511 916 90073 517 23 689 751 843 
50616 186 343 68 544 51443 803 85148 
79 426 704 27 58279 594 653 54193 
250 479 805 916 37 55273 524 33 701 
904 84 56038 277 515 41 57706 54 
58182 446 69 760 958 59188 478 610 
967 89. 

60099 61149 219 511 837 993 62340 
600 963 63372 627 40 981 64308 952 
65482 728 40 900 46 66062 268 576 
67276 931 68070 238 369 434 014 37 
69037 130 461 88 545 89 650 724 
70185 323 427 672 71560 63 619 918 
72187 580 694 717 78369 415 607 700 
892 74143 463 714 75009 116 49 81 
642 80 841 83 87 959 65. i 


76161 710 980 77108 22 59 630 701 
8886 78331 79110 387 798 905 80002 
173 250 364 536 604 911 18 81019 71 
338 492 645 791 934 58 82231 403 990 
83052 476 590 918 84105 85 208 413 
73 963 85140 630 43 870 86062 127 234 


448 759 87018 711 88098 654 738 
89676 90091 467 543 699 727 29 826 
96 91002 157 259 434 540 672 96 968 
92345 865 93026 60 63 519 855 94321 
421 538 95134 461 906 44 96102 266 
72 488 669 885 97361 505 870 98016 
365 601 99068 279 80 630 903 100241 
88 523 794 852 956 101192 494 542 
89 722 38 102020 201 42 73 794 108586 
687 104356 105386 401 64 577 106549 
108231 567 109388 472 670 879 95 
110163 219 305 757 67 111067 314 57 
58 473 112010 45 626 711 990 13902 
114113 92 494 583 115251 496 645 66 
116001 426 914 117641 712 41 $849 
118285 308 737 119044 271 340 968 
120437 69 121126 239 555 785 871 
122457 520 405 863 99 924 124202 
125896 1268673 728 892 127 185 399 
612 750 884 96 929 60 18207 192683 
150176 892 131143 710 880 95 936 
182294 133649 71 134243 362 621 83 
848 948 135 165 241 336 67 72 982 
16062 282 364 502 137122 8i 138402 
50 685 716 47 139 260 442 606 37 998 
140219 910 13 141090 307 422 29 753 
91 950 142050 757 818 143144 669 835 
144063 111 57 247 366 427 781 939 
145394 565 98 818 89 949 146005 107 
835 985 147104 247 443 551 148258 
307 548 865 149191 512 874 150015 
626 7846 151246 524 635 877, 90 
152022 97 141 153031 89 704 886 
154133 216 17 422 835 155491 721 34 
44 156087 378 469 157162 609 826 
158527 608 761 159192 838 160054 215 
408 161581 754 162478 507 632 714 
395 163 308 439 531 76 626 758 164666 
707 165519 772 166143 304 425 606 62 
912 4 167 912 64 168580 170274 564 
798 171282 349 64 172422 508 735 
178013 112 591 174124 454 61 707 64 
960 175599 176049 368 570 762 93 
831 174093 113 227 904 178139 490 
619 834 172 295 325 39 438 79 180230 
18110 99 711 182001 782 94 98 183464 
524 72 670 945 89 184195 398 561 697 
854 185021 87806 186198 242 495 816 
187214 469 188014 189247 307 33 61 
781 737 930 190861 191170 406 611 


805 52 192114 454 697 193318 406 529; 


82 194032 207 549 848. 
IV ciągnienie 
Główne wygrane 

Stała dzienan wygrana: 

Zł. 20.000 nr. 17513, 

Zł. 10.000 nr. 1821. 

Zł. 5.000 n-ry n-ry: 27611 33838 
48325 45946 171919 174622. 

Zł. 2.000 n-ry n-ry: 1862 11017 
20867 31479 46068 64324 76924 
82182 88605 90770 97914 126524 
157675 162439 163137 182778 
194516. : 


Zł. 1.000 n-ry: 24405 52054 90793 
100663 106497 107448 107626 


108113 113146 119116 132625 
134497 135452 140462 147400 
155765 155971 166722 178753 


183842 185836. 


Wygrane po 200 zł. 


133 586 719 88 1142 239 633 704 43 
57 2072 179 216 17 19 488 904 3002 39 
370 631 807 985 4189 299 347 414 626 
704 96 900 20 58 5000 61 166 93 215 
681 83 745 829 87 967 6229 333 52 502 
614 859 84 983 7049 258 398 499 506 
50 839 8267 364 94 799 9344 595 734 
10052 73 408 22 76 603 805 47 11304 
12008 755 88 13393 461 839 14170 389 
472 73 838 15114 779 97 966 16015 178 
2174 586 724 17073 626 18174 357 595 
19276 723 888 

20455 601 876 21189 22038 190 322 
54 90 428 556 24574 750 25007 242 67 
414 99 543 618 24 27 702 26123 932 
27400 525 650 28158 29017 406 74 618 
824 901 43 30266 420 509 52 744 838 
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„DZIENNIE BYDGOSKI", środa, dnia 29 września 1937 r. -Nr 224. 


m 


31195 302 20 428 673 32315 510 34 715 
849 33669 859 34126 28 75 313 611 
35352 476 36205 83 549 802 76 37103 
33 43 570 38242 387 551 639 990 39132 
58 59 217 786 910 64 84 

40435 781 867 935 41129 506 817 
42061 439 873 43645 44811 45940 
46174 317 687 804 47063 232 907 48956 
49034 396 749 891 905 35 50728 51211 
324 68 403 26 78 531 721 948 94 52189 
91 376 84 867 87 53914 54309 407 81 
862 901 55575 56016 50 99 175 229 603 
6 952 57033 194 312 678 8U5 55 58133 
209 329 817 9347 477 

60105 928 61064 311 438 636 945 
62296 424 97 679 63040 60 450 67 598 
64114 222 35 510 721 839 989 65859 
82 66080 140 827 67205 364 415 646 
702 954 64 68233 441 730 893 988 
69269 352 712 81 800 982. 

70011 253 356 579 664 929 53 71322 
32 485 989 72021 421 55 589 657 
73031 508 636 796 74293 670 76 948 
75315 958 76131 440 555 77024 25 201 
26 545 755 813 78252 69 822 564 67 
623 920 79 181 228 391 600 31 53 719, 

80028 75 368 651 81007 65 720 833 
45 87 83151 227 352 99 610 845 84327 
427 522 90 985 85776 86186 210 34L 
84 488 589 92 622 810 87010 98 130 
88235 445 777 899 89014 65 351 622. 

90176 458 588 668 709 808 921 
97398 785 897 92092 574 653 779 843 
93012 590 94031 369 480 690 95181 
607 96171 597 39 8 97052 110 861 943 
98162 67 358 410 666 747 803 957 
999181 371 678 855. 

100 183 84 211 53 358 584 101052 
324 427 102205 99 108339 718 104153 
203 93 428 517 713 882 105020 76 111 
202 77 698 106268 78 550 72 783 
107078 125 69 79 221 42 451 719 10 
77 847 108228 434 632 867 979 109309 
45 601 56 784 808 3 66 

110243 508 861 111263 521 675 854 
91 112003 18 207 306 427 896 13791 
114368 602 920 115048 258 321 66 
430 519 633 69 116302 572 656 117187 
247 78 372 490 584 630 59 824 118140 
264 336 426 706 49 56 888 119034 162 
937 120207 83 508 659 944 121119 214 
25 493 515 60 84 122607 21 851 123012 
649 655 94 302 44 941 124212 320 474 
558 931 125274 429 917 1265115 698 
127208 76 446 729 974 128164 392 678 
129418 79 624 817 

130599 700 884 131371 415 821 915 
132317 418 577 968 133082 104 391 
94 489 533 614 853 957 134282 587 
135176 863 136043 258 578 852 137210 
18 957 138411 676 755 902 46 74 
139058 672 708 44 909 

140028 45 94 193 351 5763 791 99 
909 141360 484 661 142139 529 143138 
48 208 80 712 59 969 144014 341 414 
727 828 145096 221 573 819 918 14607 
277 386 597 783 868 77 147245 366 
478 553 66 714 823 31 66 148149 494 
477 149184 437 578 

150018 130 327 566 634 151311 566 
651 67 756 809 152078 502 847 1538097 
303 620 947 154258 417 658 896 968 
98 155493 592 862 156236 858 693 826 
919 157194 376 889 991 158102 321 
438 913 54 159252 88 347 

160332 678 967 161486 501 603 4 
711 897 920 162041 79 86 181 571 739 
891 923 93 163014 112 247 65 323 482 
643 164337 77 468 661 164547 84 740 
823 913 49 166211 71 454 904 167237 
586 712 858 168001 174 207 639 96 
773 869 79 951 169723 962 

170058 318 582 171466 562 693 963 
172140 423 55 628 173039 85 154 76 
788 826 175686 176119 39 234 89 448 
89 590 677 767 922 17060 158 371 410 
588 728 98 805 83 946 178390 593 819 
179084 590 

180053 247 443 759 973 181572 696 
789 909 182058 646 76 709 941 73 
183178 454 184386 590 927 185455 906 
186420 187272 334 965 188157 615 17 
820 189008 15 75 165 301 424 40 91 
659 190001 314 191041 107 245 371 683 
192 673 738 193128 339 752 194217 37 
695 838 97 


Sprzedaż losów do kissy I-szej następnej loterii. Cena ćwiartki 10,— zł. 


Kolektura—Specjalny skład wyrobów tytoniowych 
Bydgoszcz, Gdańska 25. Telefon 32-33, (18624 


Już rozpocząłem 


_Zawszei wszędzie pamiętaj, że szczęście sprzyja kolekturze || Konstanty Rzanny 


A E W A E A — Osiągnętą nadwyżkę z zlicytowanych 


przez nasz Oddział Zastawniczy w dniach 
BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 3. (17840) GDYNIA, ul. 10 Lutego 5. 


Odznaczeni odznaką honorową LOPP. 


Na terenie pomorskiego okręgu wojewódz- 
kiego odznakę honorową LOPP. otrzymali z 
Bydgoszczy: p. inż. Kazimierz Stabrowski i 
urzędnik pocztowy p. Wojciech Hojka. 


16, 17, 18 i 20 września 1937 r. oraz z po- 
przednich licytacyj zastawów do nr 109.683 
wypłacamy za przedłożeniem dowodu za- 
stawu. — KKO m. Bydgoszczy. 


Sprawy sokole. 


. Sokół żeński, 
Msza św. odbędzie się w środę 29 bra. 
o godz. 9-ej w kościele farnym. 
Jutro, w środę 29 bm. o godz. 7,30 zebra- 
nie grona technicznego w sekretariacie. 


g EA 


Rzeczywistość a tygodnik filmowy P. A. T. 


z manewrów, kilka bladych wycinków z 
rewii wojskowej.. Ani krzty polotu, ani 
odrobiny ukazania tej potęgi, rozmachu, 
wielkości, którą widzieliśmy. Odnosi się 
wrażenie, że to pokaz ćwiczeń jakiegoś od- 
działu wojskowego, że to defilada kilku tan- 
ków i zmotoryzowanego pułku. 

To ma być obraz tego, co było w rzeczy- 
wistości? Omal możnaby posądzić opera- 
torów o umyślne umniejszenie potężnej ma- 
nifestacji. 

Na tle wspaniałych filmów propagando- 
wych*z zagranicy, zwiaszcza z Niemiec, nasz Sokół V. 4 
reportaż fiimowy przedstawia się jaskrawo W środę, dnia 29 bm. o godz. 19,30 zebra- 
wiednie. To koli. nie zarządu w salce p. Dzierżyńskiego. Kom- 

J. Kol. | plet zarządu konieczny. 


Sokół V — sekcja żeńska. 

We wtorek 28 bm. ćwiczenia gimnastycz- 
ne w sali przy ul. Kordeckiego. W piątek 
1 października o godz. 19-ej pierwsza lekcja 
robót ręcznych w salce p. Gordona. 


ła rewia wojskowa wołała o to, by ją po- 
kazać wszystkim Polakom i by ją pokazać 
zagranicy na dowód, że nie jesteśmy słabi 
i godni lekceważenia. Do Bydgoszczy nie 
mogli wszyscy przybyć osobiście, ale prze- 
cież żyjemy w XX wieku, mamy film... Do- 
brze zrobiony obraz iiimeowy posiada wiel- 
kie znaczenie propagandowe, może wzru- 
szyć i przemówić do widza nieomal tak, 
jak rzeczywistość. 

Wielką rewię w Bydgoszczy i manewry 
na Pomorzu filmował P. A. T. To, co zoba- 
czyliśmy w filmowym tygodniku aktualno- 
ści PAT, możnaby nazwać w stosunku do 
rzeczywistości nieudolnym rysunkiem ucz- 
niaka wobec dzieła Matejki. Kilka strzępów 


Gdy się obserwuje wspaniałe wzory pro- 
pagandy zagranicznej, nasza nieudolność w 
reklamowaniu swych wartości jest wprost 
jaskrawa. 

Przykładów nie potrzeba przytaczać. 
Dość się naczytaliśmy i nasłuchaliśmy o na- 
szym pawilonie na wystawie Światowej 
w Paryżu. To jest już chyba szczyt propa- 
gandowego partactwa naszych „speców“. 

Teraz mamy nowy przykład tej nieu- 
dolności, przykład ogromnie bolesny, bo 
chodzi o dumę Polaków — armię. 

Wszyscy, którzy byli świadkami wspa- 
niałej defilady w Bydgoszczy, zostali po- 
Kkrzepieni na duchu, umocnieni w miłości 

| &o Ojczyzny, i dumia-narodowej. Wspania: 
f 


Szachiści Sokoła I. 

Zbiórka wszystkich szachistów w środę 
29 bm. o godz. 19,30 w Sokolni (dawn. Strzel- 
nica). Z powodu ważnych spraw, jak przy- 
stąpienie do P. Z. Szach., podział na klasy, 
turniej wewnętrzny, obecność wszystkich 
graczy konieczna. 


TP 
£ 


